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ZADANIA PARTII 
w walce o czujność r .ewolucylną 

na tle !!iqtuacji obecnej 
Referat Przewodniczqcego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 

- wygłoszony na Ili Plenum KC PZPR 
Spr~wy, które Biuro Polityczne 'I sze życie wewnętrzne. Wymaga 

pragme dziś poddać pod rozwag~ ona od całej Partii, od każdego 
UJ Plenum KC, dotyczą wzrostu jej ogniwa i od każdego jej człon 
Partii i podniesienia jej roli w bu k:.i szczególnej przenikliwości i 
dowaniu podstaw społeczeństwa czujności. 
~ocjalistycznego w naszym kraju. z d · · ... .,. d d. · . aga n1en1e wzmocn1en1a .,a ro ze swego wzrostu Partia, c ,. · · t · · t h 
1. • • • zt mosc1 s a3e się w yc wa 
r !o!a m~ za sob~ ta~ .wiele osiąg run.kach jednym z naczelnych 
n1ęc, napotyka rown1ez na szereg · p 1 h d • Dl t go 
t d • · · · b · • t ki' 1 a ącyc za an. a e ru nosc1 1 ~..a:e ezp1ecze11s w, o t • dn' · t · · ·d · • b · k t · ez na zaga remu ym wm-re musi Wł ~i~c, a Y J~ s u i:czrue na być skoncentrowana dziś 
vrzełamywac i usuwac. Partia WY 1. b PI 

1 . . · g owna uwaga o ecnego e· 
re n.a swe zadania w warunkach KC · ł · r t'. 

t . • . tk· d • h num 1 ca CJ ar u. n1os rzaJące3 się wa 1 woc prze 
dwstawn:vch sobie frontów klaso W związku z tym sprawy, które 
wych. Walka ta przenika dziś ze chcemy poddać pod obrady Ple· 
szczególną siłą zarówno stosunki :rnm można by ująć ,.,,. następuh
międzynarodowe jak i całe na- ce punkty: 

1) Wnioski wypłvwajqce z obecnego roz
woju sytuacji międzynarodowej. 

2) Konieczność zwiększenia czujności bo
jowej kadr pa;rtyjnych w zwiqzku z zao

. stpzeniem się form walki klasowej. 
3) Konieczność zmiany dotychczasowego 

siylu pracy na niektórych odcinkach par
tyjnych i państwowych. 

4} Ocena wewnętrznej sytuacji gospodarczej 
w związku z wykonaniem Planu Trzylet
niego. Konieczność wzmocnienia walki 
z sabotażami i szkodnictwem gospodar
czym 

5) Sprawa dalszego wzrostu Partii, zabez
pieczenia jej przed grożqcymi niebezpie
czeństwami i podniesienia jej roli w bu
dowaniu podstaw ,społeczeństwa socja
listycznego. 

Sześciomiesięczny okres, który f num, był .oliresem obfit~jącym w 
nas dzieli od poprzedniego Ple- I óoniosłe wydarzenia. 

Dalszy wzrost sil Związku Radzieckiego 
Najbardziej ważkim faktem dorobek nauki radzieckiej, uru· 

jest dalszy i nieustanny wzrost cbamianie energii atomowej dla 
siły gospodarczej i politycznej oi.iągnięcia niebywałego dotych· 
Związku Radzieckiego, 1mponują czas postępu technicznego i wzro
cy swym rozmachem, wzrost, któ stu sił wytwórczych, realizowa· 

. ry tak plastycznie zobrazowd nie stalinowskl'.ch planó\V . prze
tow. !Halenkow w swvm refera- kształcania prz~·rody. Dzięki te
cie poświQCOnym xxx'u rocznicy mu wzrosła zarówno potęga Związ 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- ku Radzieckiego, jak i jego aut1>-
<.jj Październikowej. rytet na całym świecie. 

W przeciwieństwie do rozhiste• Epokowym wydarzeniem tego 
ryzowanei nwanturnicz<Jj polity- okresu jest druzgocąca klęska agen 
ki amerykańskiej, której spręży. tury amerykańskiej '" Chin.ach, 
ną jest wciąż narastający i nf e Gdsłonięcie jej nicości i bankruc• 
dający się ukr:vć strach przed kry twa oraz historyczne zwycięstwo 
zysem - tym bardziej imponu.iąco Chin Ludowych, zwyc;ęstwo osią
):Jrezentuje ~ie olbrzymi dorobek ~nięte pod kierownictwem boha
gospodarcz~ ZSRR. spokój, opn- terskiej Chińskiej Partii Komuni 
nowanie i poczucie siły cechujące stycznej i jej Wodza, tow. Mao
politykę radziecka, któr:a wytrwa Tse-Tunga. Znaczenie tego zwy
Il' i niezmiennie daż:v do utrwale· cięstwa wybiega daleko poza gra 
nia sprawiedliweg;, ·pokoju. nice Chin i ma rewolucjonizują· 

W przeciwieństwie do olbrzy- cy wpływ na wszystkie ludy kon 
miego marn0trawstwa środków lynentu azjatyckiego. . 
w gospodarce kapitalistycznej, do Wydarcie Ch:n z orbity impe· 
gorączkowych, bezsensownych riatizmu pogł1:bia ogólny kryzys 
zbrojeń i wyjaławiania w tym kie I kapitalizmu i wzmacnia siły obo
rnnku burżuazyjnej myśli badaw zu ,antyimperialistycznego, obozu 
czej - musi imponować olbrzymi pokoju. 

Don;osle przeobrażenia w Niemczech 
Polska bardiiej n'ż jakikol- , Polski od Zachodu i zabezpiecze· 

wiek inny kraj w pełni docenia nia trwałego pokoju w całej Eu· 
znaczenie powstania Niemiec:kiej ropie. 
Republikl Demokratycznej. Dzię- Dzięki dynamice niemieckich 
'.::; k<1nsek\ventnej polit:rcc Związ !'-ił demokratycznych, korzystają· 
ku Radzieckiego, który stoi nie- <.ycb z poparcia ZSRR będą raz. na 
1.lomnie na gruncie &cisłego wyko 7.awsze wyrwane korzenie ekspan 
nania uchwał poczdamskich, po sywnyeh dążeń na Wschód, któ· 
raz pierwszy od wielu stuleci p:nv rym od wieków hołdowały nie-
1tają przesłanki dla trwałego za• mieckie klasy posiada:iace - jun-
r.;warantowania beznieczeństwa dr?.v i kanitaliści. 

Dlatego Polska tak żywotnie jest 
zainteresowana w zjednoczeniu 
Niemiec w ramach Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Po
łoży ona kres tendencjom odweto 
wym, napastniczym i rewizjoni
&tycznym, które hodowane są pod 
patronatem anlitlosaskim ·w Niem
czech Zachodnich. 

Dlatego tak ważne jest umacnia 
r.ie stosunków przyjaznej współ· 
prac:v wzajemnej z Niemiecką Re 
~mbliką Demokrat:vczną. 

Zadaniem Partii jest: 
f wyjaśniać masom pracują· 

cym wielkie znaczenie pow 
stania Niemieckiei Republiki De
mokratycznej, jnko histo1·ycme~o 
przełomu w stosunkach polsko-nie 
mieckich, jako najpewniejszej ta 
my dla odwiecznych dążeń eks· 

pansywnych na Wschód niemiec• 
kich klas pos:adających, jako rę
kojmi bezpieczeństwa Polski od 
Zachodu. 
2 wyjaśniać masom . pracują· 

cym międzynaro(lową wagę 
1•rzeobrażeń d~mokratycznych w 
narodzie nlemieckim dla wzrostu 
sił antrimperialistycznych, dla 
dalszego rozwoju walki o utrwa
lenie pokoju w świecie, dla dalsze 
go pomyślnego budownictwa fun
damentów socjalizmu w kraiach 
dt!mokracji ludowej i w Polsce. 3 wzmacninć stosunki przyjaz 

nej współpracy \Vzajenmt"j 
z Niemiecką Republiką Demokra
tyczną, :jak najaktywniej popie· 
rać jej walkę o zjednoczenie N' t"· 
miec i utrwalenie w nich wladzy 
ludowej. 

krajach Europy 'lachodniej, a 
także kolonie krajó\v europej· 
skich". 

Trudno jest wymagać, aby 
takie perspektywy zaciskania 
pętli amerykańskiej na szy. 
jach, państw europejskich bu 
dziły w tych krajach enhtz
jazm, tym bardziej, że na 
oczach wszystkich gaśnie jak 

świeca ich suwerennosc gos· 
podarcza i polityczna i coraz 
dotkliwiej daje się we znaki 
dyktat amerykaf1ski. 

NIC DZIWNEGO, ŻE W TYCH 
WARUNKACH ROSNĄ TARCIA 
t PRZECIWIEŃSTWA MIĘDZY 
PAŃSTWAMI KAPITALISTYCZ· 
NYMI. 1: 

Potężny ruch pokoju 

Oszustwo planu Marshalla 
Na tym gruncie olbrzymiego chem antyimperialistycznym. -

rozmachu nabiera masowy ruch Czego uczą nas wydarzenia o:sta: 
obrońców pokoju, który skupia tniego półrocza na arenie między
o;;etki milionów we froncie pok o- narodowej? 

Ostatni~ miesiące przyruos!y 
cr.lkowite zdemaskowani~ zhro
cniczej nacjonalistyczno· i •tszystow 
:.kiej kliki Tito i haniebny krac·h 
;iŁj planów spiskowych ~nutych „ polecenia amerykańskic'l pod;:.? 
gaczy wojennych. 

Odpov.dedzią na to była dalsza 
konsolidacja polityczna i gospo
clarcza krajów demokracji ludo
wej, co stało się źródłem jeszcze 
jednego, gorzkiego rozczarowania 
amerykańskich limperialistów. A 

Iozczarowa11 im nie brak, bo co
raz trudniej jest ukryć mnożące 

się objawy kryzysu gospodarcze• ju ze Związkiem Radzieckim na 1 przekonują nas przede 
go. <'zele. wszystkim o słusznQŚci oce 

Jeszcze bardziej dotkliwe roz- Awantum~cza i agresywna pali ny rozwoju w:vdarzeii, opartej na 
czarowania są udziałem t.zw. tyka podżegaczy wojennych, któ. n&uce marksi.zmu·]eninizmu, u• 
r:ai'i.stw marsha11owski<eh. Dl.iś rej przewodzi imperializm amery· macniają w nas wiarę w słuszno~ć 
cbnaża się już w całej pełni wiei kaliski, budzi na całym świecie obranej przez nas drogi. 
kie oszustwo, które s:ę kryje pod rosnące protesty i oburzenie mi- 2 przekonują nas o rosnącej 
maską „pomocy marshallowskiej". !ionów ludzi pracy oraz wszyst· przewadze sił pokoju pod 
vbok forsownej militaryzacji e- kich postępowych działaczy nau- przewodem Związku Radzieckie
konomiki zachodruo-europejsk:ej ki i kultury. Tego potężnego ru go, o rosnącej ofensywności obozu 
i10lityka a.merykańska może, jak I chu nie są w stanie zahamować pokoju, który potrafi utrwalić po 
stwierdził tow. Malenko,v, ozna- usilne próby hierarchii kościelnej kój i pokrzyżuje plany podzega
c:zać tylko jedno: „\nonopoli~ci zmierzające do wykorzystywania l czy wojennych. 
amerykańscy zamierzają zagar• ucLuć religijnych i autorytetu pa· 
nąć całe gałęzie przemysłu w p!eża - jako atutu w walce z ru· (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Komunikat Komitetu Centralnego· 

ł 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej · 
W dniacn 11 - 13 bm. 

obradowało w Warszawie Ple 
num Komitetu Centralnego 
PZPR i Cenfralnej Komisji 
Kontroli PartyjnP,j przy 
udziale aktywu centralnego. 

Na porządku dziennym 
Plenum stały następujące 
sprawy: 

f Zadania Partii w walce 
o czujność rewolucyjną 

na tle sytuacji obecnej. Refe 
rat w tej sprawie w:v~łosił 
przewodniczący KC PZPR 
tow. Bolesław Bierut. 

2 Sprawy organizacyjnt'. 
W dyskusji w toku obrad 

Plenum wzięli udział: 
tow. tow.: Spychalski Ma

rian. Albrecht Jerzy, Szta
chelski J erzv, Kozłowska He 
lena. Toka1~ski Julian, Wo
ias Paweł, Finkelszteip Ju
)ian, Minor Marian, Łapot 
Stanisław. Dworakowski Wła 
dysław. Strzelecki Ryszard, 
Ptasiński Jan, Kliszko Ze
non, Staszewski Stefan. Jaro 
siński Witold. Cyrankiewicz 
Józef, Zambrowski Roman. 
Jędrychowski Stefan. Gomuł 
ka Władysław. Minc Hilary, 
Siekierska Jad wiga. .Tahłoń
ski Henrvk. Mijal Kazimierz, 
Olszewski Józef, Tręblińska 
Magdalena, Skoniecki Cze
sław, Hochfeld Julian, Jóź

. wiak Franciszek, Witaszew
ski Kazimierz, Werfel Ro
man. Morawski Jerzy, Ochab 
Edward, Szafrafaki Henryk, 
Zawadzki Aleksander, Loga
Sowiński J~nacy', Konopka 
Witold, Werblan Andrzei. 

Radkiewicz Stanisław, Lange 
Oskar, Zarzycki Janusz, Le
wikowski Wacław, Moczar 
Mieczysław, Czerwiński Ma
rian. Domagała Czesław, 
Szwalbe Stanisław, Jarosie
wicz Piotr. 

Dyskusje podsumował tow. 
Bolesław Bierut. 

Plenum przyjęło jednogło
śnie następujące uchwały: 

I 
Komitet Centralny PZPR 

poleca Biul'U Politycznemu 
l{omitetu Centralnego, przy
jąc referat tow. Bieruta, ja
ko wytyczne w p1·acy Partii 
w dziedzinie wzmożenia czuj 
ności rewolucyjnej i podnie· 
sienia poziomu ideologiczne
go Partii. 

Jednocześnie Plenum Ko
mitetu Centralnego poleca 
Biuru Organizacyjnemu Ko
mitetu Centralnego podjęcie 
właściwych uchwał organiza 
cyjnych dla realizacji wytycz 
nych referatu tow. Bieruta. 

II 
Zważywszy, że to,v. tow. 

Gomułka i Kliszko w okresie 
ubiegłych 11 miesięcy od 
Kong1:esu Zjednoczeniowego 
nie wykazali dobrej woli w 
naprawieniu !'izkód wyrządzo 
nych Partii przez odchylenie 
prawicowo - nacjonalistyczne, 
z którym wiązały swoje ra
chuby imperializm i jego 
agentury, ani w przezwycię
żeniu tee:o odchvlenia na dro 

dze rzetelnej, partyjnej samo 
krytyki; . 
zważywszy, że tow. tow. 

Gomułka i ,Kliszko ucbyla}i 
się od udżielenia pomocy 
Partii w całkowitym zdema
skowaniu wrogiej agentury, 
która wcisnęła się na różne 
stanowiska na skutek m. in • 
i ich karygodnej tolerancji, 

Komitet Centralny posta
nawia usunąć tow. tow. Go
mułkę i Kliszkę z KC PZPR 
i pozbawić ich prawa udziału 
w jakichkolwiek władzach 
partyj11ych. 

ID 

'Zważywszy, że tow. Spy
chalski nie dopomógł Pai-tii 
w ujawnieniu tej wrogiej 
agentury we właściwym cza-

. sie, Komitet Centralny posta
nawia usunąć tow. Spychal
skiego z KC PZPR i pozba
wić go prawa udziału w ja
kichkolwiek władzach ·par· 
tyjnych. 

Komitet Centralny PZPR 
postanowił jednomyślnie do
kooptować do swego składu 
Marszałka Polski tow. Kon
stantego Rokossowskiego O· 

raz dokooptować na zastęp
ców członków KC tow. tow. 
Granas Romanę, Jarosińskie. 

Zważywszy_. że tow. Spy- go Witolda i Krajews!i.iego 
chalski, jak to wykazały fak- Michała. 
ty ujawnione w ostatnim cza W trzecim dniu obr~d na 
sie, w swojej działalności Plenum przybył, f?:Oszczą~y w 
partyjnej i państwowej, za- Polsce, członek Biura Poli-
równo w okresie oltupacji tycznego KPF, wybitny przy 
jak i po wyzwoleniu, przeja- wódca francuskiej klas~ ro-
.wiał karygodną, wynikającą botniczej i zasłużony działacz 
z fałszywe:j, opo.rtunist;ycznej 
i nacjonalistycznej postawy międzynaro.dowego ruchu re. 
ślepotę poHtyczną, że posta- '''olucyjnego Marcel Cacbin. 
wa ta umożliwiła przeniknię Tow„ Cachin, którego zelrrnni 
cie na odpowiedzialne stano- przywitali śpiewem „Mięar.y _ 
wiska wrogiej agentury dzia narodówki", przekazał w ser 
łającej przeciw ruchowi re-
wolucyjnemu i Polsce Ludo- decznym przemówieniu po-
wej na rzecz obcych wywia- zdrowienia od francuskiej 
dów, klasy robotniczej. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Komunikat Prezydium Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP). Wobec ~stąpienia inż. Mariana Spy

chalskiego ze stanowiska ministra budownictwa, kierownictwo Mi
nisterstwem na wniosek Prezesa Rady Ministrów, Prezydent R.P. 
powierzył wiceministrowi Romanowi Piotrowskiemu. 

I 
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Z ania r r , walce o czu1ność rewol · c. ·ną 
Referat Przewodniczącego KC PZPR to . Bolesława Bieruta - wygłoszony na Ili Plenum KC PZPR 

(Dalszy ciąg %e str. 1-ej) 

3 uc-zą nas fntemacjoitalizmu 
w najgłębszym znaczeniu te 

~o słowa, uczą nas głębokiej soli· 
darności interesów wsz~·stkich lu
dzi pracy, wszystkich iudów mi
h:jących pokój. Równocześnie za4 
wydar~enia te nhvcczą głęboko za 
korzentoną jeszcze zaściankowość 
i ciasnotę horyzontów. 

4 ucza rozumieć wagę I no\~ą 
treść naszej przyjaźni i so

juszu z ZSRR, znaczenia naszvch 
braterskich stosunków, które ~naj 
rują potwierdzenie w tysiącznych 
faktach, a ostatnio tak piękny zn,1 
lazły wyraz w powrocie tow. Mar 
n:ałka Rokosso>vskiego do Polski. 
Jakiż jest najogólniejszy bilans 

heh \Vydarzeń? 
Wzrost sił obozu pokoju i umoc 

uicnie się bezpiecze65twa Polski, 
nienaruszalności naszych granic. · 

Jnkiż wniosek się z tego nasu
·wa? 

ZWIĘKSZY(; UDZIAŁ POL 
SKI W WALCE O POKÓJ, 
JESZCZE MOCNIE,J ROZKO 
ŁYSAC W POLSCE RUCH 
OBROŃCÓW POKOJU 
JESZCZE SZERZEJ MOBIU 
ZOWAC MASY LUDOWE DO 
WALRI O POKOJ, JESZCZE 
ENERGICZNIEJ DEMASKO
WAĆ AWANTURNICZA PO· 
LITYl{Ę PODŻEGACZY WO 
JENNYCII I IDĄCEGO DI 
W SUKURS WATYI{ANU, 
ANI NA CHWlT..Ę NIE USTA 
WAĆ W PRACY NAD MO~ 
TOWAN!EM NAJSZERSZE
GO FRONTU OBROŃCÓW 
POKOJU, WCIĄGAC DO TE 
GO FRONTU l\1ASY KOBtE 
CE, MŁODZIEŻ, JNTELIGE~ 
CJĘ, USP RA WNIC METO· 
DY PROPAGANDY W T€T 
DZIEDZINIE, JUOBILIZO
WAC DO WALKI O POKÓJ 
l'\'TILIONOWE MASY CHŁOP 
STWA. 

Przeciwieństwa w obozie imperializmu 
Awanturnicza j agresy~na po

lityka imperie.l:zrriu amerykań
sk'ego prowadzi coraz wyraźn'cj 
do dals7..cgo pogłębienia przeci
w:eństw systemu gospodarki ka
p:talistyc:mej. Kraje europejskie, 
włączono \V obrożę t. zw. „planu 
Marshalla" już obecnie odczuwają 
na sob'.e skutki rabunkowej „po
mocy" Stanów ZjednoC?:onych. 
„Pomoc" tn spycha. bczwzgl~dn· e 
w dól stopę życiową mas ludo
wych przy pomocy uimaskowanej 
grabieży w form!e dewaluacji p:e
niądza krajów marshallowskich w 
stosunku do dolara. Za forsowane 
przez trusty amerykańsk ie dosta
'"Y bron: i wszelk:e potrzebne i 
n · epotrzebne produkty przymuso
we~o importu ze Stanów Zjedno
czonych, kraje marshallowskie 
musz'ą przyjmować na siebie ha
racz nie tylko w formie dyskry
minacji swych walut, Ich zależ

ność ekcmom!czna i finansowa jest 
tylko wyrazem wielostronnego 
jarzma zależności politycznQ-go
spodarczej, która przeksztaka te 
k-aje w zbiorowego wasala Sta
nów Zjednoczonych. 

Kosmopolityzm ~mper' al: stycz
ny przekształca si~ nieubłaganle 
z błyskotliwej . teorii i propagandy 
w ponurą praktykę dyktatury 
USA. Narzucane z góry przez dy
ktat amerykański całkow:te pod
porządkowanie ekonomiki posz
czególnych krajów marshallow
skich interesom Stanów Zjedno
czor.ych musl prowadzić do wy
jałowien:a i przekreślenia suwe-

rennośd paii.stwowej narodów za
chorl11io-europC'jsk' eh. Coraz c:"ni 
czni<:jsze i rorn;~ b11rdzie.i bezapela 
cy jne „znle~enia" pr7.eclstawldcla 
USA - oto dominujący już dziś 
nacl życiem tych narodów hrutal
ny nakaz, określający szczątkową 
i zan'kającą iuż ca.'kowicie samo
dzielność polityczną i gospodarczą 
,,Zjednoczonej" Europy kapitali
stycznej. Ale cn?a ta chytra poli
tyka imper"nlistycma nie iest w 
stan:e 'Zahamować narastnjacych 
elementów deprru,ji gospodarczej. 
k!óra występuje co. az wyraźniej 
v · całym świecie kap:talistycznym, 
og;n11:ając n'euchrPnrr"e główną 
twier<lzę fo1peria~·:r.mu - Stany 
Zjednoczone. 

DALSZE OGRANICZANIE 
STOPY ŻYCIOWEJ MAS 
PRACUJĄCYCH W !{RA
J ACH l{APITALISTYCZ
NYClł, WZA10ST BEZROBO
CIA I DROŻYZNY, OBCINA
NIE PRAW POLITYCZNYCH 
~ SOCJALNY(:;U J{LA$),'.RO 
BOTNICZE.J, CORAZ BAR
DZIEJ WYUZDANE ATA
KI ZW ASALIZO\'I.' ANYCH 
RZĄDÓW SOCJAL - 11\IPE
RIALISTYCZNYCH CZY 

CHADECKICH NA PARTIE 
KOMUNISTYCZNE I RUCH 
ROBOTNICZY - IHUSZĄ 
NIEUNIKNIENIE POTĘGO
WA(; ROZGORYCZENIE 
l\IAS, POGł,ĘBIAC PRZECI
WIEŃSTWA SPOŁECZNE I 
ZAOSTRZAC FORMY WAL
IU KLASOWE.T. 

Wrogo dywersja w ruchu robotniczym 
Poliiycmy aparat imper'.alizmu ce różnych nurtów przy pomocy 

musi szukać gorączkowo nowych ager.tury. 
fo rm nac sku . musi si~gać do coraz Zwłaszcza w momentach za
bardz:ej wyuzdanych metod oszu- ostrzania się walki klas<Jwej apa.
st wa, stosować coraz perfdniejsze raty pol:cyjne państw kapitalisty
s posoby rozsadzrn:a i oslab'.an:a cznych usJowały od dawna >vpy-
1·uchu wyz\\'olei'lczego mas pracu- chać do organizacji robotn' czych 
jących. Bankructwo ideologiczne i partyj r e\volucyjnych S\s,·oje głE~
partli sorjaldemokratyc:mych jest boko zakor..sp:rowane agentury. 
naturaln;\·m skutkiem obnażania Metoda rozsadzan'a od wewnątrz 
si~ ich zdradzieckiej postawy już organizacji rewolucyjnych przy 
nie t;ylk9 ka.pitulanckiej, lecz pomocy nasłanych do ~·eh or
wręcz słu:7.alczej wobec oligarchii gan:zacji prowokatoró'v jest do
finansowej. Przekupstwo i zdrada brze znana \V historii między
starych uportunistycznych przy- narodowego ruchu rohotnicze
wórlców socjaldemokratyonych, go. Pilsudczyzna j sanacja w Pol
nasooz~nych przez burżuazję na sce usiłowały udoskonalić sy
fotdach premierów i min.lstrÓ\'I' , stem wtyczek policyjnych do KPP 
n:e są już dość skutecznym środ- oraz do radykalnych organi>r..a<:ji 
k!em rozładowywan:a nastrojów demokratycznych i ludowych 
oporu w masach robotniczych. przez intensywny werbunek pro
Oportunizm jako nurt polityczny wokatorów i agentów n'.e tylko z 
odpo,~iadający nastrojom podku- zadaniami szpiegowskimi. Sana
pywanej i podkarm:anej przez im- cyjna „dwójka" wespół z „dcfen. 
perializm warstwy t. zw. „arysto- ! sywą" specjalizowały swoje agen
kracji robotniczej" tracj swą ba- I tury poFcyjne w dywersji i pro
z~ ~połeczną po~ dział~niem cor~z I woka~ji p~litycZ?ej. t. zn. ~ meto 
c ·ęr.szycb skutkow ogolnego kry-

1 
dnch m\p1rowan1a przez na3wytra 

zysu kapitalizmu. Swia.dczy o tym wni('jszych agentów przenikają
perm:inentny kryzys, który prze-: l. eh do instancji kiierow111'czych 
żywa SFIO we Francji oraz sara- takich posunięć, które osłabiały 
gatowcy we Włoszech. Swjadczą o ruch rewolucyjny. 
tym postępy idei jednolitofronto- : Mamy w dziejach. KPP wstrzą
wej we włoskiej partii so~jalisty- sające swą iście zbrodniczą i ma
czncj. I chiawelską perfidią przykłady 

ł 

N:e zm!en' ą też t ego obrazu pro\vokatorów, którzy na prze
oszuka11cze mar.ewry przywódców strr.eni kilkuna'!tu lat wyrządzali 
L abour P arty,którzy r ozpacztwie niepowetowane szkody ruchowi 
szukają wyjśc:a ze sprzeczności,' rewolucyjnemu. Ostatnio zdoła
w które się uwi kłali, wpych:ijąc liśmy odkryć nowe \VąHd tych 
coraz bardzie; Anglię w pęta :i.me prowokacyjnych nici. 
r ykai'tsk:ej niewoli. I * • * 

\V tych warunkach polityczno- j " . · , . 
ideolog:czne środk; dz' ałan i a mu- Historia ruch~ r_ev.:•w 'J'Jl1~?0 

szą więc coraz: silniej splatać s:ę wy'.rnzała, że s::c.t(.'.goln1e pomysl
z tlział~niem aparatu policyjnej ną atmos~el'ą . l korzystną gle]'~ 
dywersji w metodach nac!slm r.a dl.l pl'z~n1lrnni ri do rt~~hu ~b?.ru 
nt~h r obotn!czy, z żerowaniem na I r:i:• ~o agcn~u~ c~ywcr,Jt pol~cyJn1?
' ' 57„lk' eh w ahaniach portycz- · "':p:ogov:sl:i~.1 i prowokacji poh
;v~h. z \':eksio\rnn'cm na m:1nr . • 1ej byln dz;a!dnośc frakcyj-

na na płaszczyźnie odchyleń od I rowaną siatkę dywersji 1>01ityrz
marksistowsko - leninowskiej li- nej, kierowane.i pnez imperiali
nii part~·jnej. Odszczepieństwo 11t3·(wz11e ośrodlii policyjno - szpil'. 
trockistów, zino\vje ~owców j lm· gowskie. · 

wroga w jego dążeniu do o
balenia władzy ludowej. 
Dlatego dwulicowość i per 
fidne maskowanie się przed 
Partią stało się tak cząstą 
metodą wroga. Czy zdaja 
sabie z tego dostatecznie 
sprawę kierownicy n~.:zych 
:>rgattizacyj partyjnych, 
naszych instytucyj państwo 

J AKIEJZE CZUJNOSCI MO
ŻNA WYMAGAC OD NICH 
PRZY TAIUCH NASTRO
.f ACH I POSTAWIE? 

chl\rinowców stworz"ło w hltach 
1935-37 J>Oclatny gr~nt dla wcis
lranin się agentur d~·wersyjno· 
szpiegowskich w poszczególne 
ogniwa pań5twow~go i partyjne
go Aparatu ZSRR. Blok trocki
stowsko - zinowjewowski, który 
rozpoczął swą akcję pod flagą 
opozyrj1 politycznej i ideolo1Ckz
ncj, siał się szybko bazą działania 
wszelkich elementów wrogich 
P"rtH i sam nasycany agentami 
z kolei przcbztalclł się w agentu 
rę obcych wywiadów, w zakonspi 

CZUJNOSC REWOIXCYJ 
NA I BOLSZEW(C[{A PRZE 
NIKLIWOŚĆ WKP(bl ROZ
BIŁA DOSZCZĘTNIE 'rĘ 
WROGĄ DYWERS.TĘ I ŻE· 
LAZNĄ l\IIOTLĄ WYCZYS
CIŁA APARAT PARTYJNY , 
I PAŃSTWOWY Z SZAJKI 
ZDRAJCÓW I AGENTÓW 

. OBCEGO WYWIADU, usmu 
.TĄCYCH DZIALAC POll 
'MASKĄ OPOZYCJI POLI
TYCZNO-IDEOLOGICZNEJ. 

Agentura titowska wielką dywersją 

·wych, naszego apnratu go
spodarczego? Czy możemy 
J.>O\\iedzieć, że jesteśmy do 
statecznie czujni wobec 
prób wciskania się aJrcntur 
imperialistycznych do na
szego aparatu państwowego 
i gospodarcT.ego, a tym bar 
dziej do nnszl".i Partii? 

Otó~ należy stwierdzić, że na
stroje samouspokojenia i lekko 
myślnej beztr~ki - jeśli nic 
znajdują wy1·azu w bezpo;red
nich wypowiedzi.ach. to nie\.\.'ąt
pliwie ciążą na praktycznej po 
!'tawie poważnej liczby towarzy 
szy, którym Partia powierz,yła 
odpowiedzialne zadania. W cią-
11;u kilku ostatn•ch mics;~cy -
na długo jeszcze przed procesem 
węi:?ierskim kierownich\·o 
partyjne zajmowało się spraw
dzeniem niektórych najważniej 
szych odcinków naszego apara
tu państwowego. Okazało się, 
że brak czujności i odpornośd 
na nieznwsze dobre lYpływy 
otaczającego środo\\'iska są czę 
stG ai; zatrważające Gdz'e in
dziej jest ~stokroć pod tym 
wzgl~dem - jeśli nie gorzej, 
to . nie lepiej. Wygodnictwo, dy 

Samoupojcnie minionymi suk 
cesami własnymi czy ogólnymi, 
1arozumi.alstwo, bufona ~a. nie
dostrzeganie nieuniknionych 
trudności. zamykanie oczu na 
wrogą dzbłalno;ć, - cechy te, 
rodzące się, niestety, nawet 
wśród cz~ści naszego górnego 
aktywu, nie sprzyjają bynaj
mniej zaos trzeniu czujno.:ci, któ 
rej w:vmaga szczególnie wytężo
na dziahó1ość wroga. \Vprost 
przeciwnie - NASTRO.JE TA
KIE WYTWARZAJ.i\ OPORTU 
N·lSTYCZNĄ NIEFRASOBLI
WOSC POLITYCZNĄ, RTÓRA 
SPRA Wll , ŻE NIE DOSTRZE
GA.JĄC TWARZ,~ W TWARZ 
Gł~EBOI<O ZAMASKOWANE
GO WROGA, ULEGA SIĘ ZŁU 
DZENIU, ZE GO W OGÓLE 
NIE MA. Takie jest źródło de
mobilizacji politycznej, która łą 
czy się z clemobiJizacją ideolo
;;:iczną, tzn. z zatraceniem od
porności w walce klasowej. 

imperialistów 
W chwili obecnej jesteśmy 

świadkami nowej, na wielką ska 
lę zamierLonej dywersji politycz
nej w obozie antyimperialistycz
nym. 

Oparc:em d~a tej dyw~rsji jest 
agentura titowska, złofona z szaj 
ki prowokntor6w i agentów poli
cyjnych·, werbowany(!h w okresie 
zaostrzl-';ąc:rch się walk klaso
wyrh przed wojną i na fali roz
wijającej s;ę walki narolłowo
w;;zwoJel•rr.ej w okresie wojny. 

PROCES RAJKA ODSŁONIL 
PONURE KULISY TE.J AKCJI. 
Działająca w .Tuj;!osławii dywcr 

syjna a~entura t itowska utworzy
ła si~ w .szczególnych warunkach. 
Opanowała <Jna ster władzy pań
stwowej i występuje jeszcze dziś 
pod maską pseudo - s9cjalistycz
nego budownictwa, usiłuje nadal 
oszukiwać bohaterski naród jugo
słowiański, szermując zakłamaną 
frazeologią i powierzchownymi 
symbolami. Aby cel swój osiąg
nąć - klika Tito - Rankowicza 
niszczyła od lat planowo, choć 
niepostrzeżenie partię komuni
styczną, aż ją uczy:uła bezwol
nym narzędziem w rękach poli
c„inego aparatu Rankowicza. 

Bez partii proletarlackieJt 
opartej na zasadach lcnino\v-
1kich, nie ma podstawowej 
siły zabezpieczającej hegemo
nię klasy robotniczej. Bez 
partii i:ewolucyjnej klasa ro
botnicza jest be'lbronna. Nie 
tylko tlie moi:e budować so· 
cjalizmu, ale nie może zreali
zować nnwet podstawo\vego 
warunku umoiliwiającego 
wejście na tę drc;Gę: NIE MO
ŻE PRZYSTJ\PIC DO WAL
KI O ZDOBYCIE WŁADZY. 

Władza kliki tito\"1skiej jest 
\Vładz:ą antyludową, ponieważ 
u steru tej władzy stoją zdrajcy 
i prov»okatorzy, od dawna zwerbo 
wani przez imperial:stów. Za
pnedaje ona interesy ludu pracu
jącego i narodów Jugosławii, ich 
oiepodległość, a ponnrlto usiłuje 
podważyć od wewnątrz władzę lu 
dową w innych krajach i wnieść 
rózbiC:e do obozu antyimperinli· 
stycznego. 

Nikogo nie powinny niylić n ie
która reformy, przeprowadzone 
w Jugosłavvii, jak nacjonalizacja 
przemysłu, bo istotny jest nie 
sam fakt, :że się nacjonalizuje, ale 
to, kto nacjonalizu,ie i dla kogo. 

Istotne jest to. jaka kla.<3a jest 
faktyczuym go.sp<idarzem i kiero· 
wnikiem znacjona.liz.owa.nej gosp<i
darki, istotny więc jest problem 

1\ladzy. Wład1Al. w ręku kliki i w 
dodatku kliki na której czele sto 
ją prowokatorzy, ~rbowan: 
przez imperialistów i gotowi \"lY

konywać ich zlecenia, przekreśla 
pozytywną treM wszelkich prze 
obrażeń społei-..-znvch. które obr11ca 
ją się wtedy pneciwko ludowi. 
Znacjonalizowana gospodarka sl::t
je się wtedy dogodnym terenem 
grabi~~Y imperia.Hs.tycznej, lXiP 
uJtgn dzisfa.j wątpliwości. ie tl~· 
wersyjuo - prowokatorska. age11iu 
ra. imperialistyczna. w Ju~o'll:n\ ii 
cz~·ni i czynić będzit wszystko, nhy 
oddać ten kraj na. żeroTI;sko imyw 
rializmowi anglo - n.mt>rykań-;l<it. 

mn. 
CZUJXOSC REWC.Ll"CYJX.\ I 

PRZE!\IKLIWOSć WKP(b) ZfJE
~JASKOWAl:.A W PORĘ KUKĘ 
TlTOWSKĄ. ,JAKO. WROGI T\Y(lR 
IDEOJ_,OG!.'.JZXY, Pror.es budapr.· 
szteński ujawnH jej polic~·jn..o-szt>ie 
gowskie powiązania i zderua<;'ko
"ał ją jako swjkę prowokatorów 
i agentów imperialistyczn:rch, i.zy 
kujących zbrodniczy spisek w ce 
lu obalenia władzy lodowej na Wę 
grzech. Niewątpliwie wcwśnił'j 
czy później klasa robotnicza Ju
go~ławii zdoła odbudować. wbrew 
terrorowi kliki titowskieJ, swą 
parti~ komunis~·czn'ł t wyd1'7Ai 'I\" 

walce rewolucyjnej władzę polity
czną z rąk bandy zdrajców, szpie 
gów i dywers.-intórr. Przewidując 
~ ,groźbę szajka titowska usHujt' 
ataltować ideolowę klasy robotnl
czej, podważyć w świadomości, „ . :i'I 

zasacly nauki marksistotvsko - le 
nłnowskiej, mszczepić masom pra 
rujlJ.C~'Dl Jugosławii nastroje i rio
glądy · nacjonalistyczne I fa.s1y· 
stowskil", srezuje najbardziej zaco 
fane elemPnty prr.eciw Z!".RR i kra 
jom demokracji lmlo1'ej. 

Titowska agentura imperialist:r
czna powtarza. .starą metodę a.gen 
tury trockistowskiej_ próbując wy 
'lłęJlować pod maską politycz:10-
ideologiczną. 

Rozbicie lub 2mlszczenie partii 
proletariackiej drogą prowokacji 
i agentury dy,versyjno - s?.p;c~ow 

skiej oraz próby podważania ide.)
l<Jgii marksisto,~sko - leninowskiej 
- oto cele, ja.kie stawiał sobie im 
perinlizm w walce z ruchem ro1.iot 
11iczym. kiedy doszedł do wnios~u, 
że w otwartej wal<'e ruchu rooot
nicze!Z'o nie znisze-Ly. Rolę agentu
ry burżuazyjnej w ruchu robotni 
czym pełniły partie socjaldemokra. 
tyczne, które rozbijały jedność kla 
sy robotnicuj i p:rzeciw'lt.anfaly 
rewolucyjnej ideologii marksistow 
sldej oportunizm, ugodę, wyneeze 
nie się walki kluowej. 

DLATEGO TEŻ PARTIA 
NASZA l\IUSI SIĘ POWAŻNIE 
ZAJĄC TYM ZAGADNIE
NIEM, ABY NIE PRZEROSŁO 
ONO W GROŻNE NIEBEZPIE 
CZENSTWO, KTORE MOŻE 
W KONSEKWENCJI ZAHA
MOWAC NASZ DALSZY 
M'ARSZ NAPRZOD, BO DZI
SIAJ JUŻ DAJE SIĘ ONO WE 
ZNAKI. 

:;n1tuskie narowy. nieczułość Fakty zbrodniczej dywersji 
na kl?poty i troski prostego agentur imperialistycznych, u
<"Zł_ow1ek~, w~zystkic te objawy, jawnione w procesie Rajka, po
k!ore. da.1ą się zaobsenvować u ~iadają charakter ogólny, mk
mek~o~ych towar:r,yszy, - przy I dzynarodowy i już z tego cho
cr.yniaJą. się do tych nastrojów ciażby '\'\.'Zględu nie p<>winny 
beztroski. być zlekceważone. 

Niebezpieczeństwo dywersji 
dzialaly z naJeźdźcą ~ . walce z nr- ' 
cbem narodowo - Tl"\"ZWO\t'ńcz.vm 

organizo\.vanym przez ?PR i Gl~ar 
d!ę Ludową. 

\V t~J walce z P<>dzicmnym ru
chem ludowym tworzyły one sze 
roką sieć organizacyjną, której 
głóm1ym celem była dywersja, wy 
wiad i turor w stosunku do dzh. 
łaezy PPR i AL, niszez~nie t~ eh 
organizacji wspólnie z okupantem. 
Cała ta wyspecjalizowana w ak- . 
cji dywersyjno - szpiegowskiej ka 
drowa arn:.fo podziemna przekszt:Jł 
cib się następnie w ośrodki dowo 
dZf!('e akcją zbrojną band. ski et o 
wa.ną Jlrzedwko władzy ludowej. 
W tej zdradueckiej i zbrodnicz ·J, 

k:1.~11o"ej dywersji elementy real;. 
cyine byly wspierane r.arówno 
pl'Zt'Z oku1,anta. jak i przez anglo · 
tta5ldch „t;ojuszników", którzy 1~ 
prustrz•ni całego okresu woj.1v 
orbl'TĆZow~li specjalne szkoły dla 
d;rwersantów, ·wywiadowców i do
wódc1iw alicji, kt.óra miała ich za
bczplecz~·ć przed zwycięshvem wł i 
d7.y Ju1fow1•j w Polsce. 

Zdemaskowanie agentury titowskiej 

Jednakże wy•tarczy .zana.Jizować 
nieco wnikliwiej nasze specyficz· 
ne polskie warunki, aby dojść do 
wniosku, że niebezpieczeństwo dy 
wt;rsji szpiegowskiej, sabotażowej, 
spiskowej, terrorystycznej i wszela 
k' ej innej ma u nas - zarówno 
objektywnie jak i subjektywnie
Podłoże głębne niż gdzie indziej. 
Ob:ektywną glebą jest fakt wchło 
nięcia przez nuz aparat państwo
\YY dużego liczebnie bagażu sta
rych, nawet kierowniczych kadr 
urzędnicz:trch. Nie ult>f& również 
\Vątp[wości, że znajdujące się po
z::. krajem ekspozytury polityczne 
odsuniet:rch od lvładzy azc-zątkó\V 
polski<:h klas posiadających są bez 
porównan:a liczniejs7.e, aktywniej 
sze i 1'lniej sprzęgnfę~e z dywer
syjno • szp · egowskimi &paratame 
anglo-amerykańskiego jmperializ_ 
mu. Stare kadry wytrawnych 
,,dwójkarz:v" sanacyjnych, informa 
torów, konfidentów i szpicli z osła 
wionej defensywy n 'e tylko nie 
zostały wymicc" one poza burtę 
naszego zycia społecznego, ale roz
lały s•ę szeroko po kraju I nawet 
zaopatrzyły dość skwapliwie w le
gitymacje organizacji demokraty. 
cznych, n'e wyłączając, niestety, i 
naszej Partii. W ciągu ostatniego 
okresu nasze organy bezpieczeń
.s:wa l'\'yłowiły pewną, dość zna
czną lic:r.bę tych typ6w, ale ileż ich 
jeszeze tkwi J)()d zmienionymi na 
nviskami i dobrze zamaskowanym 
przykr~·ciem. służąc gorliwie ob
cym wywiad~m swymi kunutow
nymi kwalifikacjami, 

W oparc:u właśn' e o te Ecznc 
ji?S!Cze r:i"C:obitki reakcyjne w kra 
ju i zaf.!~ :mitll t rwa do dziś dma 
intensywne organizowariie impe
rialistycznej akcji dywersyj no· 
szpiegowskiej i spiskowej przy 
pomocy sieci agentur w poszcz.3 · 
gólnych 0g-11:v."a<.,h naszego apara 
tu gJs~·0::Ia1 r.zz&o i pai'1stwoweg·J . . 
Muszą sobie z t('go zdawać sprawę 
nie tylko towarzysze kierujący 1t • 

para.tern bezpieczeństwa., ale i cala 
Pn1 tia gd;1'ż bez czujności, pr7.eni
Jdi" cści I wspóldziałania całej 
Partii akcja organów be-.11pieczel1-
stwa rmvnież nie będzie w sta "j°' 
sprostać swym 1-aduniom. 

Dziś pa.rtie socjaldemokratyczne 
nie są już w)·starc:r.ającą tra.nsmi
sją ideologiczną w walce x marksiz 
mem-leninizmem nawet , _. kraja'!h 
kapitalistyeznycb, Tym sii; tłuma

c:z,y mi~dzy innymi poparcie przez 
imperializm tit.oizmu jako dywersji 
politycznej na terenie międzynaro. 
dolt-ym i jego zaktywizowanie jako 
nowej próby oszustwa ideologicz· 
nego w walce z marksizmem i par 
tiami komunistycznymi .rn platfor. 
mie antysowieckiej. Jednakże w 
świetle faktów, które ujawnił pro 
ces Rajka, oraz postrpującej kon
solidacji politycznej w krajach de 
mokrac.ji ludowej, NIE UDA SIĘ 
AGENTURZE Tl'IO.'WSKIEJ ODE 
GRAC TEJ ROU. Rzekomo ideolo 
giC'lllle podłoże dz;iałania zwykłych 
prowoka.torów policyjnyrh. dyw~r
santów i morderców w Jugosła,vii, 
operujących fra.zeaami naajouali · 
stycmymi, ZOSTALO zm•;!'IAS
KOWA NE PUEUCZNIE W PRO 
CESJE WĘGIERSKICH AGE.S · 
TOW KLIKI TITOWSKIEJ. Zo
rtało ono 7..dema.skowane i na tere I 

nie międzynarodowym pr-1,ez zacie 
trzewione JM>5unięcia samych impe 
rialist~hv, którzy wprowadza.i~c 
agenturę jugosłowiańską do Ra
dy Bezpi007..eństwa jako swoją eks 
pozyturę, ujawnili ró1't"'llież na fo
rnm O~"Z jej rzerzytriste oblicze 
- obłie7,e age1'f:ury anglo-amcry 
kańskich podżegaczy wojennych 
dla. walki z obo7..ein antyimperhli 
stycznym. 

• * * 

Wreszcie dziś już istnieją nie
zb"te dowody, że kierownicze j śre 
dnie kadry podziemnych organi
zacyj reakcyjnych w okrl!'.Sie oku
p<.cji hitlerowskiej S1Jeroko współ-

Metody i formy akcji dywersyjno-szpiegowskiej 
Myślę. fe będzie rzeczą celową I znikały o<lrębnośct państwowe rzą 

przytocrenie s:r.eregu przykładów, dów faszystowskich. współdziała
ilustrujących metody i f9rmy ll.k nie międzynarodowe aparatów poli 

::; przykładu jugoslowiań cji dywersyjn0 - szpiegowskiej i cyjnych nosiło pod t ym 'vzglQ
skiego wynika konieczność terrorystycznej, zmierzającej do dem cechy wybitnie kosmopolit:· 
zwiększenia czujności wo- sparaliżowania lub rozbicia w:i.1- czne. Polscy „dwójkarze" kształ
bec prowokacyjnych posu- ki wyzwolei'1czej mas pracują- cili w swym mistrzowskim fach u 
nięć i akcji dywersyjnej im cych w Polsce przeQ: zadanie od hitlerowców i <Jdwrotnie. Mi~zy
perializmu zarówno na tere powiednich ci<>5ów Partii, która t.ą narodówka. policyjna dzieliła s:ę 
nie mię<hynarodowym,. jak walką kierowała. doświadczenia.mi. a WY!lalazczość 

i w polityce wewuetrznej Warto przypomnlee te Jeszcze w . d.medzinie prowokacjj . politycz 
krajów . demokracji l?do- na. długo p~ed wojn~ światom, n~J v:olna b~ła od wszelkich o•Fa 
weJ. Nie ulega wątphwo- istniało daleko idace porozumie-' mczen paien 1.owy;.h. Proc~s. Ra;.t<a 
ści, :ie prowokacja i głębo· nie san1wyjńl'gO aparatu, prowa- n~ Węgne<'h 1_1.RJJll~krawleJ od'-!O 
ko 7.akonspirowany spisek clząoogo akcje antykomunistyczną n•ł. m~t.ody dzinłami: t.~·<'? po_m 1! 
agentur imperialistycznych z podobnymi aparat.ami pańRtw fa zan nuę~~·m1~o~!>'Ye~ s1~c1 llOl~c. ·,! 
1tały się dziś jednym z gló I szysfowskich, no - szp1egon~u. ICJ 1 d~ ncrsyJH~J 
wnych §rodków i zakusów W \valce z ruchem robotniaym (Da!~y ciąo na str. ~-e.i) 
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(Dal$zy ciąg ze str. 2-cj) 
oblic7.A>nej na daleką metę, Ale na 
sze własne pclslde dośl\;adczenb 
są pod tym wzgl~dem nfo mniej 
wymowne. 

Wiemy dzisiaj, jak nil«~zemną ro 
lę odegrała. agentura peolliacko
plłsudczykowska· w polsldm ruchu 
robotniczym, jak wykonywała naj 
brudniejs7.ą robotę pruwokntorską 
w służbie rządów obs:mrnic-.i;o-ka 
pitalistycznycl1, w sh1żbie worków 
pieniężnych oligarchii finansowej. 

Ale czy tylko w służbie rodzi
mej burżuazji i jej interesów'! 

DZIS DYSPO:\-UJE1IY JUż 
BOGATYM MATERIA.LE:\[ DO
WODOWYl\I ś\VIADCZ.„CY!\ł NIE 
ZBICIE O. TYM, żE ·~ZOf,OWI 
PRZYWóDCY SANACJI ROZPO
CZYNALI SWĄ. KARIERĘ JAIW 
PŁAT!\"'! AGENCI AUSTRIAC 
KIEGO WYWIADU I WYKO~..\ 
WCY JEGO. ZLECE:N. 
~ tej roli już nie odstąpili, zmk 

ruaJąc tylko mocodawców. 
Xie wiec dziwnego, że ich pog-ro 

bowcy z „dwójłri" poszli na slu.i; 
hę wywiadu hltleron-skiego, a dziś 
liżą buty swych amerylcańskich 
mocodawców, nic dziwnrgo, że ca 
łą swą bezsi1ną itlr,nawiść zwra-:a 
ją pneciw Polsce Ludowej prze 
ciw wyzwolonemu narodol\1 

Gdy 1.aostrzająca się "\\"all~ kla 
sowa. przerastała w formę mas'.> 
wych starć rewolucyjnych, ·fa..o;zy 
stotvl'kie aparaty policyjno-szpic 
gowskie pode.imowały wzmożoue 
·wysiłki, b;\- wcisnąć swe agentury 
do walczących organizaeji. Wyko~ 
rzystywa.ły one każde osłabienie 
c-rufo1.ości dowództwa, l•irn1jąrego 
walką rewolucyjną. - zwfas7,cza 
w momentaeh masowej mobiłfaa
cji nowych sił dla. wzmocnienia 
walki. 
Prowokacje w KPP, w MOPR-ze 

w KZMP, w radykalnym ruchu Jn 
do~ wzmagały się w okresach 
wJ:rostu fali walk masorn·ch Zna 
ny prowokator. b. ooseł Ńi~Ież
nej. Partii CJhłopskiej, Sylwester 
WoJewódzki ,wcisnął sl~ do KPP 

na fali masowego rewolucyjne.go> Opo.rtunizm, stępienie instynk-
rochu chłopskiego. tu klasowego, utrata pionu ideolo 

Podobnie było w okresie wojny gicznego - oto źr6dła owego sty
domowej w Hiszpanii, gdy na po lu pracy, który ułatwiał zamasko· 
moc walczącej z agresją faszy- wanym wrogom, prowokatorom, 
stowską republice demokratycznej d}wersantom, zdrajcom prGystraja 
śpieszyły szeregi najofiarniejszy~h nie się w nimb bohaterów, :.termo 
bojownikó'v ze wszvstkich krajów wan'e, legitymacją partyjną, tytuła 
Europy. Wciskały się wówczas do mi dygnitarskimi w Polsce J .ndo
Ochotniczyeh Brvg-ad Hiędzynan wej, wywalczonej wspólną ofiarą 
?owych również linne ag-entnry krwi żołnierza radzieckiego, party 
m1periałis~·rznych ośrodków poli- zanta i żołnierza polskiego. Zdaję 
cyjuych w cclaeh szpiegowsldch sobie sprawę, że używam słó\V 
lub dla łah\iejszego następr.ie ciężkich i bolesnych. Ale jakich
przeniknięcia-w nimbie bohat~rów że innych słó\V można uiyć dla 
- do organizacji komunistycz- określenia stylu pracy, który po• 
nych poszc~gólnvch krajów nio<>a iwalał na posunięcia, których przy 
C;\'~h. pomoc Rep;;,błice Hiszpan~ kłady przytoczę: pozytywną oce· 
slneJ. Tak też było w Jugosłnwii. nę pracy w okresie okupacji, a 
Polska. „clwójka,'' w porozumieniu na jej zasadzie stopn;e wojsko\ve 
z defensywą Wysłała wówczas gm zama.skowanym „dwójkarzom", dy 
pę killrnnastu swych agentów z źa wersantom, prowokatorom i szp:e
<lanil'm wciśnięcia sil} w szereJ(i gom nadawało się jednoosobowo, 
„dąbrowszczal<ów". bez porozum:enia z Partią, - do-

FAKTEJI JEST, żE PIERW- tyczy to Lechowicza, Jarosze'\\'!i' 
SZY SEl{RETARZ rm::mTETU cza i grupy innych, zdemaskowa
CENTRAL~""EGO. PPR 'IOWA- nych w ostatnim czasie „dwój-
RZVSZ NOWOTKO ZMIOR- karzy". 
DOWANY ZC~TAL PRZEZ PRO Wieloletni dygnitarz policji sa· 
WOKATORA 1\'ASł„ANEGo· DO nacyjnej dostał się na odpowie
PARTII PRZEZ „DWóJKĘ". chialne stanowisko w MO na pod 

,Jeszcze przed wybuchem wojny stawie grzecznościowych referen
polsko~n:em:eck'.ej .,dwój~a" sa- cii, któr_e wystarczyły tow. Klisz· 
nacyjna nastaw;ała się na zorf.'.tani <t", ówczesnemu kierownikowi wy 
zowani.e wespół z Nlemcam: hitle- cl.tiału personalnego KC - na wy 
rowsk'.m: 'i pod ich komenda szer- elanie skiero\vania Wydziału Per
szej sl~ci agenturalnej wy"-iadu an sonalnego na to stanowisko. 
t~rra~~:~~kiego .. Podp?rz.ądkowan~e Na stanow;sko wiceministra 
,d,VOJk! '".'· 'W!adow: h tlero.w_:=lne I Ziem Odzyskanych dostał się nie
~u posuneł? s.ę w :atach_ 1930 - jaki Dubiel. Od dłuższego czasu 

939 znaczn e naprzod. Wtęzv zer- r:adchodzfly sygnały wskazuJ·ące 
\vane w r 1939 t i- ' l · · ' ,: : zos a.y s7;yo co t;a- na to. że Dubiel był w okresie o-
".azan~ 1 mów ba7ą s,osunko'v kupacji zdrajca Fakt ten potwier 
stał~ się wspóln~ akcja przec:w dz:ły zeznania ·byłego szefa gesta-
lew:cy rewolucv1nc1· w Polsce 1· • • • • • : . · • . . '. po Hememe1ra, złozone po Jego 
pge~:~ Zw~~zkow1 Radz:eck1emu. osadzeniu w więz::eniu w Polsce. 
„ w J. an;~ wraz z Abwehrą Svmały te bvły zignorowane przez 
(kontrwv " d · k ) · G st • " · · d.· ';.a W~JS owy i e a- tow. Gomułkę, a zeznania szefa 
~? po J;~1 .zgodr.1e ~e swą. tra?Y: J!,estapo zakwestionował on dla 
Ją - kcJ~ zorgaruzowanta s.~cl l:łahvch sz~egółów. Dubiel przy
agentu~alneJ .wewnątrz tworzą- znał· się do ohvdneJ· zdrady któ· 
cych S!ę - .1_; h · •· · • · ' • P\Xlli·emnyc organ'zacJI r3 kosztowała ż ... ·cie wielu n:iszych 
lewicoUTT h w 1 • h • · „ ·· „ c , ce u IC ntszczenra najcenniejszych towarzyszy 
lub opanowa.nfa. . · · 

Jak określlć styl pracy, który 

Oportunistyczna ·niefrasobliwość pozwalał tego typu zdrajcy zaj· 
mować odpawiedmalne stanowtis· 
ko i to nawet wówczas gdy nade· 
s„ły matetjaly o ~~~o zdr~dzie. 
Styl p.1<!.i::.Y, · it.fó.ry. 1RQµva.ia1 na tQ. 
&by zaniechać całej sprawy, gdy 
tylko zrodziła się wątpliwość, czy 
j;:.kiś szczegół w tych mater:ałach 
zgadza się, nie czyniąc nic, aby 
sprawdzić, czy, sama ta wątpli· 
wość jest uzasadniona. 

Slepota i niewybaczalna oportu dzi i ich dzia.łalno§d. Tego zlekce
nistyczna n'efrasobliwość politycz -nażenb elementarnych· nakll2ow 
na V\'Ystenuje n'ezwYkle jaskrawo czujności • JYOH~cinej' liie można 
w stosunku naszych tt. wypełn;a położyć na karb przeszkód obiek
jących odpow'edzialne zadaniR w tywnych w warunkach okupacji, 
Partii do grupy starych „dwójka- gdyż wprowadzono ich do najbar
rzy" z Jarosze,vlczem i Lechowi- dziej czułych i poufnych ogniw 
czem na czele. org11111iz!lcji konspiracyjnej, gd.7ie 

Grupa ta. dz:ałaiara od szerP!!l.l kontrola ludzi powinna być szcze
lat i przenikająca ~6wnież do KPP gólnie wnikliiwa Jednakie obo
postawiła sob!e za cel wciśnięcie wiązek ten zlek~eważono nie tyl
się w celach dywersyjno-szpiego ko wówczas, ale i w warunkach w 
wskich do organ'zacii marks'sto- których odpadały "wszelkie t~d
wskich, a więc do PPR i „Gwardl~ ności k_ontroli, mianowicie po wy
Lude>wcj". Dla teE!o celu stworzyli ~olentu. 
oni jeszcze w 1940 r. grupę p. n. Były do tego okazje wprost nle
KIS i zabie~al: o PO\'iąza'1ie :· Pći- uniknione, konieczne - wówczas. 
roma gn.:oam: podz:emnymi. któ- gdy dokony,vało s:ę oceny pracy 
re .. polączvw'1zy s:e. utworzyły w tych ludzi za 4'1kres okupacyjn:v, 
r. 19.U ZWlV. Ten ostatni ws ~edł gdy naclawało się im stopnic woj
w skład PPR z chwilą jej po\vsta- skowe jako uznan:e dla ich rze
nia. Grupa KIS usiłowafo. naprzód komo wyjątkowych zasług, gdy 
dość obcesowo narzucić swoj~ kie powierzalo sic im odpnwiedzi.alne 
rown;ctwo 2.kc.ia wojskową. pla- stanow:ska. Zlekcew11żono ~ ten 
nowaną przez ZWW. Gdy jednak elementarny obowiązek. Oto do 
?;l]yt natarcz:vwe wystąp;enit> jej czego dochodziła u nas niefraso
przedstawjciela, którym był Jaro- bliwość poUtycznn. lnh co gorsze, 
szewicz n·e wywarło rlobrego wrn pojedna\vc7.y, 7.gniło-Iiberalny sto 
żen!a, zmieniła taktykę i poczefo sunek do b. „dwójkarzy" A m·e
wsączac s1ę br.rdz:ej ostrożnie. liśmy już przecież aparat:v, powo
:Wprowadzającym porzatko\vo był Jane dla sprawdzan·a ludz:'.-mic
jeden z członków ZWY/, który liśmy wydziały personalne w KC, 
d.z"ś nie żyje. Cieszył s:ę ·wówczas w wojsku, w min"sterstwach. Na 
zaufaniem naszych tt. więc po- czele tych wydziałów stal\ odpo
prz«-Z wspomn~aLego członka wiedzlnlni ludzie, członkowie KC, 
ZWW, a następn:e na podstawie starzy i - mogący się wylegity
wzajeruuych rekomendacji cała mować pe~-nym do~wiadczeniem 
grupa „dwójkarzy" zna.lazła się -działacze partyjni. · 

Jaik wytłumaczyć tego rodzaju 
fakty? Nie małą rolę odgrywał 
tu ciasny praktycyzm: poco :.f ę 
wdawać w dobór ludzi, w prze· 
!:złość człowieka, poco analizo
wać jego postawę wobec Pc.rtii i 
wobec wroga na przestrzeni lat, 
~~;edy trzeba obsadzić tyle to i ty
lt> stanowisk. a nietolerancy-jność 
'rnbec łudzkiCh przewinień może 
u1rudnić to zadanie. 

Ale czy tłumaczenie tych fak· 
tó\v c'.asnym praktycyzmem wy
czerpuje sprawę? 

Stanowczo nic! Chodziło o coś 
więcej. Taka postawa była wy• 
ratem zgniło-liberalnego, op~nuni 
stycznego stosunku do wroga kle
sowego, była odbiciem teoryjek 
o wygasaniu walki klasowej, o po 
knjowym wrastaniu w socjalizm. 
Stąd właśnie wypływała tak dale 
lro posunięta ufność do ludzi przy 
chodzących z wrogich obozów po 
litycznych, stąd jakaś mistyczna 
wiara w zdolność „d,vójkarzy" do 
„odradzania się politycznego", 
stąd dziwaczna skłonność do •>hsa 
dzanin odpowiedzialnych ~tano
wisk właśnie ludźmi tego uokro
ju. Źródłem tej ułomności jest 
niewątpliwie zagubienie pionu po 
litycznego, przytępienie instynktu 
klasowego, spełzanie z pozycji re· 
wolucyjnych, z pozycii marksiz
mu-leninjzmu. Żródłem tej ułum 
ności jest osłabienie więzi z kbsą 
robotniczą. Na skutek tego stało 
się możl:we obsadzanie n ·ektórych 

odpowiedzialnych posterunków 
r-racy pali.stwowej przez ludzi, 
łctórzy byli znani jako ni~dawni 
zaciekli wrogowie, lub przez przy 
padkowych niesprawdzonych lu· 
~zi, windowanie na różne stano· 
wiska i forytowanie starych „dwój 
karzy", h. kierowników s.r.tyko
munistyczncgo ·wywiadu, ~mriero· 
w:czów i dwulicowców. Zapomi· 
nano przy tym wszystkim o naira 
zie czujności, o konieczno~~i nic
u~tanncgo sprawdzanh l:idzi. ni:. 
tylko pod względem ich fai:llow>ś 
ri, lecz przede wszystkim pl)d 
względem ich postawy poiitycz• 
r:ej, ich ideowości, kh wart1>ści. 

Zapomniano, że za!laniem 
Partii i Rządu jest nie tylko 
poobsadzać etaty i sta•t 'l •Vi~
ka w aparacie państwowym, 
ale przede wszystkim zabez
pieczyć wzrost jego llOZ:omu 
ideologicznego i politvczncg.1, 
uodpornić go wobec l\ieunik· 
nionych prób penetracji wro 
ga, uczynić go jak najbardziej 
zdolnym do wałki ze szkod· 
nictwem, dywersją, sabota
żem, szpiegostwem, podnieść 
jego bojowość, czyni<}c zeń 
niezawodny oręż władz~· ludo 
wej w 'valce klasowej, w wal 
ce o socjalizm. 

Sygnały o prowokatorski~j roi: 
I:ubiela znajdowały się już w r. 
1945 w rękach tow. Klisz'.ti, jako 
kierowruika wydziału persona1ne
go KC. O grupie Lechowicza - Ja 
roszewicza i o innych podobnych 
im decydowano już wiosną 1945 r. 

N~estety, przykładów tej demo 
bilizac1i l:deologicznej można by 
przytaczać długi szereg. 

Znajdą się może tacy, którzy 
zaczną tłumaczyć, że tego rcdza· 
ju wypaczenia są typowym ob
jawem niebezpieczeństw towarzy
szących procesom burzliwe,~J roz. 
..-. oju młodego aparatu paćidtwo· 
we~~o. tak samo jak n: w inny.::i1 'kra 
jach demokracji ludowej i ie z. u~e 
t.ezpieczeństwem podobnego rodza 
ju rówmeż toczyła w swoim cza
sie ostrą walkę WK.P{b). .!\to 
właśnie doświadczenia :r.-1ciętej 
watki bolszewickiej z takimi wy• 
naturzcniami ideologicmymi win
ny były by.ć, dla n~ na°"ą i prze 
strogą. 

Tow. Stalin w referacie na Ple 
num CK WKP(b) w marcu 1937 r. 
wskazywał na to, jak wielkim nie 
bezpieczeństwem dla kraju budu
jącego się socjalizmu może być 
:zlekceważenie faktu, że otoczenie 
kapitalistyczne usiłuje wywierać 
~wój wpływ na rozproszoao nicdo 
nitki starych klas reakcyjnych, że 
zmienia formy walki, że wyzysku 
je wszelkie wahania i odchylenia 
9d marksistowsko·leninow.;kiej li· 
uii Partii eelem przenik11"li:i ~o 
v legających tym wahaniom śro
dowisk partyjnych. 

Pod wpływem imperialistów 
blok trockistów i prawicowców 
przerodził się stopniowo z dawnej 
opozycji politycznej w agenturę 
szpiegowsko - dywersyjną na uslu 
gach obcych wywiadów, w pozba
wioną wszelkich cech kierunku po 
litycznego bandę spiskowców. szlrn 
dników i terrorystów ~d kamen 
dą imperialistycznych central 
szpiegowskich i dywersyjnych. Po 
dobną ZWY.rodniałą klikę o więk
szym jeszcze bodaj nasyc.:niu ele 
mentami szpiegowskimi r:i.o.:.na by 
ło zaobserwować na przykladz:ie 
kliki titowskiej. 

Tow. Stalin przestrzegał. jak sto 
kroć niebezpieC'Lniejszym szkodni
Idem i sabotażystą od zn-ykłego 
rozbitka. klasowego, jawnie nienn 
widzącego władzy ludowej, Jest dwu 
licowy szkoclnik i sabotażysta, po 
sługujący się legitymacją pn.rt~d
ną, maskujący się często obłud
nym nadskalówa.niem, pozorną gor 
liwością, napuszoną frazeologią 
Jub lizusostwem, obliczonym na 
uśpienie czujności organów nad. 
rzędnych. 

bądź w GL, bądź w PPR, hądź Ale aparaty te obsad7.ały stano 
wrcszc:e na odpowiedzialnych sta wiska w taki sp-0sób, że ich kiero
nowiskach w wydziale informacji wnicy nie żądali <Nbo też po pro
GL. Nikomu nie przychodziło do r-tu nie czytali życ'.orysów i da
głowy sprawdzać tych ludzi, czy nych persor.alnych, dotyczących 
kontrofować ich powiązan:a, kon- kandydatów. Pano,vs.ł w n~szych 
takty, stosunki. Wiedziano o nich, aparatach personalnych osobliwy 
:ie przed wojną cieszyli s:ę dużym ityl pracy, a styl pracy narzucała 
zaufan:em władz sanacyjnych j postawa polit3•czna, a posta,va ta 
zajmowali odpowiedzialne stanowti była do gmntu oportunistyczna. 
ska w aparac;e przemysłu zbroje- Oto gdzie lezą korzenie naszej nie 
niowego, obsadza.nego z reguły za- frasobliwości p\>l!:tyczncj, naszej 
kwalifikowanymi przez „dwójkę" ślepoty, często bezgranicznej naiw 

Wróg chytrze się maskuje 
ludźmi. Wiedziano, że dz;ałają po ności. Olbrzymie zadania i trudnoś~i, 
obu stronach barykady klasowej, IUo był w pierwszym rzędzie I kt6re stanęły przed polską klasą 
korzystając z dużego zaufanir. de- otłpowiedztalny za ten stan rze- robotniczą w pierwszym okre3ie 
lega.tury, która powierzała jm kie czy? walki o utrwalenie władzy ludowej 
rownictwo podz:emną organizacją Tow. Spychalski jako szef \Vy- narzuciły nam konieczność szyb-
\vładz bezpieczeństwa. dz.fału informacyjnego GL a po- klej, szerokiej J masowej mobiliza 

Teza, wysunięta przez samych tcm AL. cjł wszystkich sił dla wzmocnie-
prowoka torów o czystości ich in- Tow. Gomułka jako sekretarz nJa aparatu państwowego i gospo 
tencji i strzępy rzucanych prze Partii, z którym tow. Spychalski darczego, W ogniu ostrej walki z 
nich !informacji przyjęte zostały uzgadniał swe posunięcia, sam podziemnymi bandami zbrojnymi 
za nieodparty dowód kh rzetelna- obsadził MZO wieloma ludźmi te i próbami rozsadzenia tworzącego 
ści politycznej I nikt już potem, 

1 

go typu. . . się pailStwa ludowego przez zjed 
anj w czas;e okupacji, ani po wy- Tow. Kliszko, który kierował noczone siły reakcji pod wodzą 
zwoleniu - nie uważał za potrze- polityką personalną Partii od wy- Mikołajezyka - formowały się 
bne sprawdzić przeszłości tsch lu- zwolenia do września ub. l'. pośpieszmie nasze kadry partyjne, 

organy bezpieczeństwa I odrodzo. 
nego wojska, jako zbrojnego ra 
mienia. władzy ludowej. 

Parli..,, - jako szczupła w' ·wa 
run.kach okupacyjnych awangarda. 
klasy robotniczej - musiała. w 
ciągu krótkiego okresu wyrosnąć w 
odpowiadającą potrzebom nowego 
priełomowego etapu walid, wiei 
ką, silną, kieruj~cą ruchem miHo 
nów Judzi pracy - organizację, w 
czołową siłę wielkiego frontu wal 
ki o zwycięstwo ludu pracującego, 
o utrwalenie jego władzy po
litycznej. Warunki tego okre. 

kich frontowych bojów klaso- wszystko, aby ~hamować rozwój 
su nosiły charakte!' wiel-1 imperiaJiśei starają się czynić 

wych i dzięlti potężnej mobiłi1.a~ji budom1.ictwa. socjalistycznego w 
sił ludowl·ch, dzięki ofiarności, za. bajach, gdzie zw~·dężyla. władza 
pałom i żelaznej woli najlepszej ludowa. Zmieniły się formy ich 
części Idasy robotnicze.i zostały walki. gdy okazało się, że władzy 
uwieńczone szeregiem wspaniałych ludowej nie da się obalić ani w 
zwycięstw politycZłlych i osiąg- bt'Zpośredniej akcji zbrojnej band 
nięć gospodarczych. podziemny_cll, ani Jlodstępami l\Uko 

W takich warunkach decydują- łajczyków, n.ni na.dziejami pokla<l:t. 
cymi czynnikami były: masowo<ić, nymi na partiach burżua.zyjn;rclt. 
oddanie, wiara w zwycięstwo spra Ale to wcale nie znaczy. że wal 
wy ludowej, Wró~ b;rł atakowany ka odepchniętych od władzy klas 
l\T{'CZ, na szerokim froncie, b.d i śpieszących im z poparciem im
nidoezny i uchwytny dl:! szeroki<'h perialistów przeciwko num osbl-
mas, / bla. 

Dz.iś zmieniły się zarÓ\\"110 wa 
runki walk.i i jej zadania. jak i jej 
formy. Dziś zada.nie polega. ua 
tym a.by wydobyć z ukrycia przy 
czajone niedobitki wroga. i rozsiane 
po wszystkich szczelinach machi
ny społecznej chytrze zamaslrnwa 
ne jego macki, na których usiht.iq, 
oprzeć .swą szpiegowską, szkodni
crą, sp1.slwwą, forrorystyczną dy
wersyjną robotę wrogie nam impe 
rialistyczne ośrodki zagranic.me. 
Dziś jeszcze zacield~j. w związ 

ku z pogłębianiem się ogólnego 
kryzysu kapitalizmu i jego klę-;J;:, 1 

Lenin mówil: 

,„„DZIS NAS NIE ATAKU.I.~ 

Z BRONIĄ W RĘKU, A Mil\IO 
TO WALl\A ZE SPOŁECZE~ -
STWEM KAPITALISTY.:JZXYJI 
STAŁA SU,1 STO RAZY ZACIE 
KLEJSZ.-1 I NIEBEZPIECZ
NIEJSZA DLATEGO, ŻE 1\'IE 
ZAWSZE JASNO. lUOżE.MY DO 
STRZEC, GDZIE PRZECIWKO 
NAM STOI WROG I KTO JES.T 
NASZYM PRZYJACIELEl\I".„ 

Największe niebezpieczeństwa 
W tych warunkach utrata czuj

ności bojowej, ślepota polityczna. 
samoupajanie się osiągniętymi 
zdobyczami, demoh:Uzacja klaso
wa lub b :urokratyczne zaton'.ec1e 
w c:asnym, powierzchownym krę 
gu potoczr.ych spraw i stosunków 
- to największe niebezpieczeń
stwa, jakie nam grożą. 

W l:ście z 18 stycznia 1935 roku 
CK WKP (b) przestrzegał: 

„Tn:eba sJ,rnńczyć z opoctu 
nistyczną niefrasobliwośc~ą, 
opart~ na błędnym założen:u, 
że w miarę wzrostu naszych 
sił wróg staje się jalroby co
raz bardziej oswojonym j n:e
szkodliwym. Takie przypusz
czen'.e jest z gruntu falszywe. 
Jest ono odbiciem odchylenia 
prawicowego, zapewniającego 
wszystkich i każdego, że wro
gowie będą spokojniutko wpeł 
zali \V socjali:.un, że w końcu 
.stan§ ~ię, obi prawcipwymi so 
c3alłstamt. Ńfo jest rzecią bol
sze'':hltów - spoczywanie na 

laurach i gapiostwo. Nie do
broduszność jest nam potrze
bna, lecz C?:ujność, prawdzi
wa bolszewicka czujność re
wolucyjna. Trzeba pam · ęta.C, 
że im bardziej beznadifejna 
jest sytuacja wrogów, tym 
chętn!ej będą się <mi chwytać 
skrajnych środków, jako je
dynych środkó\v dla skaza
nych na zagładę w ich walce 
z 'vład:z:ą radziecką. Trzeba 
pamiętać o tym i być czuj
nym". 

Ostrzeżenia i zalecenia CK WKP 
(b) sprzed 15 lat są najzupełniej 
aktualne dziś dla naszej Partii. 

W innym liście CK WKP (b) z 
lipca 1936 r. czytamy: 

„.„nieodzo\vną cechą każdego 
bolszewika w obecnych wa
runkach powinna być umleję
tność rozpoznania wroga Par
tii bez względu na to jak do
brze byłby on zamaskowa
ny"-

Trzeba umieć rozpoznawać wroga 
I dla n.as r6wnież ważnym i 

aktt:~lnym zadaniem jest nau
czenie się rozpoznawania wro· 
ga, który usiłuje zręcznie . ma· 
skować się, usadawiać w wygod 
nych kryjówkach, zasłaniać 
często biletem partyjnym i nie
postrzeżony uprawiać swą szko 
dniczą robotę. 

Jakiż jest sposób nauczenia 
s;ę tej umiejętności? 

Jedynym sposobem jest pod
niesienie całej naszej pracy par 
tyjnej we wszystkich jej ogni
waeh od góry do dołu na wyż
szy poziom poljtyczny, dokona· 
nie zdecydowanego przełomu w 
dotychczasowych metodach tej 
pracy, obarczonych spuścizną 
nawyków oportunistycznych. 
Jedynym sposobem jest przy
śpieszenie tempa wychowa· 
nia i wyszkolenia naszych kadr 
partyjnych, administracyjnych 
i gospodarczych, przez podnie
sienie ich wiedzy politycznej i 
irh hartu ideologicznego. Wy· 
chowanie politycz:no-ideologicz.
nc musi stać się najważniej
szym bojowym zadaniem całej 
Partii i każdego jej członka. 
Trzeba poprowadzić energicz
niejszą walkę z naleciałościami 
drobnomieszczańskiej psychiki, 
które osłabiają czujność i bojo 
wość naszej Partii. Trzeba zer
wać z~ zgniłym liberalizmem i 
stawiać większe wymagania w 
stosunku do postawy moralnej; 
politycznej i ideowej członków 
Partii, do ich powiązań i stosun 
ków z obcymi środowiskami. 
Partia powinna znać ich prze· 
szłość i wiedzieć co wypełnia 
ich życie obecnie. Trzeba, aby 
działalność organizacji partyj· 
ncj zabezpieczała wszechstron
ną 1>9moc i kontrolę pracy, ży· 
cia, hartu ideologicznego i wzro 
stu wykształcenia politycznego 
oraz kwalifikacji fachowych ka 
żdcgo towarzysza, któremu Par 
tia powierza ten czy inny odci
nek pracy. Trzeba uwolnić od· 

powiedzialne kadry partyjne otł 
balastu e!ementów karierowi
crowskich, przypadkowych, ide 
ologicznie obcych, ulegających 
najłatwiej naciskowi obcego śro 
dowiska. Trzeba skończyć z so
cjal ·demokratycznym liberaliz
mem wobec narowólv dygnitar· 
skkh, biurokratycznych, egoi
stycz.nych i antyspołe_cznych 
wśród części odpowiedzialnych 
towarzyszy, którzy odrywają siq 
od Partii i ujawniają skłonność 
do wyłamywania się spod kont 
roli J!artyjnej. To są e•ement::ir 
ne warunki podniesienia czujno 
ści bojowuj \V organizacji par
tyjnej jako całości i w poszcze
gólnych jej ogniwach. 

ZANIEDBANIE PODSTA
WOWYCH ZASAD CZUJNO
SCI REWOLUCYJNEJ - TO 
WIELKIE NIEDOMAGANrn, 
CIĄŻĄCE DOTYCHCZAS N A 
PRACY ·. VIELU OGNIW PAR
TYJNYCH I WIELU TOWA
l{ZYSZY. OSŁABIA ONO PAR 
TIĘ I UŁATWIA PENETRA
CJĘ WROGA W POSZCZE· 
GOLNE DZIEDZINY NASZEJ 
DZIALALNOSCI PAŃSTWO
WEJ I GOSPODARCZEJ. UŁA
TWIA RODZENIE SIĘ NA
STROJOW SAMOUSPOKOJE
NIA I WYGODNICTW A, DE
MOBILIZACJĘ IDEOLOGICZ
NĄ I POLITYCZNĄ NAJ· 
MNIEJ ZAHARTOWANYCH 
CZŁONKOW PARTII, SPRZY· 
JA ICH WYKOLEJENIU. 

Walka z tymi niedoma
ganiami musi stać się 
największą troską i naj
ważniejszym aktualnym, 
bojowym zadaniem całej 
Partii i każdego jej 
członka. 

(Dalszy ci<JP na str. !·ell 



łftr.:f· __ 

Za ania Partii w walce o czujność rewoluc ·ną. 
Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta - wygłoszony na Ili Plenum KC PZPR 

Zagadnienia gospodarcze 
(Dalszy riąg ze str. !-ej) Nie wchodząc w brższe szczeg6-

Przechodząc do zagadnień gospo ły, które będą podane w mającym 
Clarczych chcę na wstępie podać ' s:ę ukazać w najbliższym, ·czasie 
ważną, a jedncx:zefoie radosną oficjalnym końmn„kacie Państwo
wiadomość: wej Komisji Planowanla G09Do-

w 1949 r. wyniesie 7,8 mlrd. :zł. I wojennego, przy czym wartość 
przedwojennych. Innymi słowy: produkcji roślinnej 115 proe., a 
wartość produkcji rolnej ogółem wartość produkcjj zwierzęcej 105 
wzrosła w okresie Planu Trzylet· procent. 

szych 170-ciu spółdxielnJ pro 
dukcyjnych. Znaczenie tego 
faktu beHpornie jest olbrzy
mie, i jest neczą niewątpliwą, 
łe rozszerzający się ruch spół 

dzłelnł produkcyjnych hędzł* 
coraz wydatniej wpływał na 
kształtowanie się oblicza wsi 
polskiej. 

D~ 1 listopa~a, to ~n~czy ·darczego, pragr~-ę zakomuniko~ać 
W ciągu 2 łat.1 !0 m1es1ęcy. pare najważniPjszych danych, od
na ~wa m1es1ące przed noszących się do pnedterminowe
ternunel!1 został W}' kona ny go i zwycięskiego wykonania 
Trzyletni Narodowy Plan Trzyletniego Narodowego Planu 

niego o 68 proe„ pny czym pro- PO PIĄTE: Trzyletni Plan sta
dukcja roślinna wzrosła o 62 wiał sobie za zadanie wydatne 
proc., produkcja za§ zwierzęca o podniesienie poziomu materialne· 
81 proc. W wyniku tego szybkie- go ludnośd 1 pnekroaenie w 
go i pomyślnego wzrostu, war- tym :aakresie poziomu przedwo
toś~ produkcji rolnej ogółem na jennego. 

Na drodze do socjalizmu 
Wszystkie przytoczone fakty: I 

wzrost sektora sotjali~tycznego w 
pnemyśle, w handlu hurtowym i 
detalicznym, wzmocnienie plane>
wo reguluj8cych funkcji państwa 
w stosunku do indywidualnej go 
spodarki chłop~kiej, ':VZlllocnienie 
sektora socj:ili-;tyC7DeJ!O w pro
dukcji rolnej i początek ruchu 
11półdzielcr.ości produkcyjnej na 
wsi - wszystkie te fakty świad· 
ną dobitnie, że w okresie Planu 
Trzyletnie~o Polska w sposób 
trwały weszła na drog~ budow
nictwa socjalistycznego i poczyni 
ła znaczny krok na drodie do zbu 
łlowani·a fondamentó,v socjalisty

przemysłowa, przeliraczaJ11e 
wydatnie poziom przedwojen 
ny, wzrósł udział przemysłu 
ciężkiego w produkcji przemy 
słowej. stwarzając bazę dla 
dalszego, r.drowego uprzemy• 
słowienia kraju, zmieniła się 
zasadnkzo struktura klasowa 
ludnośd, odbudowana zosta· 
ła w zasadzie p-rodukcja rol· 
nictwa, podniósł się wydatnie 
pozfom materialny ludn.oścł, 
przekraczając poziom przed„ 
wojenny - ł wreszcie Polska 
w sposób trwały weszła na 
dr~ę budownictwa socjalisty 
cznego. 

jednego mieszkańca wyniosła 112 Jak zadanie to zostało wykona. 
proc. w stownku do okresu przed ne? 

Odbudowy. Odbudowy. Podniesienie stopy życiowej 
Produkcja przemysłowa i rolna 

Wartość produkcjj przemysłu 
państwowego w okre-s'e 2 lat i 10 
m'esięcy wyniosła 35,7 miliarda 
złotych przedwojennych, za.miast 
35,5 m•liarda zł. przedwojennych, 
które wg. planu dać m~ała produk
cja przemysłowa i to w ciągu 3-ch 
lat. 

W tc;:n sposób plan produkcji 
przemysłu państwowego pod ·wzglę 
dem wartości został wykonany na 
2 mles:ace przed terminem w wy. 
sokoścł 100,6 proc. Dla poszczegól
nych ministerstw przemysłowych 
wykonanie planu na dzień 1 listo
pada przedstawia się w następujący 
sposób: Ministers.two Górnictwa 
i Energetyki 99 proc., Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego 101 proc., 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
97 proc., Ministerstwo Przemysłu 
Rolnego i Spoży·wczego 108 proc. 

Podam teraz parę danych, do
tyczących wykonania Trz:vletn:e
go Planu w zakres:e rolnictwa. 

Osiągnęliśmy plony w stosunku 
do za·planowanych: pszenlu 106 
proc., Żyto 118 proc., ziemn;aki 100 
proc., buraki cukrowe 108 proc. 
Plan w zakresie przyrostu pogło
wia kon'i został wykonany w ·103 
proc., a pogłowia bydła w 122 
proc. Liczb Planu Trzyletniego w 
zakresie pogłowia trzody chlew
nej jeszcze nie osiągnięto, przekro
czono jednak zadania pia.nu na rok 
1949. Plan zaopatrzenia ro]nidwa 
w maszyny I narzędzia roln•cze 
przekroczono o 2 proc. a nawozy 
sztuczne o 5 proc. Jeśli chodzi 
o traktory, uzyskano 106 proc. 
planu. 
Państwowe Gospodarstwa Rol

ne wykor.ały Trzyletn: Plan za
siewów w 101 proc. Plan hodowli 
koni w państwowych gospodar
stwach rolnych został przekroczo
ny o 5 proc .. plan hodowl': bydła 
o 42 proc., a trzody chlewnej o 31 
proc. 

Komunikacja i łączność 

W 1946 roku poziom materiał· 
ny ludności był jeszcze niski, co 
wyrażało się w fakcie, że spoży
cie ważniejszych artykułów na 
jednego mieszkańca kształtowało 
się znacznie niżej niż przed woj· 
ną. W 1949 roku, dzięki wykona· 
niu Planu Trzyletniego, spożycie 
ważniejszych artykułów na jedne 
go mieszkańca wydatnie wzrosło 
w stosunku do okresu przed Pla
nem Trzyletnim. 

Podamy tu parę danych ihtstru 
jących wzrost spożycia ludności 
miejskiej: spożycie pszenicy na 
głowę jednego mieszkańca mia· 
sta stanowi 231 proc. w stosunku 
do spożycia w 1946 r., spożycie ż~r 
ta 163 proc., spożycie mleka t:tO 
proc., spożycie mięsa i tłuszczu 
wieprzowego 131 proc., spożycie 
cukru 191 proc., tkanin wełnia
nych 119 proc., tkanin bawełnia
nych 125 proc. 

Widzimy z tych cyfr, że w wy· 
niku wylrnnania Planu Trzyletnie 
go cała nasza ludność i w tej licz 
bie ludność miejska, bez porów· 
nania lepiej je i lepiej się ubiera. 
niż to miało miejsce przed rozpo· 
częciem Planu Trzyletniego. 

Jednocześnie stwierdzić nalety. 
że w szeregu artykułów zostało 
znacznie przekroczone spożycie 
przedwojenne na jednego miesz
kańca. Tak na przykład w całym 
kraju, zarówno w mieście jak 
i na wsi, $pożycie pszenicy na 
jednego mieszkańca jest o 19 proc. 
większe niż przed wojną, spoży· 
cie jaj o 50 proc., spożycie mięsa 
o 19 proc., spożycie cukru o 64 
proc., spożycie tkanin wełnianych 
o 55 proc. większe niż przed woj
ną itd. 

Wzrost dobrobytu materialnego 
ludności znalazł wyraz w real
nym wzroście płacy pracowników 
najemnych. Przeciętna płaca pra· 
cowników najemnych poza rolni
ctwem w czerwcu 1949 r. wynio
sła 206,8 proc. w stosunku do pła· 
cy realnej w czerwcu 1946 roku. 
DWUKROTNY WZROST PŁACY 
REALNEJ - oto rezultat wyko
nania Trzyletpiego Planu odbudo
wy! W rezultacie tego wzrostu 
p~eciętna płaca pracowników fi· 
zycznych poza rolnictwem była 
w czerwcu 1949 r. o 26,6 proc. 
większa niż w roku 1938. 

cznego społeczeństwa. 
Tak więc w wyniku wykonania 

Planu Trzyletn<i~o osiągnęliśmy 
następujące - podstawowe dla 
n~szei gospodarki narodowej -
rezultaty: 

wzrosła silnie produkcja 

Są to !lukcesy niewątpliwie 
olbrzymie. Z tego cośmy 
dokonąJi w ciągu tych 3 lat 
mamy prawo być dumni, jako 
państwo ~ jako naród, jako 
kla.'ła robotnicza i jako Partia. 

Dźwign;a sukcesów - ruch współzawodnictwa 
Jedną z pod~tawowych dźwigni I nęl:v hasło przedterminowej spłaty 

sukcesów osiągniclych 'v rezu1ta zobowiązań przez zakłady przemy 
cie wyko"l<mia Pfanu Trzyletniei słowe i zobowiaiał:v si<l do wpła· 
go w budownictwie "orjalistycz- ty jes7cze w bieżącym roku 
r:ym jest urnacniajacy się coraz .t.:łOO.COO.lłOO zł. Obie te ciekawe 
bardziej w naszej klasie robotni- jricjaty vy Z:!sługują na wszech· 
czej socjnlistyczny stosunek do stronne poparcie naszej Partii. 
pracy. 

Co się tyczy komuni1kacji i łącz
ności, to według tymczasowych 
danych zadania Planu Trzyletnie
go na diień I listopada zostały~
konane w 102 proc. w zakresie 
przewozów towarowych i w 114 
proc. w :r.akresie przewm:ów 01SObo
wych. W tym samym okresie 
Państwowa Komunikacja Samo
chodowa wykonała Trzyletni Plan 
przewozów towarowych w 120 

proc., przewozów &Sobowych w 117 
proc. Nie zostały r~atomiast jesz
cze osiągnięte zadania Planu Trz.y
letnłego w zakresie przeładunku 
w port.ach morskich. 

Jeżeli chodx; o Plan Trzyletni 
w zakresie przesyłek pocztoi.vych, 
to w przeliczen:u na jedr.ego rn:e
szkańca został on wykonany w 104 
proc. 

Czemu zawdz;ęczamy wykonanie 
Planu 3-letniego 

N aj chara kterntyczniejszym 
przejawem tego jest rosnący to
raz blłrdziej ruch wspóhawodnic
twa. Cechą charakterystyczną te 
go ruchu iest nie tylko coraz więk 
!>:zy jego .iasięg ilościowy, ale fakt, 
7.e sięf{a on c:>raz bard~iej w głąb, 
że o~arnia coraz nowe dziedziny, 
że coraz pełniej obejmltje całe 
l>ogat", rMnolite, wielostronne ży· 
cie zakładu. Ruch wspólzawodnic 
twa, który początkowo ujmował 
tylko zagadnienie ilościowej stro 
ny produkcji, wkrótce objął także 
oieZJniemie. ważne zagadnienie 
jakości, zagadnienie racjonali
zatorstwa l nowatorstwa. za· 
gadnienie lepszego wykorzysta· 
nia maszyn. zagadnienie oszczęd
ności i walki z marnotrawstwem 

Ze zwycięskiego prze<ltel'
minowe~o wykonania Planu 
Trz:vletniego wychodzimy jesz 
cze bardziej umocnieni w prze 
konaniu, że wsp6łzawodnic
hvo nie jest jakąś rzeczą 
przypadkową. doraźną prze
mijającą, ale podstawową me 
todą budownictwa socjalisty
cznego. RMszerzenie ł p<>
głębienie współzawodnictwa 
s1anowi gwarancję, że po zwy 
c:ięskim wykonaniu Planu 
Trzyletniego wykonamy row 
nież - li równie zwycięsko 
- wielkie zadania Planu 8-
letniego. 

Co nam przyniosło wykonanie 
Planu Trzyletniego? 

{ d 

Jak wynika s przytoczonych czą o tym, 7.e w c!ągn P·lanu Trzy 
llczb, podstawowe zadania Trzy· letniego rozwój przemysłu postępo 
letniego Planu Odbudowy Gospo wał w zdrowym kierunku, w kie
darczej zostały zgodnie s wezwa• runku szybkiego wzrostu przemy 
11iem :rzuconym przez l·szy Kon- słu, wytwarzającego środki pro
gres Polskiej Zjednoczonej Partii dukcji, tj przemysłu ciężkiego, ia 
Robotniczej wykonane na dwa mie ko bazy uprzemysłowienia kraju. 
s:iące przed terminem. Obecnie PO TRZECIE: W wyniku zmia
produkcja .odbywa się już s prze ny granic nasze-go kraju I bujne
kroczeniem zadań postawi.onych go wzrostu przemysłu w okresie 
przez Plnn Trzyletni. Pianu Trzyletniego zmieniła się 

Jakie rezultaty przyniosło wy· zasadniczo klasowa struktura lud 
konanie Planu Trzyletniego dla ności. 
naszej gospodarki? Wie1e drogi W 1938 r. z pracy najemnej po
i w jakim kierunku uszliśmy od za rolnictwem utrzymywało się 
chwili rc>zp0częcia planu? 18,2 proc. ludności, z rolnictwa 

PO SZOSTE: Wyniki, jakie 
przyniosło wykGnanie Planu 
Trzyletniego, zostały umoźliwio· 
ne jedynie dzięki systematycznej 
walce z wrogiem klasowym, dzię· 
ki systematycznemu ograniczaniu 
i wypieraniu elementów kapitali· 
stycznych i dzięki systematyczne
mu wzrostowi udziału sektora so· 
cjalistycznego w naszej gospodar-
ce. 

Oto parę danych, ilustrujących 
ograniczanie i wypieran·!e elemen. 
tó'v kapitalistycznych ł wzrost 
udziału sektora socjalistycznego 
w nasze1 gospodarce. w okresie 
Plnnu Trzyletniego. 

W 1946 roku wartoś~ produkcji 
sektora socjalistyczneg!) (przemysł 
państwowy i spółd2Jie1czy) w .sto
sunku do całości produkcji prze
mysłowej i rzemieślniczej wyno
s]a 83 proc. W 1949 r. według 
przewidyw~o wykonania, wy
n1esie ona już 90 proc, a jeżeli 
chodzi o samą produkcję przemy
słową, bez - zemieślniczej, około 
96 proc. 

\V handlu w 1949 r., według prze 
widy\l\.·aneg<> wykonania udział se-

ktora socjal!stycznego (bande1 
państwowy i spółdzielczy) w obro
tach hurtowych wyniesie 98 proc., 
- udział zaś prywatnych kapita
listycznych huTtownikJów, zale
dwie ! proc. Jak wldae 2 przyto
C7'0nych l;ezb w eiągu Planu Trzy
letniego elementy kapitalistyczne 
zostały niemal całkowicie wyparte 
z handlu hurtowego. 

Jeżeli chodzi o handel detalicz
ny, to w końcu 1949 roku udział 
SE"ktora 90Cjalistycznego (handel 
państwowy i spółdzielczy) w obro
tach detalicznych przekroczył 60 
proc., - udział za§ handlu pry
watnego spadł poniżej 40 proc. 
Jak widać z przytoczonych liczb 
\y ciągu Planu Trzyletn;ego han
del socjalistyczny, który w 1946 
roku obejmował na szczeblu deta. 
lu zaled,rie około jednej piątej 
obrotów, zdobył przewagę. 

Wzrost socjalistycznych form w 
produkcji przemysłowe; i w obro
c:e handlowym umożLwił stoso
wanie coraz skuteczn.ejszego, pla
r ... owego regulowania indywidual
nej gospodarki chłopskiej. 

itd. 
Ostatrie dcl przyniosły nam 

nowe przejawy inicjatywy w za
kresie nowych, ciekawych ł sku· 
tecznych form wsp6łzawodnictwa. 
Mam tu na myśli inicjat,..wę tow. 
Walaszczyka, który zaproponował 
wprowadzenie indywidualnych 
ksiażeczek, z pomocą których obli 
czać się będzie <>!'!zczędności osiąg 
nięte przez danego robotnika dzię 
ki jego pracy, jego działalności, je 
go pom~1słowości i jego inicjały· 
wie. Mam tu na mvśli również 
inicjatywę organizacji. partyjnej 
i zawodowej oraz adm!n'.stracj i 
Hajduckich Zakładów, które wysu 

Osiągnęliśmy wielkte fnlkcesy 
wykonując przedterminowo Trzy
letni Plan. Było by jednak rzeczą 
śmi.eszną i nierozsądną 9ądzi~, te 
idąc tak szybko i stromo w górę 
po drodze uprzemysłowienia i bu 
downictwa socjalistycznego -
można tę drogę odbyć bez wszel
kich powikłań, bez wszelkich za
burzeń, bez wszelkich trudności. 
Jedną z taki~h poważnych trud• 

ności są występujące ostatnio 
pewne zaburzenia na odcinku han 
dlu, wyrażP.jące się w przejścio
wym braku pewnych artykułów 
i towarów na pewn:•rch terenach, 
w utrudnieniach w nabyciu in· 
nych towarów i w pewnych prze
kraczających rozmiary sezono
wych wahań, wzrostach cen. 

Przyczyny trudności na rynku towar.owym · 

Oto pytania, na które na obec- f4,5 proc. ludności. z rent i eme
nym Plenum Komitetu Central· rytur 2,2 proc. ludności, według 
nego w.inn'śmy odpowied:zJe<: w pomniejszonych 1 sfałszowanych 
związku z przedterminowym rwy danych st.atystyki. oficjalnej, bez
cięskim wykonaniem Planu Trzy robotni stanowili 2,1 proc. ludno
letniego. w związku ze zreałizo- ści., a na pozostałą ludność. to 
VJaniem hasła I-ego Kongresu Pol zr..aczy na miejskich kapital'stów, 
~k'.ej Zjednoczonej PM"tii Robotni rzemieślników i wolne zawody wy 
czej. padało 13 proc. ludności. 

W wyniku wykonania Planu W 1949 r. podział ludności we-
Regulowanie gospodarki chłopskiej 

Jakie są przyczyny tych trud
- ności? Jaki charakter nosz!Ą te 

trudności, jakie środki prowadzą 
do ich przezwyciężenia? 

Prowadzi to, oczywiście, do zna
cznego wzmożenia dobrobvtu ma
ter:alnego ludności, do *1aczne
go wzrostu jej zapotrzebowań. 
W rodzin :e, gdzie przed wojną, a 
na.wet jeszcze I w 1946 roku cza
sem głowa rodziny nie miała pra
cy, dziś praeuje 2 - 3 członków 
rodz"ny. 

TTZyletniego osiągnięte zostały na d~\tg źródła utrzymania jest już Mówimy o planowym regulowa
stępuj ące podstawowe rezultaty zasadniczo, radykalnie odmienny. n :u gospodarki chłoµsk:ej, gdyż w 
dla naszej gospodarki narodowej: Na ludność utrzymującą się z pra stosunku do gospodarki indywidu-

PQ. PIERWSZE: Nastąpił moc- cy najemnej poza rolnictwem przy alnej nie może być mowy o bez
ny i wydatny wzrost produkcji pada już 35,9 proc., z rolnictwa pośrednim planowaniu, a jedynie 
przemysłowej. W 1946 roku, glo utrzymuje się już tylko 51,6 proc., o planowym oddz:aływar.:iu na tę 
halna produkcja przemysłu wiel• z rent l emerytur Z,9 proc. Na gospodarkt;, o planowym regu
kie~o i średniego wynosiła 6,2 kapitalistów miejskich, rzemieslni lowan'.u jej popr:r.ez znajdujące się 
miliarda złotych przedwojennych, k6'v l wolne zawody przypada już w rękach Państwa decydujące po
w 1949 roku według przewidywa- tylko 9,3 proc., bezrobotni zaś zycje gospodarki, jak wielki i śre
nego wykonania, globalna produk znikli, a liczba niezatrudnionych dni przemysł, finanse, system ban
cja przemysłu wielkiego i §red- z powodów przypadkowych, spro kowy, handel uspołeczn :ony, trar.
n:-ego wyniesie 14 miliardów zło- wad?Al się do JWikłych ułamków sport. 
ł)"ch przedwojennych. procentu. W miarę zaostrzania si~ walki 
Przemysł nnsz p1·oduk11je więcej W ten sposób ja1k wida~ z tych kwowej i ograniczan;a pozycji 

biż przed wojną o prawie 75 liczb w rezultacie uprzernysłowie kapitalistów w:ejskich, co stało się 
proc., a na jednego mieszkańca nia stajemy się krajem roraz bar szczególnie skuteczne w okresie 
"'ypada prawie dwa i pół raza dziej :robotniczym, gdyż liczba po Sierpni~wym i Wrreśniowym 
więcej produkcji przemysłowej, o!-ób utrzymujących się z pracy Plenum KC PPR i rMhiciu pra\vi. 
niż przed wojną. Liczby te świad najemnej poza rolnictwem stano- cowo-nacjonalistyonej grupy w 
czą o olbrzymim postępie o5iąg· wi już u nas 35,9 proc. Judnoścł jej szeregach, w miarę jak w rę
niętym w zakresie uprzemysło- w stosunku do 18•2 proc. ludności kach Pa.ństwa skupiał się nie tyl-
wienia naszego kraJ·u. w okresie przedwojennym, Bisto k od k .. ł -o aparat pr u CJI przemys o-

PO DRUGIE: Na tle ogólnego ria, poza Związkiem Rndzieckim, wej, ale również i aparat obrotu i 
bujnego rozwoju przemysłu w o- nie ~na. takieg.o tempa uprzem!· dystrybucji - stawało się możli
kresie Planu Trzyletniego najszyb 'słowienia i tak1ef!o tem~a w ~1:1 we ograniczanie i zmniejszanie!' 
ciej rozwijał się przem~rsł ciężki, n:lch struktury klasowe] ludnosc1, wpływu na gospodarkę narodową 
przemysł wytwarzający środki jaki~ obserwujemy "'!' Polsce w o- żywiołu rynkowego oraz wzmac
produk~jd. W 1946 roku, w sto- kres1e po w.yzwolentu, .a. zwła~z- nianie. planowo regulujących funk 
sunku do całej .produkcji prze- cza w okresie zwycięsk1eJ reahza cjł Państwa w stosunku do indy-
myslu łącznie z rzemiosłem, pro- cji Trzyletniego Planu. . widualnej gospodarki chłopskiej. 
dukcja środków produkcji wyno· PO CZW~RTE: W ok.res1e Pła- . . 
siła 51 proc., a produkcja środ· nu Trz~letn1ego nastąpiła s~ybka ~e planowo re~uluJące funkCJe 
ków spożycia 49 proc. W 1949 r., i pomyslna odbu~owa r~ln1c.twa. Pans~wo ';"Y~?nuJe z _Pom~c~ kla
według przewidywanego wykona Warto~ć produkcJt rolnej ogołe.r:n I sowe1 ~obtyk1 poda.lkc>~eJ ! kre
nia, analogiczne Liczby wyniosą wynosiła w roku 1946 ;-- 4,6 mi- dyto,~eJ, z pomocą polityk! sta
f: f proc. i 45 proc. Liczby te świad liarda złotych przedwoJennvch. a lYch 1 rentownych cen rolniczych 

• 

l wreszcie z pomocą kontraktacji. 
Nie ulega wątpliwości, że w 

okresie Trzyletniego Planu plano
wo regulująca funkcja Państwa 
w stosunku do gospodarki indy
w~dualnej na wsi wzmocniła się 
i przybrała na znaczeniu, ograni
eiając wydatnie możliwość szko
dliwego oddziaływania iywiołu 
rynkowego na rozwój fospoda.rki 
narodowej. 

Najpierw o przyczynach. 

W końcu 1946 roku mi.eliśmy 
zatrudnionych pracowni'ków ni
jemnych poza rolnictwem 
2.717.000 osób. Na koniec pierw
szego półrocza 1949 r. mieliśmy 
już zatrudnionych pracowników 
najemnych poza rolnictwem 
3.826.000 os6b. Oznacza to, ~ że w 
ciągu dwóch i pół lat liczba pra
cowników zatrudnionych poza rol
nictwem wzrosła o 1.109.000 
osób, to znaczy o 41 proc. 

Jednocześnie wzrósł znacznie
dzięki Państwowym Gospodar• 
sfwom Rc>Jnym - udział sektora 
socjalistycznego w ogólnej pro-- Co oznac:z;a ten wzrost? 
dukcj{ rolniczej. W 1946 roku, na Oznacza on, ie w ciągu dwóch 
skutek zniszczeń wojennych i i pół lat przybyło z górą milion 
zbrodniczej, 1tabotdowej d2Jiałalno sto tysięcy pracoW11.ikó'\.v, a tym 
ści ówczesnego, nał!lanego przez samym wiele nowych rodzin pra
Mikołaj czyka, kierown.:ctwa cowniczych, które dysponu.ią sta
t<dział Państwowych Gospodarstw łymi i rosnącymi dochc>dami pie
Ro1nych w produkcji towarc>wej niężnymi, które reprezentują no
rolnictwa był równy zeru a na· wą i stale rosnącą siłę nab:p•·~zą, 
wet trzeba było jeszcze dostar- nowy i stale rosnący popyt na to· 
czać produktów rolnych tym go- wary. 
spodarstwom dla wypłacenia or· z drugiej strony widzieliśmy, ł.e 
dyr-arii pracownikom. w ciągu Trzyletniego Planu Odbu-

W rezultacie wykonania Planu dowy, z górą dwukrotnie wzrosła 
Trzyletniego udział Państwowych płaca realna dla p-racowników na
(~ospodars~w Ro!nych w produ~cj.i jcmnych, w rezultacie czego z gó
towaroweJ rolnictwa wyno~ JUZ rą dwukrotn' e wzrosła ich siła na:. 
7,9 proc. bywcza i wzrosło spożycie podsta-

Jednocześnie trzel)a podkre wowych artykułów, przekrac:r.ając 
Hic z całą silą historyczne I znacz.u ie poziom pr7~dwojenny. 
maczenie powstania w 3-im Do cz:eizo to wsz..vstko prowa-
roku planu budow:v oienv- dz.i? 

Są to wmystko objawy nłezmier 
nie dodatnie, ale :i;rozum:ale jest, 
że przy tak sz,vbkim wzroście licz
by zatrudn'onych i ich płae mogą 
na poszczególnych oddnkaeh po
wstawać sytuacje, gdy produkcja 
prze-myslowa, a przede WS2Ystkim 
rolnicza, nie nadąża z3 olbnymim 
wzrostem zapotrzebowania, co po. 
woduje brnki i trudności z tym 
czy hnnym artykułem, z tym ezy 
innym to.warell\. 

Z drugiej strony w:dzll'liśmy. 
jak potężn'e w c:ągu ostatnich 
trzech lat rozwlnął się handel uspo 
J:eczniony (pat'1stwowy i spółdz'el
czy). Ale t en n;eur.ikn:ony szybk; 
wzrost povrnduje, oczywiśc : e, sze
reg trudnośc:. 

Prze-c!eż w cil}gu tych trzech lat 
nasze organa k"erown;cze handlu 
nie potrafiły jeszcze nabrać dosta. 
tecz.nego cloświadczenia. i wyka
zują czasem wiele niezaradności i 
popełniają czasem wiele błędów. 

Tak:e są przyc;::yny naszych pe. 
wnych trudności na odc:nku obro
tu. Z określen · a przyczyn ty~ ·1 t ru 
dności jasno wyr,ika ich charak-

(Da7szy ciąg na str. 5-ej) 
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ter. Są to trudności wzrostu, są to 
~dności wynikające z szybkiego, 
buJnego, potężnego wzrostu nasze
go kraju i jego gospodarki. Trze
ba, żeby o tym pamiętali niektó-

rzy z naszych towarzyszy, którzy 
poprzez trudności wzrostu n'e po
trafią dojnec samego wzrostu, nie 
potrafią dojrzeć naseych zwycięstw 
gosp<>darceych i niezmiernie szyb
k<ego podnieslenia poziomu mas 
pracujących. 

Drogi pokonan:a trudności 
Jakie drogi prowadzą do prze

%Wyc.ęi:enia r~Ąszych obecnych tru 
dnoścj na odcinku obrotu? 

Trzeba przede wszystkim 
wzmocnit i otocz:vc wszech
stronną opieką n;sz socjali
styczny handel państwowy i 
spółdzielczy. Niektórym na
szym ludziom wydaje się, 7.e 
praca w" socja.F stycznym han. 
dlu jest 7.ajęciem mniej hono
rowym niż praca w inn:vcb 
rliiedzinach socjaJlst;\•cznei go I 
spodarki, np. w przem~·śle. 
Tymczasem życie uczy nas na 
każd:i·m kroku, że hez S"raw
nie działającego handlu so
cjalistycznego znaczna część su 
kcc<;ów socja1.io;tyc7.tlego prze
mysłu może hyc zmarnowana. 

Spra\'\•a wzmocnienia 
no;pr:nvnien:a na'!zego !'lociali
st~·czncgo h:u1dln musi s :ę 

· stac sprawą całej Part: i. Ni- j 
gd.v bardziej niż teraz u nas 
nie tcbn'e bezpośrednią aktu
alnością rzucone nicgfl~·~ 
przez 'Lenina w 19'.?l roku, 
pod adresem r(>sy_i~kich ko
mun•stfrw, hasło: .. NAUCZYĆ 
SIĘ HANDLOWA(;". 

Trzeha wzmocnie nMz han
del soc.ial;sfrczny nowymi, 
zcloln;\·mi, ofiarn:vmi kadrami. 
Trzeba opiekować się n:e t:rl-

ko Ministerstwem Handlu We 
wnętrznego, ale wszystk;mi 
terenowymi organizacjam: ha.n 
dlovym1, npeivniając kon
kretne kierowni.ctwo partyj
ne, konkretną pomoc i kon
kretną op:ekę. Tneha nauczyć 
s'ę '"' handlu socjaPstycznym 
maksymalnej giętkości i um:e 
jętnośoi 'Przystosowywa.nla się 
do szybko zm:en· ającyci. s;ę 

warunków. T.tzeba w pełni 
nauczyć się mobilizować dla 
potrzeb zaopatrzenia ludn-0ści 
miejscowe lokalne resursy, 
n'e l'cząc tylko na centralizo
w:-.„e zllopatrzenle kierowane 
z Warszawy. 
Trzeba wsiechstronnie wzma 

enlac produkcię, zwłaszcza na 
t.vch oddnk:lrh. gdzie nie mo
że ona pn<łllż.vć za rosnącym 
zapotr'l'ehowan ·cm. 

Trzr.ha z w·elką ostrożno
śc•ą phnowac wzrost ilości 
zatmdnion~·<'h i wzrost kh si
ły nabywc:r.c-j. prz;vsto<;owujac 
je do realnei.:o wzrostu masy 
towarowej i k1rzac surowo 
wszystk' eh t:rch, ktiin~· pTZe
kraczając phnv :r.nfrJH'n'en·a. 
bmiąc dysc~·plinę plac, powo
dują narlm:crn;\'. nieplanowa
ny wzrost siły nabywczej. w 
rezultacie C'le~o powstają tru
dności gospoda · ~e. 

Zwiększyć czujność wobec wroga klasowego 

domo, nasz aparat gospodarczy w 
dużym stopniu z konieczności 

mu.siał być rekrutowany ze sta
rych specjalistów, których więk
sza część pracy zawodowej prze
biegała w warunkach kapitali>z
mu, co :powodowało powiązanie 

z ośrodkami dyspozycji wie1ko
kapitalistycmej, z krajowymi i za 
granicznymi kartelami i trustami. 

Rzecz jasna. że przeważająca 

część naszej starej inteligencji 
technicznej lojalnie współpracuje 
z nami. Rzecz jasna, że przeważa
jąca część osób przybyłych z za· 
granicy pracuje lojalnie i patrio
tycrnie. Dlatego praca kadrowa 
jest tym ważniejsza, gdyż musi 
ona doprowadz11c do wszechstron -
nej oceny każdego człowieka, 

przy czym czynnikiem decydują
cym jest obecna praca i obecna 
postawa. 

Wszyi;tko to' wymaga stałej i 
nieustannej troski o oblicze kadr. 
stałej i nieustannej c:mjnosci w 
tym zakresie, wnikliwego analizo
wania prze!lzłości każdego czło

wieka i konfrontowania jej z jego 
obecną praeą i jej wynikami, sta
łego i s)·sfcmat:vczncgo wyrabia
nia sobie po;:lądu o ewolucji icleo 

logicznej i zawodowej danego 
człowieka, o prz:'l·datności do zaj
mowania przez niego tego czy 
innego stanowiska. 

Wielu x naszych towarzyszy 
i wiele z naszych ogniw partyj
nych uv•aża, że wypełnili wszyst
kie obowiązki w dziedzinie pali-

tyki kadrowej przez wysunięcie 
na odpowiedzialne kierownicze 
stanowiska oddanych sprawie par 
tii robotników. Oczywiście, wy
suwanie na kierownicze stanowi
ska robotników jest bardzo waż
nym elementem polityki kadro-

wej, ale samo tylko wysuwanie 
nie zabezpiecza nas przed niebez
pieczeństwami i komplikacjami 
na odcinku słusznego rozstawia
nia i wykorzystania kadr. 

Pierwszy Kongres Polskiej 
Zjednoczorej Partii Robotni
czej wskazał wyraźnie na ko 
niecmość tworzenia własnej 

ludowej inteligencji techniCT. 
nej przez i'orsowne szkolenie 
now;\·ch. kadl' i przez umożli

wienie wysuniętym na kie
rownicze stanowiska robotni
kom nabycia wiadomości tech 
niemych, niezbędnych dla 
1'prawowania faktycznego kie 
rownictwa. Trzeba z żalem 

stwierdzić, że te zadania, po
stawione przez pierwszy Kon 
~res, są wykonywane nie
zmiernie słabo, opieszale i 
wolno. 

W tej dziedzinie równ1ez 
musi nastąpić szybki i zdecy· 
dowany przt>łom. Partia musi 
zrozumieć, Żt> bez forsowne
i:o wysuwania kadr własnej 

ludowej inteligencji technicz
nej niemożliwe jest pomyślne 
wykonanie wielkich, trud
nych i skomplikowanych za
dań Planu 6-letniego. 

Dyscyplina pracy 
Przejawem niewidzenia wr-0ga 

klasowego i koniecznośc.i walki 
z nim jest również występujący 
µ niektórych towarzyszy zły, nie
partyjny, oportunistyczny stosu
nek do zagadnień dyscypliny 
pracy. 

Faktem jest, że w dziedzin.ie 
dyscypliny pracy mamy wiele u
jemnych ,przejawów, wymagają
cych zdecydowanej postawy i zde 
cydowanei walki dla jak najs7.yh
szej ich likvddacji. Np .w prze
myśle węglowym i w przemyśle 
włókienniczym mamy w tym roku 
wzrost nieusprawiedliwi.on:vch 
nieobecności. Te nieuspraw'edli
wione. nieobecności biją nie tylko 
w zakłady przemysłowe i w ich 
produkcję, ale biją takie bczpo
śrcdn~o w klasę robotnirzą, powo 
dując dla olbrzymiej większości 
sumiennych i uczciwycl1 pracow
ników konieczność odrabiania c-L.a 
su straconego przez tzw. „bume· 
lantów", powodując obniżenie pro 
eentn wykonania planu przez da
n.v zakład, a tym samym obniże
nie premii za wykonanie planu 
i zarobków załogi. 

Są u na~ towan;y<1ze. którzy 
chcieliby nieusprawiedliwione 
nieobceności „tłumaczyć" rozny
mi ,.obiekty,\'llymi" przyczvna
mi, którz:v zapomnieli o istnieniu 
wroga klasowego, którzy nie wi
dzą w rozluźnieniu dysc:rpliny 
pracy jednej z form jego zbrodni 
czej działalności. C.z;\·7 nie jest 
jasne, że ten stan rzeczy nie może 
i nie po\'\·inien być dalej tolcrowa 
ny i że Partia i Rząd w oparciu 
o olbrzymią, przytłaczającą więk 
i;zośc klasy robotniczej, winny 
uczynić wszystko, aby w naszych 

zakładach panowała sprawledH· 
wa, socjalistyczna dyscyplina pra 
cy i aby Ci wszyscy, którzy pod 
wpływem działalności wroga kla
sowego usiłują ją rozluźniać, po-
nosili dotkliwe kary? 

PODSUMOVVUJĄC DZIS ZWY 
CIĘSIUE WYNIKI PRZEDTER
MINOWEGO WYKONANIA PLA 
NU 3-LETNIEGO, NIE WOLNO 
NAl\I NIE WIDZIEC SZEREGU 
NASZYCH CIĘŻKICH ZANIED
BAŃ I OSŁABIENIA CZUJNO
SCI W WALC,E Z WROGIEM 
KLASOWYM, ZANIEDBAŃ W 
WALCE Z SABOTAŻEM I DY
WERSJĄ, ZANIEDBAŃ W O· 
CHRONIE TAJE.1'/INICY PAR
STWOWEJ I W WALCE ZE 
SZPIEGOSTWEM, ZANIEDBAŃ 

W DZIEDZINIE SPRAWDZA
NfA, WYSUWANIA I SZKOLE
NIA KADR, ZANIEDBAŃ W 
DZIEDZINIE DYSCYPLINY 
PRACY. 

Tylko szybkie przezwy• 
ciężenie tych słabości i 
zaniedbań, o ki6rvch by
ła mowa, może uchronić 
nas przed poważnymi 
niebe zpi ecz eństwami 
może zapewnić dogodne 
pozycje wyjściowe dla . 
realizacji 6-leiniego Pla
nu, planu z budowania 
fundamentów Socjalizmu 
w Poisce. 

Nasze budown:ciwo gosp<>dar
C7,e, budowmictwo socjali.styczne 
w naszym kraju odbywa się w wa-· 
runkach ostrei walki klasowej, w 
warunkach "'ściekłego oporu ska
zanych nft ugładę kbs kap'tali
~tyc11nych, w warunkach działania 
na 1erenie naszego kraju agentólv, 
upieg6lv, sabotażystów I dywer
santów nasłanych 'J>rzeiz imperia
listó1v am„rykańskich, an1-(elsk:ch 
j innych dln hamowania postępu i 
rozwoju Polski Ludowej. 

botażów i dywersji. Czymże w!ęc 
nnym niż zapomn en:em o wrogu 

klasowym o kon : eczności czujno
śc;, wytłumaczyć karygodr„e nie
dbalstwo i brak wszelkich środ
ków ostrożności ze strony admin.
stracji fabrycznej, organów par
tyjnych i organów bezpieczeń
stwa'! 

O pracy i zadaniach organizacji partyjnych 

Trzeba powiedzfeć jasno i wy
nźnie, że na odcinku budmvnic
twa j?Ospodarczego wiele ogniw 
na~zej partii i w:ele o~niw kirro
wniczych w aparacie (ospoclar
cz;vm zapomniało o istnlen'u wro
ga klasowego. Wiele kierownb:vch 
ognhv partyjnych i państwowyrh 
- \V rezultac:e 05zołom'enla wiel
kimi sukcesami gospodarc7ymi -
zapomnfalo o kon 'ec7no5ci n· e-;łn
hnacci czuino~c; w stosunku do 
dz:afo 1ności wrotra kla.sowe~o. o 
kon'eczności stałego ł s:vstema'ty
~n<'~O paral'żowania jego zbro
dn 'cz:vch wysiłków. 

W c·ą~u ostatnich m:csięc:v młe 
liśrny S7.<'"l'e~ w'\o·parłków sabota:~u 
i dywersji w na<:1:vm prum~·śle 
pa1\stwow:vm, miel:śmy wypadek 
podpalenia kopalni węgla .,Rokit
nira", m'cl;śm.v wypadek zbrodn~
czego. sahota:;o,\·e~o podp11lenia 

. hali fahryrznej \V Zakładach Bu
dowy Ciężk'ch Maszyn w Elblą
gu. 

Już od dłuższe -. J czasu r · rtia 
syrna1i z~.wała. że wró~ rozb :ty w 
walce p 1~ tycznej przejdzie do sa-

Oczywiśc'e. n:czym innym tego 
wytlumaczvć n e można. Ale rów
r.ież oczyw:;ste jest, że stan rzeczy, 
który doorowadza do tego rodzaju 
wypadków. stan. który pozwala 
sabotażystom niszczyć rezultaty 
raszej c:ężk ej, znojnej pracy dłu
żej tol~rowany być n;e może. 

Ocz~·w:ste jest, że takie organa 
a.tł mi n 'stracji gospodarczej, Partii 
i Bezpieczeństwa, które zapomi
nają o istnieniu wroi;:a klasowego 
i o koni~e:r.ności walki z nim, któ
re z:-tracaja czujność w walce z 
wroidem. które dopuc;zc-zają do 
wypadków sa.hotażu i dywersji na 
swym teren:e, że tak:e organa bę
dą. mus'ały ponosić surowe kon
sekwencje. 

W momencie, gdy ~akoń
czyl'śmy zw;nięsko Trzyletni 
Plan Odbudowy, w momencie, 
gdy stoimy u progu real:zacji. 
w'elkich zadań Planu .6-Ietnie 
go, w tym momencie nie wol
no nam s:ę upajać sukcesami 
~ospod<\rczyml i zapominać o 
wrogu klao;owym i jego zbro
dn{c1)•ch knowanlach. 

W tym momencie musimy bar
dziej niż kied~·kalw.ek wzmóc na
szą kla'°n·ą. bojową i rewolucyj
ną fZUjnośc. 

Olbrzymi .sukces całej klasy ro- nież plany są wykonywane. Na 
botniczej, mas pracujących i na- odwrót, fakty mówią, że cały 
rodu - wykonanie ~a dwa mie- szereg komisariatów, które wy
siące przed terńiihem Planu Trzy 1l:tmały i· naw.et prnekroczyły rocz 
letniego - jest, oczywiście, prze- ne plany gospodarcze, systcma
de wszystkim osiągnięciem na- tycznie nie wykonuje planów w 
szej pracy partyjnej, gdyż bez niektórych bardzo ważnych gałę
kierownictwa Partii, bez jej ol- ziach gospodarki narodowej. 
brzymiego wysiłku na polu mobi-
lizacji mas pracujących, bez jej PO TRZECIE, nie może być 
dowództwa na poszczególnych wątpliwości co do tego, że jeŚli 
odcinkach frontu walki ~ wyko- by szkodnicy nie zostali zdemas· 
nanie planu _ nie było by ,możli kowani i wyrzuceni precz, spra
we osiągnięcie tego sukcesu. za- wa wykonania planów gospodar
ostrzenie czujności całej Partii na czych stałaby o wiele gorzej" .. 
olbrzymim froncie planowej pra- Są u nas organizacje partyjne, 
cy gospodarczej pozwoli na znacz które albo zupełnie, albo mało 
nie większe jeszcze rozszerL.enie interesują się procesami produk
ł'aszych osiągnięć l przyśpieszy cyjnymi na swym terenie i nie 
tempo rozwoju całej naszej gos- czują się odpowiedzialne za wyko 
podarki. nan}e planów gospodarczych. 

„.„trzeba rozbić i odrzucić precz Wezmy dla przykładu organiza
- mówił tow. Stalin w marcu cję partyjną Fabryki Sztucznego 
1937 r. - zgniłą teori~, mówiącą Jedwabiu w Żydowicach. Nie 
o tym, że systematyczne wykona wiąże ona kampanii politycznych 
nie planów gospodarczych spro- z walką o produkcję. Komitet za 
wndza jakohy do zera szkodni- kładowy nie interesował się i nie 
<'two i skutki szkodnictwa." PO reagował na fakt obniżenia pro
PIERWSZE, udowodniono, że dukcji i duży wzrost postojów w 
wszystkie nasze plany gospodar- lipcu i sierpniu br., n ie unikał 
cze są za niskie, gdyż nie uwzględ i nie likwidował dużej ilości spóź 
niają olbrzymich rezerw i możli- n.en zarówno członków Partii, 
wości, ukrytych w łonie naszego 1ak i bezpartyjnych. Nie analizo· 
gospodarstwa narodowego. wano częstych awarii i nie wycią 

O zobezpiectenie. tajemnicy 
państwowej i służbowej 

PO WTORE, sumaryczne wyko gano żadnych wniosków. Ten 
nanie planów gospodarczych we- stan rzeczy wynika stąd, że komi 
dług komisariatów w całości nie I tet zakładowy wiele poleceń 
oznacza jeszcze, że w niektórych. władz partyjnych traktuje formal 
bardzo ważnych gałęziach rów- nie. 

Kontrola wykonania 
Prz.ejawem zapomnien:a o istnie 

n u wroga klasowego wewnętrz
rego i zewnętrznego jest nagmin
ny w szeregu r„aszych instytucj i 
1ospodarczych. p <:.i.stwowyc·, : na
wet nar tyjnych lekkomyśby sto
sunek d > zagadnień ochrony ta.je
mnicy państwowej I służbowej. 

W szeregu naszych .n.stytucji nie 
są stosowar.e żadne środki. które 
by zabezp ' eczały ważne z punktu 
w dzen ia interesów państwa dane 
i wiadomości od przechwycen 'a 
przez agentów obcego w ywfadu. 
Powoduje to częste wypadki, że 
ważne i tajne wiadomości dostają 
s ę w ręcf' szp;egów i są wykono:y
slywane dla szkodzenia :nteresom 
P:;i6stwn. 

Mamy tu do czyr.:enia w :nnej 

formie z tym samym, eo przy sa
botażu, zjaw\sk·em niszczen' a re
zultatów naszej znojnej i ciężk . ej 
pracy przez wroga klasoweg'-

J'est rzeC"Zą OCT.ywistą. że ten 
zły, szkodliwy, alazmujący stan 
rzeczy nie może byc dalej tolero
wany i że w dziedz'n:e ochrony 
tajemn:c.v państwowej i służbowej 
musi nl)stąpic przełom. Uchwalo
ny o~tatn;o dekret o ochronie ta
jf'mn:cy państwowej i służbowej 
.musi b:"ć z całą rygor:vstycznością 
skrupul'atnie przestrzegany. I je
dnym z bojowych zadań Partii jest 
przestrzegauie na wszystkich od
c;nkach naszego Ż:'l•c'a, by przepi
sy tego dekretu stały się żela.z
nym, nienaruszalnym prawem. 

Największym najczęstszym 
niedomaganiem w pracy partyj
nej jest brak, systematycznej 
kontroli wykonania 
z a d a ń, postawionych przez 
Partię, a wraz z tym - brak kon 
troli ludzi, którzy są odpowie
dzialni za powierzoną im pracę. 

Instancje kierownicze wciąż 

jeszcze nie doceniają tego faktu, 
że najpiękniejsza uchwała, jeśli 
nie kontroluje się jej wykonania, 
bywa często wypaczona w prakty 
ce i przynosi skutek odwrotny 
do zamierzonego. Towarzysze za
pominają także i o tym, że ludzi 
sprawdza się nie według ich gład 
kich nieraz mów i pochwał, ale 
właśnie przez kontrolę ich pracy. 

Mówi się u nas już dość dużo Więcej czujności w polityce kadr o krytyce i samokrytyce jako 
w szeregn ogniw naszego aparatu I ważn~·m orężu podnosz~cyrn 
go podarczcgo. wzwyż poziom pracy partyjnej i 

Przejawem z:ipommenia o jstnie 
n ;u "·ro~a klasowego i n· emnl kom 
plcl m !:{o wn:ku czujności jest obe
cny stan w zakresie polityki kadr 

Sytuacja na tym odcinku jest wypróbowanej metodz}e ochrony 
trudna i skomplikowana. Jak wia Partii przed błędami. Ludzie 

prawdziwie oddani Partii nie bo 
ją się samokrytyki, a ci, którzy 
się jej boją, czy jej wstydzą, 
znajdują się zazwyczaj jeszcze 
pod wpływami tradycji socjal
demokratycznych, ponieważ w 
tradycjach tych krytyka i samo
krytyka była pojęciem nieuzna
wanym. Ale praktyczne i właści
we stosowanie metody krytyki 
i samokrytyki nie da się pomy
śleć bez organizacji systematycz 
nej kontroli wykonania zadań. 
Można by w ogóle stwierdzić, 

że olbrzymia większość słabości 
i usterek, które ujawniają jesz
cze nasze organizacje partyjne, 
ma swoje źródło w nieumiejętnej 
kontroli wykonania zadań. Tu 
również leży przyczyna braku 
czujności, który Partia musi prze 
zwyciężać. 

Zagadnienie szybszego inkole
nia i wychowania kadr 'partyj
nych staje się obecnie tym pro-

blemem, który Partia musi posta 
wić na noło swych zadań. 

Aktyw partyj.ny, pełniący te 
lub inne funkcje z wyboru, wy
nosi ogółem poważną liczbę około 
300 tysięcy towarzyszy. Wszyscy 
ci towarzysze stanowią górną, 
średnią i dołową kadrę partyjną, 
wszystkim niezbędna jest pomoc 
Partii w sensie przeszkolenia po
litycznego. 

Tymczasem przez partyjne szko 
ły wojewódzkie i centralne prze
chodzi corocznie zaledwie około 
3-4 tysięcy towarzyszy. W Partii 
liczącej 1.360 tysięcy członków i 
przeszło 300 tysięcy aktywistów, 
cyfra 3 tysiące przechodzących 
corocznie przez szkoły partyjnt': 
jest rażąco niedostateczna. Akcją 

kursów wieczorowych (miejskicłi 
i fabrycznych) oraz n iedzielnych 
wiejskich, objętych jest łączni9 
około 140 tys. osób, co jest już 
wielkim osiągnięciem, ale nie ·wy 
starczającym, tym bardi:iej, że po 
ziom jest nie wysoki, nie dający 
tego minimum wykształcenia po
litycznego, jakie niezbędne jest 
dla aktywu. 
Dziewięć dziesiątych naszych 

zadań rozwiążemy łatwo wówczas, 
k iedy zdołamy podnieść poziom 
ideologiczny i zahartować poli
tycznie kadry naszego aktywu 
partyjnego. Musimy więc jak naj 
energiczniej przystąpić do tej 
pracy, aby w ciągu najbliższych 
lat wykonać to zadanie w zakre· 
sie możliwie najszerszym. 

Zadania organizacyjne 
Jakie wnioski organizacyjne na I nt>j, nauczycieli oraz lnld1igo~ll<')i 

l1::ży obecnie wyciągnąć <ll.i Wilyst h·,-órczej. 
.ki~h. organiz~c)[_Party~nyc~ w dzi~ b w ramach tych wvty~znych 
clzime wzmozema czuJnośet party) egzekutywy i plenarne po-
n.ej. w dzi.ed2linie podnies;c,i<a po- siedzenia m iejskich , dz;ie1nicowych 
ziomu. pol~:y~znego akty.wu Pdrtyj n~wiatowych i wojewódzkich ko 
nego i śc1sleJszego pow1ąza;i,a go m·.tetów Parłti~ systematycznie, 
z masam.? t>o pewien cz:ts winny zajmować 

Trzeba, PO PIERWSZE, w:ęcej si~ sprawą regulowania wzrostu 
uwagi zwrócić na kon'eczność po- Partii. 
prawy składu socjalnego Partii. T rzeba PO DRUGIE -podnieść 

Składu socjalnego Partii w czujność ?rgnniz?c): part~jnych 
et.wili obecnej (51,9 proc. iubot· pn.y Pr;i:YJ~o:wa~m do Partu, prze 
ników 4 9 proc. robotnikó N rol- strzega3ąc sc1słe3 zasady sta1.uto
nych, '25,'1 proc. - praco'.VniKÓW we.i prz.y~mowania do Partii naj
t.tmysłowych, 14 proc. chlo;::iow) n ie ak:Y:W'!leJszych _przo~ujących ~°"' 
1!1".>Żna uważać za właściwy. Rzu bo .nik?w, chłopow j mtcllgent.o\\' 
ca się w oczy ogromny odsetek J1rrreu1ących ~raz ~korzystuJą~. 
praC'owników umysłowycn . u.is - sam akt przy1mowama clo Partu 
k: odsetek chłopów w ·P.i.-tL' w w cela:h wychowa~ia polit:'l:'~~e
r i'ektórych miejskich. dzitai•t~co· ~o zarown~ c:donkow Partu Jak 
\\~rh i powiatowych or{a'iiza- 1 h~zpart:vJnych: 
cji•ch liczba urzędników ,lJ., 4~a 11\a Kont:res1e Z:lerlnoczenio· 
\\IPkszość w Partii (Siedlc~, dz el V~'lll, ustala3ąc na wzór W~P(~! 
'lira śródmiejska Krakowa, vOW. rrzcb~idowę dołow;ych ~rgamzaC]l 
Nowy Targ), co powoduie oder· party3nych i '!tw~~eme J>?dsta
W:!Pie Partii od mas robob· . ..::y.·h wowych .~rgam.zac31 part.yJnych·, 
1 c:l1~opskich i czyni ją poda~ l!\ '.'l a zn~how11~1smy J~dn~~ prawo .od· 
wahania drobnomieszczań.>:t e . dz„a~oweJ orga!11zacJ1 do przy3m.o 

. . . . . wania do Partii • 
Cechą p ar b bolszew ckleJ, o . . . . . 

czvm u czv n as b oaat e doś ·•r a ł ' le Dosw:adczem e Partii w okresie 
n:~ WKP(b), je; t reg.tlowanie ~,_nhongresowym . ws~azuje j ~dnak. 
wzrostu partii a nie pozo;•aw e- '~ częst~ orgamz?CJe ocld;,;12łow~ 
a1e tej sprawy żywiołowe 11 l ro:· nie stawiały. naleznych wy~rng:'n 
wojowi. Stąd wnioski · nuvr<nvstępu1ącym do Partii, ze 

• zixlrrndało się przy decyfowaniu 
a wydaje się Słuszne us ·~.11E·l1~ C' sprawy przyj~cia nowego tzłonlrn 

zasady, iż na orz l/'.J ;\Hć humoterstwo itd. 
90 proc. przyjmowanycl~ do Par· Dlatego nasuwa ś:ę konieczność 

~łk:'~n~om:~~;:::;~ć ::~z z~;:~1~:~ ~1;~~~j:Uapart~n~~~u~~rnz::ła0Jf:h 
rolnych chłopów, a 10 pnc. 7 1•ra p. acy (fabryki, P GR, in>tytucjf' ' 
cowników umysłowych i to 11r i !tle 
wszystkim inteligencji teea11'.cz· {Dalszy ciąg na str. 6-cj) 



~." 

Z d n·a Partii w le o czujno · f rewolucyj. 
Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta - wygloszo·ny na Ili Plenum KC PZPR 

_(Dalszy ciąg ze str. 5-ej) I sze instancje partyjne przeprawa 
- dalszego kroku naprzód oraz dziły ostrą walkę ze skandalicz· 
konieczność przekazania prawa llymi !aktami nie przestrzegania 
przyjmowania do Partii j>ł)dstawo statutowych zasad ze str{)ny pod
wej organizacji partyjnej. stawowych organizacji partyjnych 

partyjnej z szeregowymi członka- działów przy istniejących j~ szko 
mi Partii, trzeba, aby składki par- łach partyjnych. 
tyjne członek Partii wpłacał se- PO OSME: - w sytuacji, wyma
kretarzowl podstawowej organiza- go.jącej mostr.oonej czujności orga 
cji partyjnej. nizacji partyjnych wobec elemen-

sieniu na wyższy poziom jego ma I ły w ogniu dług~letnich wa"Ik. kia 
tcrialnego i kulturalnego bytu., sowy<'h polskiego proletariatu 
Partia nasza jest godną spadko- i wielkich bojó'v rcwo!ucyjnych, 
bierczynią doświadczeń i trady- kierowanych przez Lenina i Sta-
cj1 rewolucyjnych, które narasta- lina. . 

:Wydaje LSię rzeczą słuszną na i przeciw formalnemu, fo\cewa:l:ą 
!Obecnym etapie, w celu ;iodniesie remu stosunkowi ze strony KP, 
nia moralno-politycznego autory- KM i KD do wykonywania ich 
tetu członka Partii, wpro\vadzenie stalutowego uprawnienia, polcga
prnktyki przyjmo·wania i wyklu- jącego na zatwierdzaniu uchwały 
czania członli:ów Partii na otwar· o przyjęciu do Partii. 

PO SIODlUE: - jednym z decy- tów wrogich i obcych. na.leży też 

dujących warunków podniesie- ostrzec to'IVMZyszy przed 7-aZDa- Part1·a prowadzi naród ku lepszej przyszłości 
nia poziomu politycznego Partii czającymi się już pos:romgólnymi 

tyr.h • ze~raniach. podstawowych u~źamy też za konieczne _ 
C)t~amzaCJi .partyJ.nych .- z up:ze w celu ust.alenia osobistego kon
rin!m wy.w„esz,:iruem. listy osob, taktu sekretarzy KP, KM i KD z 
ktt•re ma3ą byc przy3ęte (względ- nowowstępujacym członkiem i kan 
rne wy~luczone). T~ki try~ przyj dydat.em - aby pienvszy sekre-
1110wan~a był w swoim cz.,s1e z po tarz t drugi sekretarz osobiście 
wodzeniem ,st_osowany w WKP(b). wręczali legi•tymacje partyjne no-

J l:'dnoczesme trzeba, aby na- woprzyjętym. 

Nowe wybory władz partyjnych 
, . Trzel:la PO TRZECIE- pod ką- jaka na konferencjach zwy'd= b-?z 
km uchwał Plenum przeprowa· dyskusji i przy m inimalnym naply 
dzić we wszystkich organizacjach w!e nowych kandydatów ~ldawa
pnrt:vjnych od podstawowych i od na była do tajnego głosowt1ni'l, któ 
d2;złowycb poczynając, a na ko• re ,; reguły żadnych zniian d., u· 
mitetach wojewódzk~ch kończąc, przednio przygotowali.ej listy nie 
!IO\Ve wybory władz partyjnych. ''"J>rowadzało. 

Liczba członków sprawujących W związku z 'tym powstaje ka-
w Partii funkcje z wyboru wyno- nieczność-wzorem WKP(b)-za
r;i pra·wie jedną piątą ogółu człon kazu wszelkiego układania i przy
ków. Sklad władz partyjnych w gotowywania sp'su kandydatów 
dużej micrze określa oblicze Par- do władz partyjnych poza konfc
tii i jej zdolność do realizowania rencją partyjną lub poza walnym 
zasadniczych uchwal najwyższych zebraniem partyjnym. Spisy kan
v..~adz partyjnych. dydatów do władz partyjnych 

Kamp:mia wyborcza efo władz winno się układać dopiero w cza
part:yjnych powinna odbywać się s'e waln:ych zebrań i konferencji, 
według następujących wytycz· drogą nieskrepowanego wysuwa
iiych: n:a kandydatów przez wszystkich 

a) Należy wzrnocn.'ć trzon pro· delegatów, DYSl{USJI NAD KAŻ 
btariacki we wladzach ;;artyj. DYM KANDYDATEM oraz juv
nych. nego głoso\vania, które. decyduje, 

jest rozwój m~sowego szkolenia. próbami wypaczenia. nas+ej walki Partia nasza zdolna jest do wy 
part~jitego, a zwłaszcza szkolenia o czystość szeregów partyjnych. konania zadań, które stawia 
poJit·ycznego l.:adr. Analiza uchwał Clil{P (Central. przed nią obecny okres dzil'jowy 

Analiza kadr w partyjnym apa nej Komisji Kontroli Partyjnl)j) - okres budownictwa socjalizmu. 
racie powiatowym i wojewódzkim i WKKP wykazuje. te równolegle Ale warunkiem wykonania tych 
wskazuje na żywiołowy w prze.sz.. do wypadków niedostatecMego zadań _ podstawowym warun
łości proces wysuwruria się kadr reagowania ze strony partyjnych idem, 0 którym nie wolno zapo
partyjnych. W wyniku żyv.riołowo organizacji wobec elementów ob- minać ani na chwilę - jest czuj 
ści tego :procesu. do aparatu par cych i wrogich - zdarza.ją się też nośr bojowa całej Partii i każde
tyjnego nie zawsza szly :::.ajccn- fakty pochopnego podejścia ze go jej ogniwa. Nie wolno nam 
niejsze elementy z samego rdzenia strony komitetów powiat-0wych i ani na chwilę spuszczac z oczu 
klasy robotniczej. Mamy w n.pa- podstawowych organizacji partyj· wroga klasowego i jego chytrych, 
racie partyjnym znaczną liczbę nych do sprawy wylduc:r,enfa. z Par podstępnych posunięć. n YC 
robotników niewykwalifikowanych tii. Wskazu.ie na to dość znacz.na CZUJNYM! _ oto nakaz, który 
l półinteligentów nie mających d'.> liczba uchwał CKKP anulujący~h 
świadczenia pracy partyjnej w za decyzje o wykluczeniu, podejmowa powinien towarzyszyć nieustan

nie każdemu z nas zarówno w 
kładach pracy. ne przez dołowe oaniwa partyjne. 

D te l każdym momencie pracy partyj-
W ""'riązku z t". m nasunPł" sie la go też na efy ostrtee orga d . · ł · · k ,,,„ ·' ..... • • ncj, zawo oweJ 1 spo eczneJ, :in 

konieczność przekszfa.łcenia szkól ruzacje partyjµe prze<1 elementa- l na każdym kroku zespołowego, 
wojewótlzkic!1 w szkolv. instrnkto- mi, kt6re pobudki szkodnicze, ka- k , 

·' · k' I b h ' czy osobistego życia. Dopó ·i wrog rów powiato_.,ch, do których kie rierow1czows 1e u wręcz c ęc za -
··• ł .... · i h k' b" t 1 klasowy istnieje i dziara - trzz-

rować na11'ży robotników \•mkwn- 1h,v1en a. porac un ow ~so 1s y:.· 1 
·• J b d t ' • • ba być czujnym. Byc czujnym -lifikowanych z na.;większy. eh za1:ła ę ą przy.uywac pozorami C'lUJnO- 1 1 ·' ' - to znaczy przyśpieszać zag ac ę 

dów pracy i ze stażem prodnk<'yj sci. imperialistów, to znaczy umac-
nym i purtySCJym co najmniej tr.i:y Należy tez zwrócić uwa~ę komi 
letnim • tetów partyjnych na niedo;msz- niać zręby budownictwa ustroju 

Pilne zą.danie podniesienia pozio czalną praktykę pozbawiania pra. socjalistycznego. 
mu politycznego kadr pa.rtyjnych cy wielu usuwanych z Partii. Ale nakaz czujności stanie sic: 
wymaga jednak od na.~ uruchomic Komitety wojeV1ródzlcie. miejskie! pustym dźwif;kiem, jcśll nakazo
nia 1>rzy wo.iewódzkich szlrnln::h i powiatowe winnv ściśle pr1:est1·z?. wi temu nie bqdzie towarzyszyć 
part~·jn;rrh trz:ymicsięc7'nycb Jmr- gać za..sad:v. ~c: ilekro~ ~•Ykl~c;r.o;1~1 1 rzcczyw!sty i r:łębokj przeł~m na 
sów szkolenia sekretarzy komite- C.7.ło11ck powm1en b·-(' i•su·r9t:v z I wsz:vstlnch odcinkach nasze1 pra-
tów gmim1ych l podstawowych ·;r miejsca dotychczasowej swo.ii:.1 cy partyjnej. 
ganiT..::tc,ii _part~.inye!t. • • . prac~. !rnld:v przesunąć :;o i;a :n 1 Od chwili Kongresu Zjednocze 

. P~w·staJc tez ko1ne~osc rozw1- 1 i;c mteJSC~ _Pracx odpowied.111e do 
1
. niowcgo upłynęło 11 miesięcy -

męc1a korcspondencyJnych wy- J~go kwalifili:acJ1 zawodowych. okres stosunkowo krótki. Ale 

Do końca zlikwidować odchylenia 
okres ten pozwala zorientować 
się zarówno w charakterze na
szych osiąg_nięć na polu umacnia 

prawicowe i nacjonalistyczne nia i pogłębiania pracy partyjnej, 

~N t.ym celu we władl.3.Ch. ;:{.o- czy . dany to\varzysz winien wejść 
Btawowych organizacji partyjnyc:i do spisu kandydatów. DOPIERO 
·w zakładach pracy prodtH.evjnej W TEN SPOSÓB UŁOŻONA LI
oraz w PGR należy zabez;>ieczyć STA KANDYDA'l:ÓW WINNA 
WlP,kszość zawodowo czyn"lych ro BYC ROZDANA DLA TAJNEGO 
botruków, zaś w komitetac!:l miej GŁOSOWANIA, W KTÓRYM Towarzy$ze! 
c;};ch, kom'tetach dtielnicow-ych KAŻDY DELEGAT MA PRAWO Plenum Sicrpnio'ITc w ubiegłym 

I jak te.ż :iwida~znia s~ercg med~
Demaskując kontrrcwolucy.in'l ~agan 1 braka_"\ kton~ na \~:ym: 

teorię prawicowych kapitulantów r-_,H_t pracy teJ Jeszcze Pv•v .zr.Lc: 
- odpowiedni udział czynnych w UZUPEŁNIENIA I SKREŚ.bENIA roku rozgromiło odchylenie nrawi-
i;r.)dukcji robotników. KANDYDATOW. cowe i uac,ionalistyczne w PPR, 

1') Nie wprowadzać :fo władz w celu zapewnler„1a rzeczowo- stworzyło zdrowe przesłanki dla 
partyjnych na wszystkich' szcze- ści i swobodnej krytyki oraz sa- zjednoczenia ruchu robotniczego 
blnch byłych członków wro,~ich or mokrytylri-na konferencjach po- przez 7Alemaskowanie i rozbicie so 
g;rn5z.ac~~ ipolitycn;ycq, byly~h pra wiatowych, dzielnkowycq i miej- cjahlemokratyzmu, Plenum Sierp 
ccvm;k?w w~zel~nego rodia1u od- .sk:cJ1 . nie powinao .,, ucms.tniciyc; niowe uchroniło ruch robotniczy w 
p.lęz~en kap1tahstyczncgo ił.para- 1 w'.ęccj n!ż 100 _ ~Oó dc(egatliw, Polsce ocl zcjśda na manowce, od 
t'.l uc:sku. a na wojewódzkich _ od 200 _ katastrofy. Dziś widzimy to je-

. 'Te same zasady na1etży stos~- 300 delegatów, szcze ostrzej, niż przed rokiem. 
"'ać przy do~orze apara .u. j'arty]. PO PIĄTE· statut PZPR prze- Dlaczego? Dlatego, że jesteśmy 
nr,.E!o w komitetach partyjnych. . d . · . .. t . dziś wzbogaceni doświadczeniem. 

c) Ustalić staż wyma~~any rlla ! "'71 • UJe prawo ?rgamzac~i par YJ.~ które nagromadziliśmy w . tym o
lrnndydowania do władz partyj· neJ przenoszenia członkow Parta kresie wspólnie z ir.nymi krajami 
nych - I w poczet kandydató\~. Z prawa t~- demokr::icji ludowej, szczególnie 

o wy~asaniu" walki klasowej w C'<"'Zą. • 
ok~esi: dyktatury proletariatu, l Konieczność doko?ałl!a przelo
tow. Stalin stwierdził w r. 1929: 1' :nu .w pr~~y rartyJ?~J ozn~cza 

klasy obumierające sta- koniecznosc g ębsze1 1 energ1(:z-
wi~ją opór nie dlatego, że sta I n~ejszej ":al.ki o ~~unięcie tych 
ły się silniejsze niż my, lecz niedomaga~ 1 bra ... ow., . 

1 • dlatego, że socjalizm rośnie I Czy Partia na{lza, ktora ~miała 
szybciej niż one i one stają . stanąć 17a czele_ mas yi;ai;uJą~ych 
się słabsze niż my. I rośnie I w okr~s1e w;3-lk1 z naJez?zcą n1tle 
dlatego, że one stają się slab- rowsk1m, ktora rozgrc;m1ła _band;r 
sze, czują one ostatnie dni reakcyjne. i dywers?ę MikołaJ
S\'.\fojego istnienia i musza sta czyk~, ktora prowadził~ kl~ę r~
wiać opór wszystkimi siłami, botmczą po drodze :v1~lk1ch ht-
wszystkimi środkami". storycznych przeobrazen społecz-

(Dziela, t. XII, str. 38) nych i kieruje pomyśl?ie plaz:o-
Partia nasza wyrosła w wielką wą budową fundamentow socJa

siłę, która zdolna jest prowadzić Iizmu - potraf~ usunąć is;nie~ą
naród ku lepszym i wyższym for· ce niedomagania, dokonac n1e
mom żyda. spolPt~zn<'go, Im podmc zbędnego przełomu w swej pracy, 

podnieść wyżej poziom polityczny 
swych kadr, podnieść bojowość 
swoich szeregów i poprowadzić 
je do nowych, jeszcze dalej się
gających zadań? 

BEZWARUNKOWO POTRAFI! 
Nie można ani przez chwilę 

wątpić o tym, to-warzyszc! 
Potrafi - ponieważ Partia 

nasza jest wyrazicielką woli 
mas pracujących i narodu pol
skiego, ponieważ łączy ją nic· 
rozerwalna więź z klasą robot· 
niczą, ponieważ swoją dotych
czasową walką, hartem i nie· 
złomnością zdobyła najgłębsze 
zaufanie wszystkich ludzi pracy 
i dowiodła, że prowadzi naród 
do lepszej przyszłości. 

Potrafi :-- ponieważ chce i 
będzie czerpać swe doświadcze
nie i swój hart bojowy z nieza· 
wodnego wzoru, jaki daje nam 
·wielki "'talin i jego zwycięska, 
bohaterska Partia Bolszewików! 

PRZED PARTIĄ BOLSZE
WICKĄ STAŁY TRUDNOŚCI 
WIELEKCOC WIĘKSZE, 

PRZESZKODY WIELEKROC 
GROŻNIEJSZE. ALE WSZYS'r 
KIE TRUDNOŚCI I PRZE
SZKODY ZOSTAŁY POI{O· 

NANE. POKONANE ZOSTA
ŁY, BO PROWADZILI PAR
TIĘ LENIN I STALIN, GE· 
NIALNI IDEOLODZY I REALI 
ZATORZY MARKSIZMU-LE· 
NINIZMU, WODZOWIE NAJ· 
WIĘKSZEJ REWOLUCJI W 
DZIEJACH LUDZKiICH, 
TWORCY NOWEGO WOLNE
GO CZŁOWIEKA. DOPOKI 
ICH NAUKA, ICH RADA„ ICH 
DOSWIADCZENIE, ICH 
WZOR, ICH HART, ICH 
WSKAZANIA TOWARZY
SZYC NAM BĘDĄ NIEUSTAN 
N1IE JAK GWIAZDA PRZE· 
WODNIA W NASZEJ PRACY 

NIE ZAISTNIEJĄ NIGDY 
TRUDNOSCIANIPRZESZKO· 
DY, I\:TO&YCH BYŚMY POKO 
NAC NIE POTRAFILI. 

cila sekretarzy komf.tetów gmin go dotychczas organ.zacJe pa.rty1- zaś na Węgrzech i w Bułgarii. 
r.yr.h i podstawowych or{a'lizacji :-.<) korzys~aly. w bardzo małe1 m!e Doświadczenie to wykazało, że 
ptrtyjnych oraz czło:i.k5w 'Ko- n:~. ~nal:za 1e~~ak stan~ or.gam- agentury imperialistyczne żerują 
rnitctów powiatowych, miejskich, zacyJnego Part.i. w~kaZUJe, ze r.a na wszelkich wahaniach i :deo1o· 
óie]nicowych - w zasadzi-e co skutek zlek~~waze~:a stat_u~?wych gicznych odchyleniach w partiach ....................... „.„ .................................. „„ •• „„ ..................... „ •••••.•••••••••• 
m>.~r.rm:iej 1 rok: zasad. P~rtu w \!:elu o~rodkach robotniczych. 

dia sekretarzy komi~et0w pawia organ!zac3e. partYJ~e zostały r~z-
tow~·ch, miejskich, dz!~liuco·.vych wodmone. J ro~~op_tone \". m~s1e, Doświ.adc1..enie to wykazało, ie 
orn członków komitetów wo.]e- co ~aczn·e obn.tza I<;_~ pozl;>m 1dc- odchylenie ideologicne nie:zwyci~
·wódzkich _ w zasadzie co naj- ologlu:~~y, a~~-nrno~c polityczną~ żone. za wczasu i do koilca. stwa
m:1 ej 3 lata, dla sekre~any ltc'·•i ~dolnosc mo~1I1zacy3ną o~az czyni rza dogodną glrbę dla działalności 
t-.:tcw wojewódzkich _ .::;> naj- J~ podatnymi na \vszelk1e '\\'a.ha- wrogiej agentury, że prowadzi do 
mn,cj 4 lata. ma. . zwyrodnieniu ideologicznego i spla 

Uroczyste zakończenie Ili Zjazdu Krajowego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

PO CZWARTE:_ zabezpieczyć . W ty~~ warunkac~ powstaJe ko tania się z agenturą. 
przestrzeganie zasad demokracji i;:eczno::;~.onracowan;a centralnych Dlatego musimy odchylenie pra 
wewnątrzpartyjnej. Trzeba skoń- 1nstrukcJ1, które dadzą wytyczne wicowe i nacjonalistyczne zlikwi
czyć z dotychczas praktykowanym kom'.tet~m :'"?jc_wódzk:~m._ pawia- dow:i.c do ko1ica. Dlatego powin· 
przez komitety partyjne ogram. towym 1. m1e}sk:m w, :iak1cb ~Y- niśmy bez wahań wyciągnąć kon 
c7aniem uprawnień >vybor =zr.;h, padkach 1 w Ja~ sposob orgaruz~: se~wencje polityczne i organiza
l<tóre polegało na tym, iż u:;1epu - cje partyj.ne wtnny.pr~e'?r?w~dz1c C~J~e w stosun!m do tyc~ nosi· 
ją('e komitety przy wspóhtl.z1aie pewną h=zbę na1mn·c1 swtad~: I c1e_I1 od;hylema .. p~aw1cowe_go, 
cze.sto nadrzc:dnych ins~a .1 ;ii u- mych i aktywnych c,złonk6w Parb1 ktorzy me . rozb~o1h się d~ konra 
kraaały przed konferencj4 ~;st?,, w poczet kandyd::.tow. przed Partią, me poma~aJą Par

tii w zwalczaniu niebezpieczeństw 
grożących Pdrtii i nic chcą się 

przyrzymc do wykarczowania 
bez reszty 'vszystkich efomentów 
odchylenia ideologicznego. 

Krytyka ~ samokrytyka. 
PO SZOSTE - poważne nieclo

nugan' a w życiu Partii są zwią
zane z n:edostatccznym rozwojem 
w Partii kryt~1ki i srunokrytyki, z 
odrywaniem się aktywu partyjne
go od mas: z obj a wam, a nawet 
z poszczególnymi faktami tworze
nia s'.ę w n:ektór;,·ch ośrodkach 
klik czy mafii wzajcmn:e popiera
jących się kierowników. partyj.: 
nych i państwowych, khk i mafii 
paraliżujących wszelką samodziel
ność i inicjatywę organizacji par
tyjnych. Stan ten wymaga mobi
lizacji komitetów v;ojewódzk.ich, 
wojewódzkich komisjL kontroli par 
tyjnej, komitetów. pow atowych, 
m~ejsklch, dzieln:cowych oraz 
\.vszystkich komitetów partyjnych 
-mobilizacji koniecznej dla stwo
rzenia najbardziej sprzyjających 
warunków v1 organ'zacjach par
tyjnych dla rzeczowej krytyki i 
sam~krytyki. 

W tym celu komitety wojewódz 
kie, wojewódz!;:ie komisje kontroli 
partyjnej oraz kom'.tety powiato
we miejskie i dz;eln'cowe powin
ny pilnie i ustawiczn•e śledzić 
przebieg Doslcdzeii podstawo\vych 

organizacji partyjnych i ich pro
tokóły oraz reago''l'aĆ zdecydowa
nie j szybko na wszelkie fakty 
ograniczania krytyki i samokryty. 
kL 

Wszystkle wymien!-0ne instancje 
partyjne winny dokładnie rejestro 
wać - w celu przypilnowania ich 
realizacji - wszelkie słuszne po-
stulaty idące % dołu. . 
Należy też położyć kres niezdro 

wej praktyce regulowania dysku
sji przez zamawianie wystąpień i 
p'sanie dla występujących prze
mówień, co często powoduje, f!Ż 
dyskusja na zebrariach partyinych 
nosi deklaratywny i czczy chara
kter. 

Trzeba, aby nasz aktyw partyj
ny rozwijał i zacieśniał swoje bez 
pośrednie konta.kły z masami człon 
k6w Partii j bezpartyjnych. Trze
ba, aby każdy etatowy i nieetato
wy pracownik był powiązany bez
pośrednio i systematyczn:e co naj
mniej z jedną robotniczą lub chłop 
ską organizacją partyjną. 

I wreszc:e, aby ustal:ć stały oso 
bisty i indywidualnY. kontakt se
kretarza podstawowej orgar.1zacji 

Czy to, że stawiamy z całą 

ostro~cią zagadnienie niebezpie
czeństwa przenikania wroga do 
Partii i do aparatu państwowego, 
że skupiamy na tym uwagę całej 

Partii - świadczy o naszej sła

bości? 

Wprost przeciwni~, świadczy to 
o rosnącej nieustannie naszej sile, 
świadczy to o rosnącej dojrzało

ści politycznej klasy robotniczej 
- jest to wyrazem nowych za
dań, szczegól~1~ch zadań. które 
Partia nas1,::i wysuwa na tym efo 
pie wr.jki ldasoweJ. 

Swiadczy to, że nie chcemy spo 
cząć na lmirach, że nie chcemy za 
· dowolić się już osiągniętymi wy· 
nikami, że chcemy wypierać wro
ga z dalszycl1 pozycji, na których 
się ZAMASKOWAŁ. 

Swiadczy to o rosnącej ofensyw 
ności naszej Partii. 

WARSZAWA (PAP). - W drugim złożył' zjazdowi w imieniu Ukrait't-1 '~aszym kraj~. Jest to .u.:z~czywist
dniu obrad III Krajowego Zjazdu To- skieg:i Towarzystwa Łączności Kultu men'.~ ~a1zen . o przyJazm n~r~~~ 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- ralnej z Zagranicą życzenia dalszych uk:amsk1ego i _naro~u ~ols~1e„o · 
kiej przewodnictwo obejmuje Zofia sukcesów w pracy. Mow.c:.i :przypomina, ze wielki poeta 
Wasilkow~ka. Udziela ona głosu 10- Dr Pegrebniak przypomina, że n;i ukram.sk1 Taras Sz~'':C:zenko sto lat 
letniej - M. Gołąbce, która w ilhie- Ukrainę p.rzyjeżrlżały delegacje chło t~~u . wolał o przyJazn polsko-ukra-
niu przybyłej na salę delegacji bar- pów polskich. „Przyjmowaliśmy ich inską. • , . . . 
ccrzy składa zebranym serdeczne ży- jak braci. Nasze delegacje chłopskie . Przyjazn ta. stała się ~ozhwą d~
czeni.J. były również w Polsce i przywiozły p1ero teraz m1~dzy Radz;ecką Ukra1-
Następnie członek Akademii Nauk zo sobą wspaniałe wrażenia z scrdecz ną a Ludową ~~lsk_ą. . 

Ukrai1'tskiej SRR - dr Pogrebniak nego przyjQcia jakiego doznały w Del!'gat ukramsk1 konczy przemó
---------------------·-------- wi.enie słowami: „Strzeżmy twierdzy 

Ofensywa na Czung-King 
Kuomintang w poszukiwaniu nowej stolicy • 

NOWY JORK (PAP). - Jak tlono- sama odległość dzieli wojska ludowe 
~zą z Hong-Kongu korespondenci od Czung-Kingu ze wschodu,· gdzie 
pism amerykaósk.ich, chió.skie wojska zajęły one ważny ośrodek komunika 
ludowe zajęly miasto Kwei-Yang - cyjny Czien-Cziang. 
stolicę powincji Kweiczou, odcina- Inne formacje Armii Ludowej. po
jąc tym samym wojska kuomintan- suwające się od południowego wscho 
gowskie, znajdujące się w Czung· du, atakują miasto Yugan, położoi~e 
Kingu i w prowincji Seczuan od re- w odległości 200 km od Czung-Kingu. 
szły sił Czang-Kai-Szeka. \Vśród urzędników kuomintango"'-

\N..:ijska ludowe szybko posuwają skkh w Czung-Kingu panują już na
się w kierunku tymczasowej siedzi- stroje pc.niczne. Rozpoczęła siQ już 
by włc•dz kuomintangowskich - ewakuacja pewnych urzędów do mia 
Czung-Kingu - od południa południo sta Kunming w prowincji Yunnan, 
wego wschodu i wschodu. oddalonego o 400 km na południowy 

Po zajęciu Kwei-Yang oddziały lu- zachód od Czung-Kingu, oraz do ma
dowe zrliżyły się do Tsungi, miej- łej miejscowości górskiej Siczang, 
scowości położonej w odległości 190 położonej w odległości 285 km na 
km na p0ludnie od Czung·Kingu. Ta wschód od Czur.g-Kingu. 

Prowokacyjny proces 
przeciw autorowi „Międzynarodówki zdraic6w" 
PARYŻ (PAP) - Tiozpoczął sh; I 11Humanite" stwierdza, że zainspi· 

tu proces, wytoczony przC7. 5 zdraj- TO\Yany przez międzynarodową reak. 
ców z krajów demckracji ludow,,;j cję proces stanowi część kampanii 
autorowi książki pt. „1\fo;~dzynarC'· przeciwko krajom demokracji ludo
dówka zdrajców" - de Jouvenelowi, lf'ej i godzi w prawo wolności sfowa. 
oraz autorowi przedmowy do tl'j Róv.·nież „Liberntion" podkreśla, 
książki - Andre Wurmscrowi. ie proces ten ma dostarczyć nowc-

naszego pokoju 1 dobrobytu - przy
jaźni narodów, opartej o wielką nau· 
kę I.enina-Stallna". 

Po odczytaniu przez przewodnicza
cą depesz, nadesłanych przez liczne 
01 ganizacje społeczne i zak~ady pra
cy - zabiera głos znany reżyser r.:i· 
dziecki, laureat Nagrody Stalinow
skiej - Grzegorz Aleksandrow, któ
ry przekazuje zebranym serdeczne 
pozdrowienia w imieniu pracowni
ków radzieckiej socjalistycznej kul
tury i sztuki. 

„Przed 32 laty - mówi Grzegorz 
Aleksandrow - rozpoczął siQ roz
kwit nowej, niebywałej, prawdziwie 
ludzkiej kulttuy. Narody radziec· 
kie przemówiły donośnie na cały 
sv.-iat plemiennym językiem postępo
wej i różnorodnej sztuki. 

Sztuka radziecka wprowadziła na 
ekran, na scenę i do literatury nowe
go bohc;.tera - człowieka pracy, 
człowieka prostego i uczciwego. 

Nam pierwszym - mówi dalej Ale 
ksandrow - przypadło w udziale 
szcz~ście opowiedzenia ludziom o 
życiu socjalistycznym i o tym, jak 
ono zostało '"Ywaiczone, jak się bu
duje i jak formuje. 

Po załatwieniu wstępnych sp!~.w 
proceduralnych, rozprawę odroc7.ono go pretekstu 
do dnia 13 marca 19:i0 roku. mokratyczneL 

Sztuka nasza stała się narzędziem 
wa !ki ideologicznej. Dumni jeslc
~my, że nasze prawdziwe, uczciwe 
idee zr.ajdują drogę do serca proste
go polskiego człowieka. 

do kamn.:i~ii "'.Illytlc- 't>ly - w ZSRR - szanujemy i k.o-
chamv oolsk'l kulture. 
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Kronika m. Kutno Powiat kutnowski staje się z tycia Partii 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 
33 
41 
;)0 
31 
32 

102 

108 

91 
20 

Pow. Kom. 1\1. O. 
Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 
Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza
jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 
Urząd Zdrowia 

największym ośrodkiem 
flHffftililR!!ll«flffin!Hll!fRftłllll!llR lfiNHliHffllllni!!!IW~lnftlifin!lllfflllll!!!HllllHHIHfillffiHlHlllmffllllllfilnfll/!Hftflll!lllllttHlttHI W n a.i bliższych dni ach odbędą, 

Warzywni.CZO - 0W0C3f Sk.I m ~iinf:~;i~n~!rG0~~-t~~\'~~,~~11

te;~: 
Ją cy eh miejscowościach : 

19. :o. godz. J 8 - Plecka Dą.b. 
. . , . rowa - p·re.lege,nt tow. Rudniak. 

Polska Ludowa raz na zaw· ~i mało i średniorolni powiatu wszystki"!h większvch ośro:l· w za~1~gu. dz1ał~lno?c: RSO . w 20. XI. godz. 13 _. Dąbl'O\Yice 
t.zc zerwała z przypadko\vością kutnowskiego posiadają w tej kach, skupiających prorluccn· Kut.ni~ lezy ro~·n1ez pow1a~ 

1

_ prelegent tow. Br>-i1~:ki. 
v.;e wszystlrJch dziedzinach go- ó.iedzinic pewne tradycje, a co tów warzyw. Organizacj(! kur· łow1ck1~ z ty:n, ze ten osta.tn1 20. XI. godz. 10- I<utno -'!}re 
s_r;odarczych. Rozwój gospodar- ni tym idzie również i dc~wiad· ~(;w przeprowadzać b~cV:iemv ?~stawiony Jest przede wszy:;t- le~rent t-0w. Gutowski. 
ki Państwa Ludowego oparty czenic. Okręg kutnowski stanie \vSpóJnie z Państwową Admini- r:nn na. produkc.ię 0~1ocarską. l '20. XI. godz 9 _ Rdutów- pre 
być musi o racjonalne planowa się w najbliższej przyszłości ba stracją Rolną, jak i ze Związ- W plame kontraktac.Jj na rok 'egent tow. Tomczak. 
ni0. ?ylko wówczas można mó <:ą zaopatrzeniową w warzywa kiem Samopomocy Chłopskiej. p!'zyszły przewiduje~~- około 2o.-xr. g-0dz. 10 - Woj-<zrce -
v.ić o zagwaxantowaniu równo· i owoce dlr.. oś_rodków przemy- Eędą one tn•.rały, zależnie od 4.000 ton owO<!u. własme ze spe- prelegent to,v. PQczek.. 
miernego rozwoju wszystkich słcwych, jak Góm~' l Dolny pctrzeb od 4-5 dn.i, w szczegól e:jaln:'-·m uwzględnieniem Łowi
gałęzi naszej gospodarkL W za- ślą5k oraz ośrodek łódzki. Naj- nych zaś v.„ypad~~ach nawet i dłu cL.a. Jeśli natomiast chodzi o 11:a 
kres planowania ,,·ciągnięte zo- ł !~·0Y;ażniejszym motorem wszys- 7ej. Gi'ó\l;nym zadaniem, jakie rzyw.a, to w p9•:ieci~ kutnow
;;:~ło również_ r.ol~1ictwo. Dlatego I U:i~h ~oczyr:aii. w tym !'-ie1~un~u bqdą miały do s:ocłnienia te kur skim zakontraktujemy w roku 
~ez .cora~ częscieJ słyszymy o re i ~la.Je się ReJonowa Społdz1elma s~·, będzie nauczenie producen- J 930 - :JOO ha cebuli, 50 ha ka 

Rozwój spółdzielczości 
wiejskiej 

JC111zacj1 w rohlictwie. Głów· Ogrodnicza w Kutnie. tów właśdwego obchodtenia się i.:usty, ~·O ha ogórków, 13 ha w chwili -0bccne.i na terenie 
;-,ym celem rejonizacji jest de- W związku z tym uzyskali_ś- z dost.a.rczaną pruz nich ma'ą pomidorów. W latach następ- powiatu kutllO\Y:-.kicp,o znajduje 
branie dla pewnej części kraju 111y od Prezesa Zarządu Rejono towarową. Zdarza się bowiem, łlWCh liczby te znaczn;e wzrosną. , ';~ 1-8 ~klepów prowaclzon)'C'h 
najhardziej ,\.·łaściwych, a tym v:ej Spółdzielni Ogrodniczej ii.:- \\-·artościowe najcz~:kiej pro ~·tanie si~ to przede wszystkim I p11.ez Gminne Spó~~z.iclnit\.s~-
'.-amym najbardziej korzystnych bw. Henryka Blachowskiego dukty ulega.ją częśeio·;•emu dlatego że w związku z rejoni- mo~~>moc,· C::l\lcp."'k1c.i. \\ ir,l~-
s1 d ' ' ' ~z:n~•· -<:kfeJ)Ó\\' fY'~1·1cla \\'Ył"CZ1ll<' 

C• a pro ucentow rodzajów pro &zereg interesujących 'vyYjaśnień zr.iszczeniu przez nieumiejętne zucja terenów rolniczych powiat ' ·· :'0 · . v < • • '' • 

1 k „ t b d • h d 1 · l b d b h d · · · · · I" · k' .d • . działv ~poznn:ze. 111cktore mi< 
r u ·c31, czy o ę ztc o owa, nv1ązanvc l z roz u ową w na- o c o zeme sH~ z nim~ w czasw ~utno~s ·1 p_rzew1 zmny Je~~ „ nir;h PT'O.\\'adzl). l'Ó\Yllicż dzia· 

34 
7 

52 
106 
89 

Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Walenta, Apteka 
Chacil'iska, Apteka. 
Apteka „Pod Orlem" 
Polski Czerwony Krzyż 

•·zy też uprawa specjalnych od- szym po·wiecie produkcji warzy- transportu. Czasem tez następu· I Jako silny osrodek proclukcJI 'lv: włókiciinir·zv żefaz.nv i art,--
1nian zbóż, czy innych roślin. wniczo - owocarskiej, jak i sa- je obniżenie wartości towaru. a warzyw, !:tóry ma zaopatr~;wać łcuiów go-.p-0dar~twa do.mo" esr.o. 
Hejonizacja uzależniona jest mej spółdzielni. tym samym zmniej~zenie zaro- w produkty rolnicze najhliższc f'·--n:rHo w po\\'iccie jc::t 11 &pół 
przede wszystkim od warunków 1 - „Jak kształtują się plany bku przez to, że chłopi nic zaw- C1frodki przemysłowe jak Sląsk dzlelcz~·eJi fH1:odkó~" ;\faą~·1~0 

. ~lE:bO\\'ych i !dimat.yc~:1j'.ch. Rejonowej Spółdzielni Ogrodni- bZe umieją do?rac wyproduko· i Łódź." . • w.':'lt·. :ZO 1·"..:zto,wk 1 3 gor·~cln10 
Ukrcg kutnowski l naJbhzeJ z czej na najbliższy okres?" wany przez nich towar według - „Czy w związku z rozwo- społdzielcze. 
nim sąsiadujące powiaty znane .,'Jednym z najpilniejszych za- norn:i stan~aryzacyjnych. Szcze jem produkcji warz;yvmiczo·o- ----

są z gleb o wysokiej jakości. c!<'ń - oświadcza tow. Henryk I g?lme wazne jest to WÓ\VCZas. wocar~kiej w powiecie kutnow Sk1·ern:,ew1'cka młnd7 i1' ez· 
(PCK) 
Pogotowie Sanit. 

Dlatego też w okręgu tym prze Blachowski - jest organizowa- l-.1edy towar przeznaczony jest 1 ~kim, Rejonowa Spółdzielnia U 

PCK widziana jes1 rozbudowa przede f!ie szeroko zakrojonej akcjl na ~ksport. Po<l?bne. ku~S)~ ~r- I Ogxod11icza planu.ie inwest;vcje docenia zn~czenie TB s 90 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" m1esc1 się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel.217. 

\''szystkim produkcji warzvwni· ~zkoleniowcj, która obejmie ganizo\V~ne będą . row'111ez dl.i na swoim terenie?" 
o;o - owocarskiej. Za rozbudo- wszystkich zaintere::mwanyt:r. I?r~co:vników Gmmnych Sp.ól.- - „Najpo\vażniejszą inwesty SKIERNIEWICE. - w czasie 
wą tej właśnie gałęzi produkcji produkcją warzyw chlopó .v ma azi~~ ~amopom~c;: Chłop~lceJ. cją - oświadcza tow. Blacho w- 1 o~tatniego plenarnego zebrania 
rdniczej przemawiają jeszcze I ło i średniorolnych. Kursy takie 1•0 nie\':'az t~ własme placowki ski - której realizację prze•i.:i- TBS i zja:!du dele.gatów Towar.zy 
iiine względy. Mianowicie chło- organizować będziemy we! t>ędą ,się zaJmowa?y skupei'? pro aujemy w pierwszych latach pla stwn r. całego. ~o\~i~tu priy u~z:a

c~u~tow od chłopow mało 1 sre- nu 6-letniego, będzie pr:r.en;c._11• , le p~z~dstnw1c1eh. Zarz~du '' OJe-

Bogacze wieiscy nie przyprowadzają 
krów na spędy · 

cm1orolnych. nie i budowa główn)·ch nrn~a?.:y· y;t)dzr;:ieg,o z. ł.?d~1 :ia salę obra.d 
D · d · · , . · - . . . . . „ plenum TB:) wk1oczyla delcgacJa 

rugnn zaga memem ro\\ me now 1 bmr w pobhzu hnu kole- 1 '/' ~ -) I;. , 1. . dl . " · d 
V n; • ' . d I . . . . . . . '···.L ,,<.e,1m .an ove,..o l p,rze -
i.,.zn~ 1?1 - , mow1. a eJ to~'· JOWCJ. U~prawni to ogrom:11e I łożyła prezydium podpi8anc de-
• :en~ k Bla\'~ows~1 - bę~z1e trc.nsport i załadunek tov;aru, klaracje człcnkowskie. Delegacja 
Ciobor odpow1edn1ch odmian oraz ułatwi jego odbiór od pro „rNzy> prezydium zjazdu r~c
warzy·w p~o~ukowanych w na- ducentów, ponadto wpłynie to lucję, wzywającą całą młocluież 

Przed paroma dniam; pisaliśmy I Znaczen:e tego spisu doskonale się "·szyscy ze swoimi krowami. szym pO\\„ec1e. Jeśli chodzi o ca zmniejszenie kosztów han- miejscowych szkó: i wojewó.<lztwa 
na łamach .. Głosu·· o z~aczc:;iu zrozumiel_i chłopi n:ało i śrcd~1io· Od obo:viązku tego_j~dnak wstrzy • ;}J."v; -· ~o J:>ę?zie o.na o t;:k C!Jo\.vych, 'tym samym zaś obni- łódzkiego. ~o współzawo.d1~ic~wa 
pr~eprowadzanego obecrne spisu \1 

rolni.. Nie. zr?zunu~li tego J~d- mała się grupa m'eJsco'':'ych b~- 1 ulatw10na, ze JUZ w niedalekiej 
1 
ży znacznie cenę wan~·w i owo-1 ~" krzew1enm pop;ilarn-Jsc1 'IBS 

krow do~~nnrnnego ~a spędach. nak czy t€~ .me chciPl. zrozumieć gacz?'. Z gromady .~udk~ do sp;- i:,rzyszłości producenci będą 1110 ców. i rekrutacJI członkow. 
O wartosciach tego spisu dla roz I bogacze \\·1eJscy. · su n.1e przyprowadzili krow: Anie gli zaopatrywać się w nasiona , . . . 
powszechnienia w naszym kraju Otóż na przykład 9 bm. sp~d i I Ja Andrysiewicz, Józef Kopal.iski, , ,1 . RSO W t, . . Jesh chodzi o \vewnętrzne m-
racjonalnej i opartej na dobrym! licencjonowanie krów odbywało \\.'lad~·slaw Domai•ski, Katarz~·na 1 "J ~czme "~ · . en Wlę~ \\·estycje w naszym dotychcza- Wezwanie do współzawod :rictwa 

w kontraktacji trzody materiale hodowli. zdawało by się I się ,\. Leszcz~·nku gm. Kutno. Tomczak. Stefan Bielicki. Z gro ~P??0b będztem! mogli. wprow~ sowym pomieszczeniu, to zamie 
nic należy nikogo przekonywać. I Chłop: mało i śretln."orolni stawili mady Gra~ków .n111to~iast nie dzic n: na~z .ter en om:1ian;y ~a1- rzamy w najbliższym czasie roz 

P.rzyprowa?niH \'!Olch. krow: Fi:an c,~pow.e;fnieJSZe dla_ cU~eJS~) eh począć ·budowę 4 no\V~'Ch silo
c1szc.k Rosiak, Ludwik Augusty• warunkow gle?.ow;ych ~ ~lima: f'-ÓW do zakwaszania kapustv, 
now1cz, Antonj ~o~a. . . t~·czn~c~, oraz J.ednoczesnie mtJ przewidziam·ch na około 100 Nowe koło Ligi Kobiet 

zawiązało się wśród kolejarek 
nież żony kolejarzy. które niewąt 
phYie należeć będą do nowego ko 
ła postarają się w pełni zrealizo
wać wszystkie p1any i zamierze
nia. Życzymy im tego bardzo go 
rąco. 

Wszyscy wynnemem tu p-0s1ada bardzieJ poszu~1wane na rynku ton. • 
ją po kilka sztuk bydła. Postępowa wewnętrznym 1 .na eksport." 
nie tak:e należy surowo napiętno · - „W jaki sposób Spółdziel
wać. Nic wolno bowiem prze- r.ia będzie wpływała na zwięk
szkadzać władzom palistwowym i szenie produkcji warzywniczo
adm;nistracy jnym w przeprowa- owocarskiej w naszym okręgu?" 
dzaniu prac, mających duże zna- .,Dla zabezpieczenia odpowied 
czenie dla całości naszej gospo- i:iej· ilości dostaw - stwierdz1 
<hrki hodowlanej. taw. Blachowski. a jednocześnie 

Rozbudowa \V okręgu kutnow 
:,.kim produkcji warzywniczo
owocarskiej wiąże się ściśle z o
gólnonarodowym planem gospo 
oarczym w dziedzinie rolnictwa. 

N a . zakończenie pragnąłbym 
jeszcze dodać mówi tow. 

SIERADZ. W ramach kontrali
tacji trzody chlewnej na n kwar
tał 1950 roku. powiat sieradzki 
wzywa do współzawodnictwa po· 
wiat łęczycki. 

Współzawodnictwo, które rozpo 
częto z dniem 14 hst.opada zakoń
czone zostanie w dniu 24 listopa
da. Do tego dnia obydwa powia
ty \Vinny plany kontraktacyjne 
wykonać w 100 procentach. 

Przed kilkoma dniami kobiety 
zatrudnione w \Yęź1e kutnowskim, 
jak również żony Lcznej rzeszy 
kolejarzy zebrały się na pierwsze 
orgarn:zacyjne zebranie Ligi Ko
biet. Kobieta jest ·w Polsce Lu
dowej równouprawnionym budo
wn:czym nowej lepszej przyszło
ści. dlatego też nie może hrak
nać w tym dziele również i ko
biet pracujących na terenie węzła 
kutnowskiego - brzmiały zgod
ne oświadczen:a czl'onkiń no\Ycgo 
koła Ligi Kobiet. 

---------------------------- dla zagwarantowania wszystkim 

Przodownl·cy p'racy chłopom mało i średniorolnym 
Henryk Blachowski że w 
dniu 9 listopada Spółdzielnia na 
sza wezwała do współzawodnic
i.wa Rejonową Spółdzielnię 
Ogrodniczą w Łęczycy w zakre
!)ic produkcji i wysyłki kapusty 
i cebuli eksportowej. 

Powiatowi sieradzkiemu, który 
rzucił w~anie do współzawodni 
c:twa pcmri.atowi łęczyckiemu bra
kuje do wykonania planu 2.197 
sztuk. 

cdpowiedniego zbytu wyprodu 
kcwanych przez nich warzyw 

WŚfÓd fObOtnikÓW bUdOWlanyCh i owoców, Spółdzielnia przystę-
r ... uje w roku przyszłym do kon
trnktacji. W ten sposób będzie 
można urzeczywistnić racjonal

Walka z alkoholizmem Wśród robotników budowla-1 nie jak najczęstszyd1 narad. wy
nych PPB Oddział 6 w Kutnie, twórczych. W ostatnim czasie w Do zarządu wybrane zostały 

następujące obywatelki: 1'1aria wśród murarzy, śl\Jsarzy, cicsli PPB oddz. 61 narad takich zwo- ne planowanie. 
Do współzawodnictwa przy

stąpią również producenci, któ
rymi $ą prz~de wszystkim chłopi 
malo i średniorolni." 

ALEKSANDROW. - Miejska 
Rada Narodowa w Aleksandrowie 
powołała Micjskli Komitet Spo
łeczny do walki z alkoholizmem. 
W skład Komitetu weszli członko 
wie Rady, oraz przedstalh'"ciele 
organizacji społecznych. 

ll\laiiska _ przewodnicząca, Ja- zatrudnionych na ró:i'.nych budo- lano 8. jedna duża op;ó1na nara
dwiga Fronckowiak _ wiceprze' wach. rozwija slę żyw~ współza- da w Oddziale i 7 na poszczegól
wodnicząca, l\1ieczysława Koło- wodnictwo pracy i po]awiają się nych budowach. 

Należy dodać tut.aj, - moin 
d .:Jej tow. Blachowski, - że 

ddtj -sckretar~ ~hdy~awa Ję cru~z to nowe nazw~ka prz~ow ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
drzejczak - skarbnik, Apolonia ników. J k • 
Woźniak - <'Złonek Zarządu. Na ogólną ilość 542 pracują- Q powsta1e Komisja w dniu 10 bm. na spe

cjalnie zwołanym zebraniu opra· 
cowała szczegółowy ip1an pracy. 
Wierzyć należy. że działalność ko 
misji przyczyn;[ się do podjęcia 
szerokiej akcji[ propagandowo 
uświadamiającej, której ce1em bę 
dzie zapoznanie mieszkańców na 
sz.ego miasta ze strasznymi skut
kami alkoholizmu. 

Pl.any pracy nowego ko~a na cych tu robotników, 272 brało u
okres najbliższej przyszłości są dział i.ve wspólza\vodnictwie w 
bardzo bogate. Przede wszyst- okresie ubiegłego miesiąca. Po
kim postanowiono zorg:mizować nadto w tym samym okresie pra
szereg odczytów i pogadanek, któ cowały „trójki" murarskie. Na 
re będą m:ały na celu zapoznanie szczególne wy1óżnienie zasługują 
nowych człohkiń z rolą kobiety w znani na tutejszym terenie robot
życł u społecznym i politycznym nicy. którzy dzięki swej pracy i 
naszego kraju. Ponadto przewi- wysiłkom zdobyli zaszczytny ty
cluje się w niedalekiej przyszłaś- tuł przodowników. Są nimi: Stc
ci zorganizowanie kursów kroju i .fan Waśkiewicz - ślusarz, który 
szycia, co pozwoli wielu kobietom wyrabia pr~eciętnie 2:18 '?rocent, 
i1a zdobycie umiejętności zawado- Jan Jędrze3czak - wyrabia stale 
wych. W dalszym okresie przewi- 208 procent. Do ~ich należy także 
ciuje s:ę również zorgimizowanie I blacharz, Franciszek Antczak, 
<'hóru i unA1dzanie występów ar- wyrabiający 321 procent oraz 
(ystycznych oraz popular~zne~1j. Stanisław Tybinkowski - mu
uych pogadanek naukow~-ch. I rarz, który tym razem osią~nął 

w:erzymy. że kobiety pracują· 217 proc~~t. . . . 
ce w węźle kutnowskim jak rów- Do naJP:ękme1szych Jedni!.k o-

siągnięć PPB oddział 6 w Kutnie. 

U 
• • L&. c· eum należeć będzie przedterminowe czn1ow1e J wykonanie przez pracowml<OW 

uczą analfabetów 
działu instalacji, robót elck1.ryfi-
kacyjnych w Konarach - pierw 
szcj spółdzielni produkcyjnej w 
naszym powiecie. 

ciekawa gazetka 
., . 
sc1enna 

Tak dę skblda. ze korcspon· n~cy nie interesu'ją ~~ gazętką. l kiem złej organizacji p-racy. Jeśl.i 
denci naszego pisma s~ w więk- Aby zatem wciągać do pracy całą bowiem zakład składa się z pew
szości wypadków redaktorami ga- zaklgę fabrycżrl ą. trzeba· lwią część 11ej. il oś.ci oddz.:ałów, to i;a _każdym 
zetek ściennych na terenie swoich miejsca poświęcić tematyce fa- z nich Jednego z robotn1kow nale
zakładów pracy. Nic też dziwnego, brycznej. a "vVięc takim zagadn:e- ży uczyn:~ odpowi~d~ialnym .za 
że r.a odprawach. organizowanych niom. jak: współzawodnictwo, sy- ?ostarczcme w. tcrmm1e mater.:3-- .„„.„••••u•••u•••nHtoo•u•• 
przez „Głos Robotniczy" dla swych stem oszczędnościowy. wvkonanie lu z tego oddztału. W ten sposob c<'OOOO"'l"X'~ ...... ~ 
korespondentów poruszano i spra· plar,iu produkcyjnego. zagadn'.enie kolegium redakcyjne już z góry Złó ... f -
wę fabrycznych gazetek ścien- bezpieczeństwa i h igieny pracy, re b~dzie ~i~~o zapew~ion~ dosta~ Z O •arę 
nych. ' alizacja planów produkcyjnyc~ itp. teczi:ą llo~c artykulo:~ 1 '':'tedy 

Rierwsza a zarazem najpoważ- Satyry też brak w gazetkach. a b~dzi:e m.ozna p~zwohc . .sobie na na 

Odbudowę Warszawy niejsza jch bolączka, to brak współ przec;eż jest ona skuteczną bronią wyselekcJOn~w~me naJleps~yc~1. 
pracy robotników z gazetkami. w walce z wszelkim; przejawami To przyczym s:ę do podniesienia 
Oczywiście nie mówimy, że jest biurokratyzmu i niedbalstwa. Zdro poziomu gazetki. Sław. 
tak wszędzie, w każdym jednak wa i słuszna krytyka może bowiem ---------------------------
razie dość często. Czym należy ten zdziałać znacznie więcej niż naj
stan tłumaczyć? lep:ej nawet na.pisany artykuł pu· 

W większości winę ponosi za to blicystyczny. Gazetka nie może 
nużyć czytelnika. Dlatego obok ar

kolegium redakcyjne, które nie tykułów ·publicystycznych muszą 

Ruchoma Wystawa Gospodarcza 
przybywa do Wielunia 

potraf)o zorganizować aktywu re się znaleźć reportaże i felietony. 
ds.kcyjnego i zainteresować gazet Kiedy na odprawach korespon- ,,. '' ioluniu powr:;tał K-0mife1. \Vy;;ta" ·a. któroi hasłem Jest: 
ką całej zalogL Drugim bł~dem. dentów była mowa o gazetkach Wspólpracy z Ruchomą Wysta- uczyć, informować. wychowy
często popełnianym przez kolegia ściennych. to najcz'ęściej zebra n wą, < ;o„ podarczą. k I óra po pob:-- \\'a ć - nj e\\'ą l PI i·wi e cieszyć się 
redakcyjne jest zły dobór tematy- skarżyli się. że gazetki nie wycho f'ic w Sanrlomi~rzu, Di:hicr, Piotr będzie o~romnym zaintere::owa.. 
ki. w gazetce stanowczo za mało dzą regularnie, i tłumaczyli ten kowif.', lladomsku i innych mias niem \\Śród mie;;rkm'1có\\ - pow. 
miejsca poświęca si~ życiu dane- fakt n:eregu1arnym napływaniem tach PO" iatow:-·ch '\YO.i. lódukie· wielui1~kicgo. 
go zakładu, co powoduje źe robot- I materiału . To zjawisko jest skut- go Pl'i'(I J10.;;i !'ię c~o \Yi elu11ia. , W czasi~ t1'\Vilnia ~uch<>~o&j 

Wrsta wa Gospodarcza będ z ie \v Y~tawr Gospod;.wczeJ w \V1elu 

SKlERNIEWIC..;E - Na. plenar 
n ym zebranju Kola ZMP przy Li
ceum Administracyjno-Handlowym 
- w celu uczczenia I -ej rocznicy 
Kongresu Zjeducczeniowego P~rtii 
Robotniczych młodzież skiemie
wicka zobowiązała się przystąpić 
do energicznej walki z analfabe
tyzmem na terc·„ie Skierniewic 
przez zorganizowanie indywidual
nego nauczani11 Akces rlo a}{cji 
tej zgłosiło 30 licealistów. 

W chwili obecne; PPB oddz. 6 
w Kutr:ie pracuje przy 33 różne

go rodzaju budowach, rozrzuco
nych na terenie całego powiatu, 
a nawet i pobliskich terenach po 
wiatów sąsiednich. 
Poważnvm · tóv.·nież cz71nni CZYTAJCIE 

kiem, który prócz wspólzawodn:- h . • • „GŁOS" 
i ~ie; mieście: w gmachu Gimna.z- n i11 :wrganiZ-O\\ .an.'· bcdzfo kier 
1 • 1 . o' • l k ł m a~z. 
1urn 1 ,JCP~m ,~o 11~ '.szla q~ce- 'Eksponat \: roz.mieszcrone bę-
;:o Pl'Z~' ulic\· Slą."kleJ. I da w lokalu o powierzchni 1.000 

Otwat·cie "\ .;; taw,· na.staui dn. mtr. kw. ctwa wpływ~ n~ osiągani: do-1 ( rozpowszec n1a1e1e 
brych wynikow Jei,t organ1zo" a · 19 bm. · .W,·sta wa. tr,\•taQ b.ildzfa 10 dni. 



mr. „ Nr 3~ 

Radni poznają z~gadnienia budowlane Łodzi Ze §portu_ 
Specjalna wyc~eczka dla członków MRN i DRN lywacy n· e dają nam wytc i nia 

Zarząd l\fiejsk: d MRN urządziły w 
dniu wc.zo.rajszym specjalną wycle1:2 
kę celem zaporm11mia radnych l\IRN 
I DzleJnicGWych Rad NM'Odowych z 
~nlami budowlanymi w na
seym mieście. W wycieczce udział 
wz.ięli: prezydent miasta tow. Mi
nor, sekretarz Kf. PZPR tow. Du
ni.ak, dyrektor Zarządu Miejskiego 
tow. G!nsbert, oraz; prezydium M.iej
sk:iej Rady Narodowej. W wyc::eczce 
uczestniczy}! również: starosta pół
nocny tow. Mikolajczykowa, tow. Pa 
torowa, wiceprzeWQdn:i.cząca DRN 
śródm:eścla, oraz komendant M. O„ 
płk. Strzelczyk. 

\C „ • 
Przy budowie systemem taśmo

wym nowych blo.ków na Stolcach, 
przy ul. Skalnej pracuje 450 robotni 
ków. Radn! mteresują się nowym 
r;ystemem pracy, podziwiają zmecha
nizowaną dostawę materiału. Z od
powiedzi na swe pytan:ia dowiadu
ją się, te k?.na.l.lzacja do nowych 
blcków jest doprowadzona, nle<law
no ukończono ruroc;.ąg gazov.ry ! wo
dociągowy. 
Tuż obok bloków powstaje nowe 

przedszkole dla drlcct z tej dzielni
cy. 

- Te budynki na wprost ulky 
Skalnej - mówi prezydent tow. Mi
no:: - przekazane będą Zarządowi 
Miejskiemu na m:eszkania robotni
cz.c. Szkołę zawodową która się tu 
znajduje, przeniesjemy do odpovr.ied 
nio przystosowanego budynku. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PAN~TW.OWl'. TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 18.30 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „:Maria Stunrt" w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilt~
stracją muzyczną Waldemara ~1ac1-
szewskiego. 

Wszystkie bilety sprzedane. 

PA:iq-STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, teL 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Zieinbińskiej, W. Wal
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od godz. 10 do 14-..?j 
i od godz. 16-tej. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

„Brygada szlifierza Karhana" 
punktualnie o godz. 19.15. 

Zniżki dla studentów i członków 
Zw. Zaw. ważne. 

- • li 
ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) -

„15-letni kapitan" - godz. 16, ta, 
20 

, BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil
cząca barykada" - godz. 16, 18.30 
21 - film dozwolony dla młodzie
ży. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Ma 
skarada" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

• • • I Ohvlaty przez.ruiczyło 4-0 milionów 
Następny punkt wycieczki - to złctych na remont tych willi. które 

nowopow~taJące osiedle ZOR-u. Rad remnntu~e obecnie SPB z inicjaty
nl wyrażają radość, że jednocześnie I wy Zat1..ąd'u MJejskiego. Mieszkać tu 
z nowym budown:ctwem przykry- ~di!e 500 studentów. Domy są pięk 
wa slę rzekę Łódkę, której trujące nce PQ?otone - lasy i woda. Tylko 
wyziewy zanieczyszczały powietrze 10 minut drogi do tramwaju. 

W niedzielę znów mecz, tym razem z warszawskim „Ogniwem" 
Dwa rekordy Polski znajdą się w poVJażnym niebezpieczeństwie 

w tej dzielnicy. Jednocześnie włącza * • * 
się do sieci wodociągowej ~ kana!.!.- Wszyscy wiemy, te w Łag!ewn'-
zacyjnej nowe budynki. - Od ulicy kach są dwa sanatoria. przeciwgruź
Nowomiejskiej zacznie się wlelk! lkze dla 250 d1Jeci Na ostatn:ej 
park - mów:. prezydent - połącz.o- Miejsk!ej Radzie Narodowej oświad
ny z ogrodem dawnego pałacu Po- czono, że w Łagiewnikach powstn-
znańskich. nie Jeszcze jeden budynek sa.nato-

* • • ryjny. Właśnie wczoraj miel!.śmy 
Piękną ,szosą wśród lasów wyciecz sposobność przekonać się, jak wspa-

ka udaje się do Arturówka. • l'liale zapowiada się nowe sanato-

W nadchodząc!\ niedzielę. 20 listo pada, odbędą sJę na pływalni „Ogni
ska." zawody pływackie pomlę dzy „Ogniwem" \'f·wa i ,,Zwij\:t.kow

cem - Zryw" - Łódź. 
Gośc.Uiśmy dwukrotnfo ul:vwa.ków aląska a nastrpnie 7.awodników 

kTa.kowskicb, teraz przyszła kolej o a najlepszą drniyn<; pływacką \Var
szawy. 

„Zwlą.zk(}"\Vfec" Po ost&tnlm ~-Y cłęst.włe nad drużynowym wicemi
strzem Polski - kat.owleka, „Stalą" - nie powinien pok,plć s:irawy i wy
walczyć ~ów cenne zwycięstwo. Jed na.k pomimo, że wszystkie znaki ,,na 
niebie" wska.rują na wygraną łodzis n. nie nale-iy ~pominać. że będą oni 
micll do cz~-nienla. z wyjątkowo silny m pneeiwnildem - równie silnym 
jak i katowicka „Stal". · 

w ten i;pos6b, aby szC'l.ytowa forma 
wypadła na początek marca - na 
mistrzostwa Polski. 

W środę, 16. 11. br. wszyscy naj
lepsi pływacy ł.-0d1j przesz.I! do re
gularnej zaprawy nil zorganizowa
nych prze?. I:.OZPł. treningach poran 
nych. M.:ejmy nadzieję, że dotych
czasowe os~ągnięcia i pon~esione tru
dy n:e pójdą na marne, a sympa
tykom pływania naznaczamy spotka 
nie na pły"\valni „Ogn!ska" w n!edzJe 
lę o godz. 17 OO. 16 opuszczonych domków willo- rium dla dz'.eci. Rada Państwa prze 

wych do tej pory czekało na odpo- znaczyła 15 mrnonów złotych na ten 
wiednie wykorzystanie .. M.:ndsterstwo rok, jako specjalną dotację dla za

bezpieczen;a 3-p!ętrowego gmachu, 
który przez 13 lat stał bezużytecznie 

Na potwierdzenie tego wystarczy 
wspomnieć, że w barwach „Ogniwa'' 

tych sztafet na pewno dojdzie do Sqdz:m;', że nas! reprezentanci 

WIĘKSZE WYGRANE - bez dachu, bez ścian działowych. 
Obecnie zabezpiecza się prz<>de 

- W-wa w stylu dowolnym sfar
tują: Mr~owski i JJudwikowskl, 
z których pienvszy osiągnął niedaw
no na 100 mtr. stylem dowolnym 
1.03.5 min., a drugi legitymuje się 
następującym.i wyru.kami: 100 mtr. 

skutku. spod znaku „Związkowiec - Zryw" 
Jeśli rekord zostan:e pobity, to zrob:ą nam róv.-nicż milą niesi)o

bQclz:e to dobry prognostyk, gdyż dziankę. jak w ubiegła niedzielę ich 
zawodnicy łódzcy, w żadnym wypad koledzy z „ł ... KS Wlókn;arza" i roz
ku n·ie są jeszcze w pełni formy, I s rzygną spotkanie na swoją ko
bow:cm plan treningów ułożony jest rzyść. 

'!ł'Z '- O I Il:: R ~ ł 

3-ci dzień ciągnienia Ili ei klasy 

wszystkim dach. Okolo 500 dzied 
znajdzie w tym budynku doskonałe 
warunki zdrowotne~ 

* • * 
Wczorajsza wycieczka, w której 

padły na 1.:dział wzięło około 70 radnych, o-

r.t. dow. 1.04.3, 200 mtr. st. dow. 
2.27.9, 100 mtr. st. gr;r;bietowym 1.20. Z 

Asem atutowym „Ogniwa." jf'St 
wznakowie-0 Jabłoński, nilstrz Polski 

boksu łódzkiego 
~ Wygrane po 500.000 zł 
NrNr 32116, 44197. 

Wygrnne pG 200.000 zł 
NrNr 23604, 608!>5, 71206. 

siągnęła swój cel. Radnl przekonali 
padły na się naocznie, jak '-''Ygląda nowe bu

na dystansie 100 mtr. st. grzbieto
wym. Jego najlepszy tegorOC'Zny wy. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr;.'r 2&7, 17852, 30383, 32696, 35685, 
4~:ns, 44212, 4·1392, 483:>4, 6173:5, 
65356, 7901'3, 86001, 899•14, 91750, 
92278, 94087. 

W ygrnno po 40.000 zł padły nn 
Nr~r 23240, 30101, 83334, 33629, 
34730, 38266, 42724, 43937, 48830, 
5G311, 61518, 63666, 77727, 895133, 
~5874, 98530. 

Wygrane PG IG.OOO zł padły r.n 
NrNr 3560, 10400, 16523, 22236, 
24078, 31991, 32398, 36245, 3G520, 
45706, 46090, 48926, 49623, 52733, 
5851::!, 58878, 61789, 64119, 654!Jl, 
66802, 67956, 08564, 69096, 74170, 
75316, 77682, 78073, 86302, 90759, 
91599. 96207, 98865, 99534. 

downictwo w Łodzi, jak:.e są jego 
sukcesy i potrzeby. 

Tak wi~ - p!en.·szy pożytek wy
cieczki - to fakt, że MRN zajmie 
się obecnie tym gorli\viej sprawam: 
Powego budownictwa, poznawszy je
go oslą.."'llłr,da i bolączki, 

l\L Zal. 

Rodzynki na święta 
Państwowa Centrala Handlowa w 

przyszłym tygodniu otrzyma z Gdyn: 
pierwszy tra.nspori rodzynek l'l"YSO
kogatunkowych ł. zw. „sułtanek" w 
ilości 870 kg. Rozprowadzać je bQdą 
sklepy PCH ora.z PDT. Większe iloś
ci tego artykułu nadejdą również w 
najbliższym czasie dla CSS „Spo
len1". 

Pływalnie zimowe 
w Lodzi 

nile wynosi 1:15,7. - Jabłoński za
powiedział próbę pobicia rekordu Pol 
ski w swojej specjalnośc: w ramach 
zawodów .,Ogniwo" - W-wa 
„zw:~p:kowiec" - Łódź. 

Do niC>bczp:ccz.nych przeciwn11~ó·.v 
należy MarasC>k, zdolny „crawl:sta" 
! motvlkO\\-icc (l.20 m:n. na 100 mtr. 
st. motylkowym). z pań na specjalną 
uwagę 7..asluguje Fijałkowska - naj 
lepsza pływac7.ka w tej chwili w sty 
iu grzbietowym. 
„Związkowiec - Zryw" wystąpi w 

swym najsiln:e,iszym sk.ładZ.:~ z Ko
walska, Bonieckim, Jcrą i Dobro-
wol5k:i11 na czde. · 

W ra.macll tych zawodów również 
I pływacy łódzcy zaataltuJą rekor
dy Polski w biegach sztafctowyeh 
4 x 100 mtr. stylem zmiennym, oraz 
ł x 200 mtr. stylem dowolnym, o 
:le warszawianie zgodzą się na 1:ę 
konkurencję. W każdym bądź raz~e 

Ł6dzcy zwolennicy sportu wodne- atak na rekord Pol.ski w jednej z 
go przeniosą się w sezonie zimowyrr. '"'""''°'""'°"ooo"""''""''°'"'°'cx'~'°'"""°<oeooo<>:: JOOOocooco'°'""""ocooxxxo: oc: '°''IX>» 
do krytej pływalni „Ogniska.", pny 

śRODA 16 LISTOPADA ul. :Moniuszki. 
11.57 Sygnał czasu. 12.04 DziP.".I· Jak się dowiadujemy, w grudniu Grzelak wygrywa 

z Koteczką nik południowy. 12.2:> Przerwa. 13.BO po gruntownym remoncie będzie ocl
Program dnia. 13.35 Audycja sz!rnl- dany do użytku młodzieży mały ba
na. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (L) sen pływacki Miejskiego Zaklaciu POZNA!~ (obsl wł.). - W ramach 
Muzyka poważna. 14.55 Utwory kom Kąpielowego pr..:y ulicy KilińskiP.g-1 meczu pięściarskiego między Włók
pozytor6w polskich. 15.25 AudyeJa 134. Pozwoli to w :i:nacznym stopniu niarzem (Kalisz) a Ostrovlą, który 
dla świetlic dziecięcych. 15.~5 Poga- na odcią~enie basenu „Ogniska".. zi;ko(1cz;·ł się zw·yclęslwem Kalisza 
danka sportowa. 15.65 (Ł) Chwila Zamierzona budow& nowego, re- 10:6 w spotkaniu wag! półciężkiej 
muzyki. 16.00 Dziennik popołudni<>- prezentacyjnego b~enu pływackiego Cirzelak (Włókniarz) pokonał Ko
wy. 16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. przy ul. Łagiewnickiej 29, zakończn- łeczkę na punkty. Grzelak przez 
16.25 (Ł) „Trybuna radiosłuchacza••. ł na będzie nie szybciej, niż w ro:-u wszystkie trzy starcia miał wyrażnq 
16.35 (Ł) :Muzyka rozrywkowa. 16.!;0 1951. Jel. przewagę. 

(Ł) „Budenbrookowie" - Tomasza --------------------------. 
Manna. 17.00 Koncert rozrywkow;;•. w CZWOrtek 17 b 
17.45 Audycja dla świetlic młodzie· • m. 
żowych. 18.00 „Z kraju i ze świata''. 

~~~!~ „~~;~~1~=zg~;t1~~~~::~:~ Narada Aktywu Sportowego 
Polsce i geognfia Polski". 19.00 A.i- ł d • • ZMP k• • 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert. 20.tJO m 0 Zlezy -OWS leJ 
Dziennik wieczorny. 20.40 l\Iuzy!<a 
rozryw~rnwa. 21.00 Koncert Chu;.Jl
nOW!'ki. 21.30 „Historia literatury". 
22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 
22.05 (Ł) Dwie lekkie pio!lenki. 
22.13 (L) Program lokalny na jutr'l. 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transm. 
z Brna II. 23.00 Ostatnie wiadomo
ści. 23.10 Program na jutro. 23.15 
Koncert l'ymfoniczny. 24.00 (1_,) K J:t 
cert :7,yczeń. 0.10 (L) Zakończenie 
audycji i Hymn. 

W czwartek. dnia 17 bm. o godz. 17-ej w 11ali konferencyjnej 
Dzielnicy Gón1ej Lewej PZPR, ul. Wigury 4~6, odbędzie si~ 

Ogólnołódzka Narada Aktywu Sportowego Z:IIP, która nicwątpii
v;ie przyniesie wiele nowych k.>rty~ci na~zemu ruchowi sportowen:1i. 

:Mamy nadzie~~. że na nar.:idz ie nie zabraknie ani jednego Z~C!'
owca, gdy:?; sprawa wychowan:a fizycznei:o i sporiu przcstala b;,! 
jut dawno sprawą interesują-:ą '"Yłą.cznie sportowcÓ\V i stała się 
sprawą społeczną, obok któr~j nikt z ZMP·owców nie powinien p'.l
zostać na 1.1bocz11. 

Hallo! 

-
10 drużyn na starcie 
drużynowych mistrzostw kl. B 

Równocześnie z zawodami o mi-· 
strzostwo klasy A w bo!,sie odi> f
wać się b~dą od dnia 19 bm„ t,i .. ,;i 
soboty, <lruiynowc mlsti·~o:;twn :da
~Y B o!cręgu łórlz!dego. Do z~woci<iw 
w tej konkureucji z~łosily ~i<: na~: .r,:
pujl'jee zespoły: Widzew, Kolcj~.r 7, 

Włókniar.i: (Tom.), Lcg:a (1,ód21, 
Włókniarz (Pab.), Korab (Pi•Jtr-

Kursy gimnastyków 
na Wybrzeżu . 

GDANSK (obsł. wł.). - W ośrodku 
Wojewódzkieno Urzędu l~ultury Fi· 
zycznej w Oliwie zakończony został 
4·tygodniowy kurs dla przpdowni
ków gimnastyki. Kurs zgromadził 2G 
uczcstnikó-w, 23 ze zrzeszeń związku· 
wych i z „Gwardii". Uczestnicy re· 
krutowali się z elementu robotniczo· 
chłopskiego. Końcowy egzamin zło
żyło 26 uczestników, którzy otrzyma 
li tytuł przodownika gimnastyki. 

\V dniu 17 bm. rozpoczyna się w 
cśrodku Woj. Urz. Kult. Fiz. 4·tygo· 
dniowy kurs dla kobiet. w którvm 
przewiduje się udział 40 \lczesfni
czek. 

W UKF uruchomi/ 
bibliotekę sportową 
Pragnąc przyjść z pomocą działa

czom, trenerom i 'instruktorom spor 
towym, Wojewódzki Urząd Kultury 
Fizycznej urucham:a bibliotekę z 
której korzystać mogą: 
Członkowie zarządów związków 

sporto\\'ych, zrzeszeń sporto,vych, 
klubów, trenerzy, instruktorzy oraz 

1 wszyscy działacze sportowi 
Biblioteka obejmuje działy: 
Sportowy, beletrystyczny i poli

tyczno - naukowy. 
Biblloteka czynna jest codziennie 

(za wyjątlćem n:edziel i świąt) od 
godz. 13,00-14.00 w gmachu Woje
wódz.k:ego Urzędu Kultury FlzyC'Z
ncj w Łodzi, ul. Curie - S~łodow
skiei 28. 

-o-

Motocyklowe 
mistrzostwa świata 

ków), Spójnia. (Kutno), Gwadia 
(Pab.), Stnl <Lód:G), Związkowiec 
(Tomaszów). A wię(! 10 drużyn n
kręg-u l6dzkiego będzie wak,r,v!o 
o t~·luł d1·użyi1owego mh;trza kl. n 
i jcdnocr.eśnic o awan. do kia y ,\ 

Xa pierwszv o;;le11 pój<llł na31 <.;· 
puj:i.cc spotkania: 

W Mbotę: Widzew - Ko!cjarr.. 
W niedzielę: Wlól:niarz (Toma

szów) - Legia (Łódź). 
Wló!miarz (Pabianice) - Kora':> 

(Piotrków). 
Spójnia (Kutno) - Gwardia (Pa

biani~e). 
Stal (Ló<lź) - Związkowiec (To

ma'lzów). 
Ro7.!'.!T;.·wld o drużynowe mislrrn

stwo klasy B zastana znko1iczone v1 
dniu 29 stycznia 1050 r. 

Skład Śląska 
na mecz z Krakowem 

KA TO\\'ICE (obsł wl.). - W nle
d:i:ielę 20 listop.:ida br. rozegrany zo
~lanie w Hajdukach'. międzynkręgo· 
wy mecz piłkarski o puchar Kałuży 
pomiędzy reprezentacjami Sląska 1 
Krak0wa. 

Kapitan związkowy Sląsk. OZPN 
ustalił na powyższe zawody nastę
pujący skład reprezentacji Sląska: 
Janik (AKS), Durniok (AKS), Pytlik. 
(Górnik Radlin), Suszczyk (Ruch 
Chorzów). Wieczorek (AKS), Duda 
('.'Japr::ód Lipiny), Alszer (Ruch), Cie 
ślik (Ruch), Kokot (Naprzód Lipiny), 
Muskała (AKS), Dybala (Górnik R3-
dlin) 

Rezerwa: Szombara (Huta Pokój), 
Borkowy (Huta Pokój)., Szleger (Gór 
nik Radlin), Wiśniewski (Górnik Ka· 
towice). 

Gr. OS 

Orcan ł.6dzktero Komitetu ł WoJe· 
w6dzJdeco Komitetu Pol,kleJ Zle· 

d11oczoneJ Partii RobotuicuJ 
Redagu3e1 

JtOLEGJUM R!:DAKCYINE. 
Tel e ! o D Jl'I 

:Redaktor n•czeln7 
ZUt4:pca red. Jl8CHIT'ego 
Sekretarz odpowiedrlaln;r 
D2:!ał partyjt17 

ttS·lł 
218-13 
2111-0S 
254-~ 

wewn. 10 
Dzlał Jtore1pondentów robct-

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 48" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) ff li I M · 
„Wyspa skarbów" - godz. 16, :e, a o. ówi Moskwa! -------

Tu t•ga koszykowa 
PARYŻ (obsl. wł.). - Na Kongre· 

sie Międzynarodowej Federacji Moto 
cyklowej postanowiono, że do mi
strzostw świata będzie zaliczany u
dział w zawodach na Tsle of Man o
raz w Grand Prix Belgii, Holandii. 
Francji, Irlandii. Szwajcarii i Włoch. 
W klasyfikacji każdego kierowcy bra 
ny będzie pod uwagę udział w czte· 
rech :z: rych Imprez. 

11lc2:ycb 1 chłopsklcll oraz 
redaktorów cuetek śctm-
nycb 219-41 

Du ał mutacll 2.zs-21 20 
.C zlał mlejsld 1 11>orto....,. 254-21 MUZA (Pabianicka 173) - „świat 

się śmieje" - godz .. 18 ,!?O - film 
Radio moskiewskie nadaje codz!en 

nie trzy audycje w języku polskim 
!według czasu polskie!!o): 

Po ostatnich wynikach tabela Hg-i koszykowej przedstawia 
wewn. I 1 11 

Dział ekonomJcuiy 218-11 się nast~-
dozwolony dla dzieci Dział fabrycm:r ~16-tl 

Dział roln7 2S4·21 
pująco: 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 

Pierw~za audycja od godziny 16.30 
do qodziny 17.14 oa falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

1. Gwardia-Wisła (Kraków) '.? wewn. I 
172-11 

2:0 95:67 
Redalce;!e nocn:i 

film dozwol. dla młodz. 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

,.Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

Druga audycJa od godziny 20.30 
do qodziny 20.59 na falach 374,4 I 
1.115 metra. 

2. Warta (Poznań) 
3. Spójnia (Gdańsk) 
4. AZS (Warszawa) 
5. Cracovia 
6. Kolejarz (Poznań) 
7. Spójnia (Łódź) 
8. AZS (Kraków) 

2 2:0 
~ ·2:1 
1 1:0 
1 1:0 „ 1:1 
:! l :1 
'.:! 1:1 

90:77 
1-38:113 

46:14 
42:41 

104:91 
122:116 

68:77 

Kolportat. 
Łódf, Piotrkowska 70, tel. m-21 
Admlnlltncja 260·ł2 
Dei.al ocłosuń: l..ódt, Plotrjtow· 

ska 15, tel. 111·50 1 llł·75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Altr. lted.: Lódt, Plo<rkow1ka Ił, 
Ol·de piętro. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Dzieci z jednego podwórka" -
godz. lG.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla dzieci. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szef audycji lekcje języka rosyjskie· 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
I 31,65 - koncert. Prócz tego koncer I 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 

!!. ŁKS Wł6kniarz (Łódź) 2 1:1 109:1~3 

Kongres postanowił również, że w 
przys?łości będzie uznawane jako re 
kord naj~zybszo okrążcn1e toru, na· 
wet w wypadku, jeśli kierowca nie 
ukończy wyścigu. Druk. ~..a.kl. Graf. RSW „Prua" 

ł.6df. at. żwirki n, ieL zoc-c.z. 
ROMA (Rzgowska 84) - „Nikt nic 

nie wie" - godz. 16, 18, 20 - film 

10. Stal (Świętochłowice) 1 0:1 41:42 Organizowanie międzynarodowej 
11. Kolejarz (Ton1ń) 

dozwolony dla młodz. 
REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 

Gwardia" II-ga seria, dla młodz. W. A.;
01

·ew 
godz. 16; seanse normalne godz. """ 

12. Kolejarz (Ostrów) 

319 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
18, 20 - film dozw. dla młodzieży 

!WIT - Kino nieczynne z powodu 
DaJeko od Moskwy 

remontu. - Spróbujemy? - zapalił się Beridze i zaczął opo-
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Sąd wiadać: - Przeszło kilka lat ... 

honorowy" - godz. 16, 18.30, 21 d ł Al k z film dozwolony dla młodzieży - \Yojna została poza nami - oda e sy - wy-
TA'l'RY (Sienkiewicza 40) _ „Moja ciężyliśmy i \V całym kraju zacz{!to wznosić ogromne 
miła" - godz. 16, 18, 20 - film budowle„. 
dozwolony dla dzieci. Wszyscy pracujemy na jakiejś du:!ej budowie - clą-

WISŁA (Daszyńskiego 1) -„Gdzieś gnął Bcridze - Przyputćmy, na Morzu Kaspijskim ... 
w Europie" - godzina 15.80, 18, - Układamy na dnie morza rurociąg„. rozv;ija 
20.30 - film dozwolony dla mło- Aleksy jego myśl. 
dzieży. , · i ...,.,..,i.„.,. • WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - Zbliża się ROC"LUica Pazdziern1kowa l""""""'"'aw1~ 
,,Milcząca barykada" _ godzina Iiśmy przyponmieć sobie. jak wÓjowaliśmy ... 
15.30, 18, 20.30 - film dozwolony - Albo lepiej tak: młodzi robotnicy, komsomolcy po-
dła młodzieży. prosili aby im opowiedzieć, jak to tu było u nas - po-

WOLNOSC (Napiórkowskiego 16) - prawił uśmiechając się Ziatkow. 
„Ali Baba i· 4.0 rozbójników" - - Mów, Jerzy Dawidowiczut - krzyknął Umara Ma-
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo- homet. 
ny dla dzieci. ' T ·1 d 'ó ł · B idz T ·' ł ZACHĘTA (Zgierska 26) _ „śpie- - . owarzysze. :-" po m s się. er · e. warzdnua 
wak nieznany" godz. 16.30, p~wazną, głos podniecony. - ~uśc1U~mY: ~opę .Pr~e ~er-
18.30, 20.30 - film do:i:wolo~ dla i' uu~cm, r.a tJ.·~y dni przed rOCZJllc:.ą W1elkieJ Październilro~ 
mlod· •ży. wcJ Re :·oluf!11. A było to talr--

3 0:3 
3 0:3 

110:146 
92:150 

6·dniówki motocyklowej w roku 
przyszłym powierzono Anglii. D-01419 

•.. U mara Mahomet połofył się w rowie pod rurocią
giem, ażeby spoić ostatnie połączenia. A kiedy się pod
niósł i zdjął hełm, wszyscy spostrzegli, że spawacz śmie
je się i płacze. 

- Diabli wiedzą, co mi wpadło do oka, - wyszeptał 
Umara. Wściekły na siebie odezw:.ił się do inżyniera 
Kowszowa: Czego mi się przyglądasz, czy nigdy mnie 
nie widziałeś? Spójrz lepiej, jaki napis zrobiłem na ru
rze. Raport... 

Inżynier spojrzał ł przeczytał głośno słowa wypisane 
ogniem na metalu ostatniego połączenia: „Towarzyszu 
Stalin! Zadanie zlecone przez Was wykonano, rurociąg 
został zbudowany. To jest nasz cios w Hitlera! Czeka
my nowych rozkazów. Październik 1942 r." ..• 

Lecz nie był to jeszcze czas na składanie raportów -
najtrudniejsze stało przed nimi. Zawsze tak bywa z 
ludźmi, którzy budują i walczą: najtrudniejsze jest zaw 
sze jeszcze przed nimi. 

Przede W'Szystkim należało za.sypać rurociąg. Wszyscy 
musieli przystąpić do tej pracy: i robotnicy i spawacze 
i szoferzy i naczelnicy. Do pomocy stanęli również 
mieszkańcy Adunu - Nanajczycy i Rosjanie. Zwartym 
szeregiem na długości kilkuset kilometrów, z łopatami 
w rekach nrzystanili do zasvnYWania WYkontL I tuta.i 

Ziatkow znów pokazał co potrafi, nikt nie był w stanie 
dorównać mu ... 

Jednakże stało przed nimi jeszcze trudniejsze zadanie: 
należało wypróbować rurociąg, przemyć go i puścić ro
pę. ~irozy zaś mogły wszystko popsuć. Gdyby nagle nc.· 
stąp1ł:i•. trzeba było by odłożyć uruchomienie rurociąg' 
do wiosny. Przy niskiej temperaturze nie można doko
nać próby ciśnienia, ani przemywania, gdyż woda może 
zamarznąć i rozerwać połączenia... Należy koniecznie. 
przed nastąpieniem chłodów, usunąć wodę z rur i napeł
nić je ropą. Inżynie'."owie stale pJ\vtarzali: Zanim na 
stąpią mrozy. koniecznie należy wewnątrz rurociągu stwc 
rzyć odpowiednie warunki. Nie. żeby p~wietrze dyktowa
ło swoje warunki lecz odwrotnie.„ 

Na wyspę przybyła Komisja Państwowa. z pelnomlc
nikiem Państwowego Komitetu Obrony Pisarewem 
W Konczelanie uruchomiono pompy, które z potężną si
łą wpychały wodę do rur na wyspie. Jednocześnie zaczę
ły pracować pompy na Czongrze. Woda płynęh1 
wzdłuż Adunu, na spotkanie prądowi. Szybko płynęlr 
woda ~ ~urach, ale dopiero po tygodniu przypłynęła d' 
cypla G1b1elny, a z Czongru do Nowil1ska! Przez t 
czas ludzie przeżywali wiece:i. aniżeli wówczas gdy b1 
dowali rurociąg, · ' 

CD eo n .)· 


